
Piotr Jaroszewicz 
przyjął delegację 
lrancuskich 
komb ałanlów 

Prezes Ra<ly Mi;ni.strów Piotł' 
Jaroszewicz przyjął 6 bm, de
legację francuskiego minister
stwa byłych kombatantów I o
tiar ,wojny z ministrem Andre 
Bordem na czele, 
Nawiązując do tradycji przy

jatnt polsko-francuskiej, umoe
nionej wsp11ną walką z hitle
rowskim las2y1.rnem w latach 
ostatnie.i wojny, premier Piotr 
Jaroszewicz podkreśl!l potrzebę 
dalszego pogłębiania kontaktów 
~~dzy kombatantami obu kra. 
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* Obsługa inwestorów * Doskonalenie instytu.; 
cji generalnych dostawców * Produkcja maszyn 
rolniczych * Rozwój zaplecza motoryzacji * Pro• 

dukcja autobusów duiej pojemnośći 

rac Prezydium Rzą 
Jak informuje rz~ik pirasowy na,du - n~ JlMledzeniu 

6 bm. Prezydium Rządu omówiło projekt uchwały Rady 
Ministrów w sprawie dalszego rozwoju sytemu cenera!nycb 
dostaw maszyn I urządzeń oraz kompleksowej obsługi in· 
westorów. stwierdzono, że system ten wydatnie usprawnia 
proees inwestycyjny, uwalnia inwestorów <>d p<>dls·~awowych 
trudności związanych z procesem Inwestowania, pozwala 
na ograniczenie służby Inwestorskiej na budowie I w efek. 
cie przynosi znaczne skracanie cykli inwestycyjnych. 

Prezydium Rządu uznało, że 

Słowa uznania dla krai6w sociałistycznych wsp6łiniciator6w obrad 
kon ieczne jest dalsze konsek
wentne <loskona!enie instytucji 
generalnych dm;tawców ora:z: 
rozszerzenie za.kresu ich dzia
łania. Rozpatrzony l przyjęty 
protekt uchwały Rady Mini
strów w tej sprawie przewi<iu
je stworzenie generalnym doo
s tawcom lepszych warunków 
organizacyjno - ekonomicznych 
do rozwijania 1 poszerzanlll 
dzla1alności. 

W Helsinkach trwa dyskusja plenarna 
PIĄTKOWA SESJA, KTÓREJ PRZEWODNICZYZ. WICE

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH GRECJI, A. KA
WALIERATOS, OBRADOWALA POCZĄTKOWO PRZEZ POL 
GODZINY PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. WYSLUCHA_ 
NO RAPORTU KOMISJI ROBOCZEJ NA TEMAT PROBLE
MU PRZEDSTAWIENIA PRZEZ INNE PAŃSTWA SWOICH 
POGLĄDÓW UCZESTNIKOM KONFERENCJI I ZALECONO 
KOMISJI KONTYNUOWANIE PRAC. 

Po wznowieniu debaty gene
ralnej zabrał głos szer rządu 
minister spraw zagranicznych 
Księstwa Llchtenstein. - M. A. 
Hilbe. 

Tego •amego dnia przemawia. 
Il również minister spraw za
rranicznych Cypru, John Krl-
1tolide1, premier l minister 

spraw zagranlmnych Malty Dom. 
lllintofC, minister spr a w zagra
nicznych Holandll Van Der 
Stoel. 

Po wznowieniu debaty gene
ralnej przewodnictwo objął ml 
n is ter spraw zagranicznych Hi- ~ 
szpanii, L. Rodo. Udzielił on 
glosu przedstawicielowi Grecji, 
wiceministrowi spraw zagranlcz 
nych, Edonowi Anninosowl Ka
walieratosowi, a także przedsta
wicielowi Watykanu arcybisku 
pow! Agostino Casaroli l fiń
skiemu ministr<>wi spraw za
granicznych Ahti Karjalaineno
wl. 

w następnym P'\lTikcle porzą
dku 0 bra<l Prezydium Rządu 
rozpatrzyło sprawę organizacji 
i rozwoju produkcji maszyn 1 
urządzeń dla potrzeb , rolnictwa, 
przemysłu spożywczego oraz 
leśnictwa i przemyslu dr.zew. 
nego oraz handlu. 

Prezydium Rządu powzięło 

_ nli. ... =- Rada Państwa mianowała: E ~---------------'-• 
_ - Eugeniusza Wyznera stałym przedstawicielem Polskiej - R ' ' t 

Po wystąpieniu holenderskie
go ministra nastąpila przerwa w 
obradach. Podczas niej m ini
strowie spraw zagranicznych 7 
35 pa1\stw ustawili się na scho_ 
dach gmachu „Finlandia", gdzie 
uśm iechając się . I rozmawiając 
ze sobą pozowali do wspólnego 
zdjęcia. W kuluarach zwrócon-o 
uwagę, że jest to rzadka prak
tyka w tego rodzaju spotka
niach, I że świadczy to korzy
stn ie o atmoster1e. w jakiej to
czą się obrady konferencji. 

Zakońc-wna w piątek deMta 
generalna wylrn7.ala. że wszy..cy 
mówcy w pelni doceniają o
g romn e znaczen'e obecnej k-0n
terencji jako ważnego czy;rn ka 
rozwijającego się obecn :e iwo. 
ce.su odprężen'a w Europ!e I 
na· św'ecce. Pows1echn ie pod
kreślano wplyw. jaki na pr1e
b ieg tego pr<>cesu wyWaTły ta
k ie wydarzen!a w Europie. jak 
układy podpisane przez ZSRR. 
Polskę NRD I CzechCASloWncję 

postanowienie o skoncentrowa-
n iu produkcji i obrotu tymi 
maszynami w celu przyspiesze
n ia rozwoju Ich proctukcji. za. 
klada s i ę utworzenie, w struk • . 
turze or~aniza<:yj nej Minister-. 
stwa Przemysłu Maszynowegs>; 
odrębnego pionu maszyn dla 
rolnictwa. przemysłu spożyw
czego. handlu l leśnictwa oraz 
przemysłu drzewnego, = R zeczy.pospolitej Ludowej przy Biurze Orgamzacji Naro- = ozmowy m1ms ra =- dów Zjednoczonych w Genewie w stopniu ambasadora : 

nadzwyczajnego I pełnomocnego oraz -

W kolejnym punkcie porzą
dku obrad Prezydium Rząd·u. 
rozpa trzylo i przyjęto projekt 
uchwały Rady Ministrów w 
sprawie rozwoju za.piecza han
dlowo _ obslugowego motory
za<-jl w latach 1973 - 15 - 80. 

= -Zdzisława Pachowskiego ambasadorem nadzwyczajnym i = s .. Olszowskiel)O = pełll()moenym Polskiej Rz~zypospolltej Ludowej w Kró- : 

==== lestwie Maroka. : 

(Palszy ciąg na str. 2) 

- Stanl~lawa Pichlę ambasadc.rem nadzwyczajnym \ pelno- : 
mocnym Polskiej R:r.eczy-po.spolitej Ludowej w Królestwie 
Dan li. E 

E Ponadto Rada Państwa uwzględnUa pro.śby 55 osób o na- -
= daniu im obywatelstwa polskiego. = -
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I Sprawa kontaktów 
sygin ~łł'PG I Ełł'G 
__ I Jesl omawiana 

~ 

Mlnlttt,r spr~w ""-:rant~nyci, 
PRL te!an 01."ow•kl I mini
ster 11praw T.agranlcznycb NRł' 
Wal!AI~ Seheel spotkali sit: w 
ramach lrnnferencji ministr6w 
spra-W zagranicznych -w Helsin
kach i przeprowadzili r<>zmowy 
w dniu 3 bm. oraz w dniu 6 
bm. poruszając w nich stan 
1tosunk6w dwustronnych oraz 
możliwoścl Ich dalszego rozwo
ju na zasadzie obopólny.:h ko
rzyści. 

w związku z zapro.szeniem 
ntinutra 5praw zagranicznych 
NRF przekazanym w cza>;1e wi
zyty w Bonn przez min. Olszow
skiego, obaj rozmówcy rCJl';wa
żaJi termm złożenia przez min. 
Scheela rewizyty w Polsce w 
drugiej połowie października 
br. 

C bm, min. Stefan Olszowski 
odbył rozm<>wę z ministrem 
spra.w zagranicznych Wielkiej 
Brytanii - liir Alec Dougla&em 
Bome'em. 

w Budapesz.cie odbyła alę u
r<>czY\'ltość przekazan'.• WC\lleT
sklm użytko1<'nlkom 1'.999. 20 ooo 
i 20.001 samochodów „Pols.ki 
F iat 125 p" spr.zedanycb przez 
nas d<> WRL. 

Nabyw-cy otrzymali na te V.'O
zy gwaira.ncje do 15 tys . k :lo
metrów I. w związku z jub'le
uszem, ulgi na określone 11a
pra wy. 

Warto prZY'P<>!lln i eć, te nas1Ze 
wozy dostarczane są na Węgry 
od 1970 rok!u t wl.aśnie Wę~.zy 

byli p ief"WSzymi Odbiorcami u. 
gran lczmymi żerański.eh samo
chodów, Według planu na rok 
przyszly, Węgrzy sprowadza na
stępne ł tys. sztu.k „Polskich 
F:atów l~ p". 

Nasze samocho<ly c:eszą się 
na Węgrzech du.żą popula:noś
cią I d-obrze z<lają egzamin 
sprawności. Swi adczyć może o 
tym ch-oćby fakt, że spora ich 
licziba kursuje jako taksóW'k>i l 
w tej n i ełatwej próbie 1p1suje 
aię zmako~ie. 

W najbliższych latach ,spo-
dziewany jest szybki rozwój 
motoryzacji w kraju, przede 
wszystkim zaś m<>toryzacjl in
dywidualnej. . Koniecz,ne jeo;t 
przeto powołanie silnego 
sprawnego organizacyjnie 1 na. 
leżycie wy-po5ażol\ego techni
cmie apara~u hand!owo-obsiu
gowego motoryzacji, aby mógł 
on sprostać i1otrzeboon szybko 
rozwijającej się motcryzacji. 
PostulatoWi temu ezyruą zadość 
prawno-o·rganlzacyjne i ekono
miczne rozwiązania pl'ojektu 
uchwały Rady Ministrów. Za
kładają one powolanie je<lnej 
organizacji zaplecza handlowo
obslugoweg0 motoryzacji, dzia• 
łającej w ramach Zjednoczenia · 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Polmo" i podporządkowanej 
Ministerstwu Przemysłu Ma. 
szynowego. 

(Dalszy oiąg n·a str. 2) 
~ 
~ ~ 

5 bm., w ostatnim dniu pobytu premiera ZSRR w Austrii, 
o,dbyla się w Wiedniu konferencja prasowa, na kt6rej A. Ko. 
sygin oświadczył, że rozmowy z kanclerzem Bruno Kreiskym 
były konstruktywne I przebiegały w duchu wzajemnego 
zrozumienia. Zawsze znajdowano rozwiązania omawianych 
problemów. odpowiadające intere.som obu str<>n. Spątkanla 
z działaczami społecznymi I państwowymi w Wiedniu i Lin
zu z załoga, kombinatu hut.niczego „Fest" ·1 przedstawicie--
łam.i kól przemysł<>wo-handlowycb cechowała atmosfera Ly.:!l:~r!!~..:.:fl•!li•illilll••l!lll~~~~'.!!!D!!!B!~~!!m~!l'l!llll~~!!~:!!!:l:!!!!!!~~~!!::~!!'.!!i!:~t!llll!l•l!!l!l•!ll~!!!~~:_~ wzajemnej życzliwości. r 

W związku z pytaniem na te-
mat możliwości nawiązania 
kontaktów między EWG a 
RWPG, premier radziecki stwier
dzi!, że sprawa ta jest omawia_ 
na. 

Ostatnio perspektywy wszech
stronnego rozwoju współpracy 
gospodarczej między Wschodem 
a Zachodem są coraz lepsze. 
Sprowadzanie jej wyłącznie do 
stosunków między EWG a RWPG 
byloby niesłuszne. Związek Ra
dziecki nie przystałby na takle 
podejście do sprawy, ponieważ 
przywiązuje wielką wagę do ak. 
tywnych dwustronnych stosun-

Co Io ZD urlo11 hez 

Trz-y · rz 

ków gospodarczych 
zachodni ml, 

Premier Kosygin poruszył nie
które problemy &ytuacji walu
towo-finans-owej na 'wiecie. 
Powiedział, te radziecka polity
ka walutowa nie zmierza do 
dyskryminacji żadnej waluty. 
Chaos. jaki panuje w między
narodowych stosunkach waluto
wych w świecie kapitalistycz
nym, stwarza oezywtście wielkie 
trudności dla gospodarki wielu 
krajów. Ułatwia on działalność 
wielkim spekulantom, którzy w 
sposób nieuczciwy dorabiają 
się olbrzymich sum. 

,,Dz!eauikn" 7 
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Katdego ro.knl w okresie urlopowym nasi Czytelnicy pról>owall 

zapewnić sobie c<>c1z1e:nną lekturę swojej gazety, ale tylko w nie
których ośrodkach wczasowo - wypoczynkowych nad morzem I w 
górach m<>źna było na być „Dziennik Lódzkl", najczęściej zreszt11 
zdezaktual i:zowa ny. 

w roku bieżącym sywacja ulegla radykalnej zmianie na lepsze. 
Jak nas poinrormowal zastępca d~rektora lódzklego „Ruchu" d /• 
kolportazu ZYGMUNT KATARZYNSKI, każdy wyjeżdżający na 
urlop może zgłosić sit: jeszcze na trzy dni przed wyjazdem do 
któregoś z oddziałów „Ruch u" w U>dzi przy ul. Zamenhofa 10, 
smoczej 6, żurawiej 3 albo w dyrekcji ~rzy ul. Kopernika 53 
oraz w oddzialaeh znajdujących się na terenie województwa w Pa
b ianicach, Tomaszowie, Piotrkowie l Zgierzu. Tam ~a specjalnym 
druku należy podać dokładny adres urlopowy (pamiętajm~ o nU
merze kodu I) OTaz zapłacić równowartość ceny gazet. Wa zn". j~t, 
iż „Ruch" nie pobiera żadnych dndatkowycb opiat - przeds1ębfor
stwo kryje wszystkie koszty związane z wysylkll ga.zety. 
Można taltże oczywiście zaprenumerować „Dziennik" korzystając 

z pośrednictwa poczty. Trzeba wypełnić przekaz PKO wpisuiąc 
konto „Ruchu": PKO I OM 9 5·Si9. „Ruch", ul. Kopernika 53, 
Lódź. na odwrocie przekazu zaś trzeba napisać adres urle>~o~y. 
oczywiście tytuł naszej gazety oraa; wyszczególnić oklres w Jakim 
chcem;f ją otrzymywać. (jp) 

Za oh1luue I n11arawy 1amochodów odpowiadać h11d1le J1rod11ce111 

Zapowiedź polepszenia zaplecza motoryzacji 
odjęte w ostatnich lątach decyzje i szybka ich 
realizacja stworzyły podstawy kompleksowego roz
wiązania w Polsce problemów mot<>ryzacji, w tym 
również motoryzacji indywidualnej, Na naszych 
drogach jeździ ponad 600 tys. samoch<>dów oso
bowych, to już w 1975 r . będzie ich ok. 900 tys,, 

a w 1980 r. Ich llczba ma wzrosnąć do ponad 1,7 mln. Z 
taśm montażowych zaczynają scho<lzić plerwsze male ,.Pol
skie Fiaty 126 p", w ciągu kilku najbliiszych lat ich pro
dukcja osiągnie poziom 150 t;ys. rocznie. Wzrasta też pro_ 
dukcja „Fiatów 125 p" w br. p<Jnad 80 tys. 
szt. Podejmujemy montaż „Fiatów 127" · i 132 oraz jugosło
wiańskich „Zastaw 101". 

Stoimy więc u pr-ogu wielkiej, masowej motoryzacji, a 
wraz z nią przed szeregiem problemów technicznych i spo
łecznych. Jednym z nich - l to o pierwszorzędnym zna
czeniu - jest pilna konieczność stworzenia nowoczesnego 
uslugowego zaplecza technicznego motoryzacji. Nie wystar
czy bowiem wytwOf!.YĆ odpowiednie ilości samocho<lów; 
trzeba je sprawnie sprzedawać w całym kraju oraz umieć 
szybko I fachowo je reperować. O tym. że już dzi ś dzie
dzina ta budzi wtele skarg I zastrzeżeń - wie każdy po_ 
sladacz samochodu. zarówno Indywidualny jak I llczne za
kłady pracy nie posiadające własnych warsztatów napraw
czych. Nawet drobna naprawa, także gwarancyjna, wyma_ 
ga wielodniowego oczekiwania. Usunięcie niewielkiej uster
ki, jeśli się n ie ma „zaufanego" mechanika, staje się po
ważnym problemem. Solidność napraw budzi wiele pre_ 
tensji. 

ozwój zaplecza technicznego motoryzacjl wyrat
nle więc nie nadąża za potrzebami. Wynika to 
nie tylko z niedorozwoju tego zaplecza, ale tet 
w dużej mierze z jego dotychczasowego ogr-omne
go rozproszenia i rozczł<>nkowania między kilka 
różnych resortów W dotychczasowym systemie 

ot'ganlzacyjnym przemysł produkował samochody, handel Je 
•przedawal. a napraw dokonywaly TOS. podlegle Minister_ 
stwu Komunikacji oraz zakłady spólrtzielcze i rzemieślnicze. 
Przestarzałość tego systemu, nlewła~ciwa czesto or!(anlza
c.Ja pra<:y, n lPdostateczne wyposażenie te<'hnic1,ne wars1ta-

' tów, 1>rak1 części zamiennych, zbyt szczupła liczba d<>brych 

fachowców - oto glówne przyczyny długiego czekania na 
naprawę l często nies-oltdnego wykonawstwa. 

rzyjęty w uchwale Rady Ministrów nowy mo<lel 
organizacji zaplecza technicznego motoryzacji za
kłada nie tylko dynamiczny jego rozwój, ale, co 
szczególnie istotne. likwiduje, jego dotychczasowe 
rozproszenie. 

W nowym systemie Odpowiedzlalność za caly 
obrót I obsługę samochodów osobowych, dostawczych i mo_ 
tocykl! - zarówno produkcji kTa,jowej. jak I zagranicznej 
- skupiona została w jednym ręku . Za obsługę I naprawy 
pojazdów i to nie tylko w okresie gwarancyjnym, ale przez 
cały C7.M ek!sploata~j i ponos ić będz:e obecnie odpo•wiedz'.al. 
ność przemysł m<>toryzacyj.ny. Taki model organ\zacj i za
plecza op!era s·ę na a'Oziwiązan i ach st<>sowany>eh w krajach 
o wysoi«> rozwiniętej mot-oryzac.il. a jego gJównym zaloże
n.ie m jest pełna inte~racja funkcji ha·~·d1lowych i l1'3ług·e>wvch. 

Tak więc producent - będąc gwarantem swych wyrobów. 
będzie obsługiwać użytkowników samochodów I motocykli 
przez sieć własnych stacil obslugl oraz stacji autoryzowa
n.v·ch i na<lz<Ar-owanych pr·ze1. s'eb'e: spóbdzielczych. rze
m \e!ll•n1czych . stac;j ; p.wwadzo.nych przez PoLs:ki Związeik 
Miotorowy i iTllne orr;anizecje. 

Zintegrowany aparat przemysłu, prowadząc wlasne. du. 
że wzorcowe stacje-bazy obsługowo-handlowe, ma równo
cześnie odpowiadać za stosowane w cał:vm zapleczu tech
nicznym technologie 1 metody obsłlll!\ oraz remontów, do
gtarcza• zakładom naprawczym narzędzia I specjalne urzą
dzenia do d iagnostyk I napraw, szkolić kadrę pracowników 
tego zaplecza. 

arto dodać. że posiadanie własnei;io jednollte!(o 
serwisu technicznego ma zasadnicze znaczenie 
dla samego przemyslu samochodowego, który 
będzie mógł dzięki temu bezpośrednio obserwo
wać jak zachowują się pojazdy w eksploatacji 
i wyciągać stąd wnioski niezbędne dla uspraw

nienia konstrukcll I metod wytwarzania Tak jednolicie 
20rl!anizowanv aparat daje też możność 2:astosowanla właś
ciwych metod zarzadzania I w.vkorz:vstania d<> tego celu 
elektronicznej techniki obl!czeniowej. 

EWA ARTYMOWICZ 



Jo mes Aldridge Uchwała li Zjazdu Delegatów 
01rzvmul . Zw. Emerytów, Rencistów i Inwalidów 

Zamach 
na Arafata 

Nagrodę Lenmowską • Więcei przystosowanych mieszkań Jordańska agencja prasowa 

W kasach pracowni,czych -
moiliwoić wyższych pożyczek 

I dluiszych spłat 
Znany angielski pisarz James 

Aldridge otrzymał w p1ąt„k 

międzynarodową ruigrodę leni
nowską „Za Umacnianie l'oko
ju llllędzy Narodami". W imie
niu komitetu d/s przyznawania 
m1ędzynarodQWYGh nagród ti•ni
nowskieh złoty mecfal i dyplom 
J. Aldridg·c'owi wręczy1 amba
sad<_>r ZSRR W W. Bryla.nil N. 

W czasy takie w lecie e Terapia 
podała, że w czwartek dokona

no próby zamachu na życie 

przewodniczącego Organizacji 

"1 l!pca wszedł w życie nowy regulamin ramowy prac~wniczych 
kas zapomogowo-pożycz;k.owych, Wprowadza on korzystne dla 

praco~ników zmiany w działalności kas zrzeszających - przy· 

.p-0m11.1imy - j1uoż po.nad 8.3 ro.In czl·onków. NajVva:i.rueJsze z ty.:lt 

Łuruakow. . 

Kinu.a Allmann
Burhie 
uwolniony 

Boliwitlski sąd najwyższy p.o
lec1! w cz.wartek natychmiast 
uwolnić byłego szeta gestapo 
w Lyonie. Klausa Altnu·nn.a
-Ba.r b'e , który ostaln10 zam:e
sz.kt\\ral w Boll:w~i. Ty1n sarny1n 
została u-chyl<.ma decyzja 0 

tymczasowym a.resz•owaniu tego 
zbrodm.arz.a hitlerowsk•ego. k tó
ry O:i 4 mies:ęcy znajdow.al s 'ę 

w w:ę.zieniu w La Pa<z. 

Z prac Prezydium 
Rządu 

(Dok011czenie ze str. 1) 

schorzeń Nowa nazwa związku 

6 bm. zakończy? w Warszawie obrady II Krajowy ZJa7.d 

Delegatów Zw:ązkiu Emerytów, Ren-cist&w i ]nwalidów. Koia

tynuowarna był.a w tym dlnlu dy,skusja w zespołach pro

blemowych, której wnioski :z.na1azly od-bicie w uchwale rzja-

1.du ·wytyczającej kie.ruuk.i. ~ formy daJ.szej pracy organiza
CJL 

Uchwala rwboWiązuje nowe 
władze zv.riązku do stałej tros.ki 

Wyzwolenia Palestyny, Jasera 

Arafata i dwóoh je.go wspó!-

pracowników. W czasie gdy 

Aralat wchodUI do biura w 

Bejrucie, niell>nany sprawca o

tworzył do niego ogień, jednak· 

0
ie kule chybily cel11, 

o poprawę waru.nków mleszk.a
niowych-emerytów i renc istów 
Stwierdza, że więcej powinno 
budować się mieszkań przysto
sowanych do potrzeb Judzi w 
\\'ieku podesz.lym i nie pełno

sprawnych fizycznie. Dążyć też 

należy do zwiększenia liczby 
miej.se w domach pom<>cy spo. 
le-cznej i domach dziennego po
bytiu. 

W lodzi gości delegacja FDJ 
z Karl-Marx-Stadt 

W Wyn.iku !l<Jo!"OZ'U>ID leniu za
rząrl u Głównego zwtązkll z 
CRZZ emeryci i renciści mogą 

k<J,rzystać z wew.sów i le :!z~n'a 

sanatoryjneg.o także w m es'ą
ca·ch tzw. urlopo"·y-ch. Rzecz w 
tym - czytamy w u-chwale -
aby przydz'ały skierowań dla 
czt·onków związku mogły być 

zw'ęksrone. Za sprawę ;i'..l•ną 

Ullnano też prizysp leszenie po
wołania pla.ców'ki naukowej 
Kltóra zajm•owalaby się spr a wa
m•i ger:atrii oraz rorgan1zowa
n'a szkolenia lekarzy róż,ny<:b 

specjalności w za·kres:e tenpll 
sch·orzeń wieku sla•rezego. 

Zjazd dokonał unian w statu· 
c•e. Przyjęto nową nazwę '"-ga. 
n•za.cj : : Po!.!;1ki żwią.zek .Em :•ry
tów. Rencistów i lnwal:dów. 
Przewodniczącym ZG zw.ą~k'u 

wybrany wstał J>O'nCl'\Vll!ie Fer
dyna.nd Herok. 

111111 

Na zaproszenie Zarządu L6dzklego ZMS przybyła I bm. 

do Lodzi delegacja FDJ z Ka>rl-Ma.rx-Stadt, ina której czele 

stoi sel<retarz Kierownictwa WoJewódz.kiego FDJ - DIETER 

QUASCHNY. 

Wczoraj sekretarz KL 
PZPR Jerzy Chabelski przyjął 

przedstawicieli Zarządu Woje
wódzkiego FDJ z Karl-Mai-x
...Stadt. 

W czasie spotkania sekretarz 
KL zapoznał gości z problema
mi życia i pracy młodzieży 

łódzkiej i rozwoju gospodareze-ł 
go Lodzi. 
Goście poinformowali o przy. 

gotowaniu mJodz.ieży niemiec
kiej do X Festiwalu Młod~ie.i:y 

i Studentów w Berlinle. W spot
kaniu uczestniczył przewodni
czący Lódzklej Rady Federacjł 

SocjaJlstycznych Związków Mło

dzieży Polskiej - Józef Szpo
ton. 

W diniu dzjsiejszym pne<ista.
wiciele mlodzie-.i:owej organiza. 
cji FDJ z Kairl-Marx-stadt wy. 
jadą do ośrcxlka szkoleniowo. 
wypo-czynJr.owego ZL ZMS w 
Borku kolo Gorzowa Wlk;p. 

lira ulem 
kawę 

(j.kr.) 

na .•• 

Nie jest to dziennikarska 

z.nnan - to moż!,wość uzy-akan,a \\·yższY'Ch niż <lot~chczas poży

czek or.a.z wydlu.żen , a okresu ich splat. Równi eż w ;.~nych spra

wa.eh - ka:sy, które stały s ;ę prawdlzlwym _, bankiem pra,cujący-ch" , 

~zerzej uwzględniać będą różne potrzeby i sytuacje życiowe i;wo-

1-ch czlorukó1..-: od nowicjuszy do weteranów pracy. 

Zgodrue z nowym regulaminem, maksymalna kwota pożyczki 

z kasy moze obecnie wynieść lączną wysokosć miesięczn~o zarob· 

ku pracowmka i 3-k.rotnej sumy jego wkładów cztonkowsl<ich. Do

tychczas górną granicę pożyczki stanowila kwota wkładów i mie· 

sięczny zarobek. Na cele mieszkaniowe maksymalne pożyczki są 

Jeszcze większe: zarobek miesięczny plus 5-krotna kwota wkła

dów z tym że pożyczka nie może przekroczyć 20 tys. złotych. 

Glówn.i.e z m~'ślą o mlocJ.ych lwdlZ.iach, :którzy niedawno .-ozp oc:z.ęl:j. 

pracę i nie zdążyli jeszcze uzbierać w kasie odpowiednie wysokich 

kwot, wprowadzono przepis upoważniający rady zakladowe do ze

zwalania na wypłatę pożyczek o 50 proc. wyż.szych, niż przewiduje 

regulamin kasy. Uprawnienie to może być stosowane tylko w wY· 

jąiblrn1wy-ch, uza<>a•dln.;o.nych przy'Pad:kach i do~yiczyć g1ów11.ie pQ<\rzeb 

mieszkaniowo-budowlanych. 

Ił 
f?WY regulamin umożliwia wydłużenie okresów splacania po9 

zyczek: b1ezących - z 18 do 2.4 miesięcy, a mieszkaniowych -

z 21 do 36 miesięcy. , 

Kolejna zmiana doJ:yczy uprawnień emerytów, którzy do

tychczas musieli wpłacać co miesiąc wkłady bieżące tak samo jak 

pracujący członkowie kas. Obecnie, jeśli wysokość wkładów byłego 

pracownika osiągnie potowę kwoty pobieranej emerytury lub r-en

ty, może on być - na własne życzenie - zwolniony od dalszego 

Wpłacania wkładów, Nie wpłynie to na uprawnienia emeryta, któ

remu przysługuje pożyczka maksymalna w łącznej sumie miesięcz· 

nej emerytury i kwoty wkładów, a na cele mieszkaniowe - eme

rytury i dwukrotnej kwoty wkladów. 
Inna grupa, o którą zadbano w nowym regulaminie kas - to lco· 

blety kor-zystające z bezpłatnego urlopu na wychowanie matych 

dzieci. Pod warunkiem zachowania przynależności związkowej i po· 

zostawienia w kasie przynajmniej połowy wkladów, korzystają one 

ze wszystkich uprawnie11 czlonka kasy i są zwolnione z wnoszenia 

\vplat bie.i:ą,cych. Mogą ró "1tlież, za zgodą pocęczyclel'i, z&wiesić na 

czas urlopu spłacanie pożyczki zaciągnięte.1 wcześniej. 

Z łagodzon
o sztywne poprzednio zasady rozliczania zadłużeń 

członków kas zmienia.1ących zakład pracy. Dotychczas wyma

gano od nich natychmiastowej, całkowitej llkwidacji długów. 

Obecnie wprowadzono tu - do wyboru kasy - różne możli· 

wości, łącznie z przeniesieniem wkładów i dlugów do kasy w no

wym miejscu pracy. 

Prez •dmm Rządu ro1.pa·trzylo 
koleJną inf.ormację m inistra 
przen1_Y.slu n1 a.szyno\vego w 
S?raw1e urucl1om\enia pr-oduk
cn autobusów dużej pojemno
ści. Powzięte postanowienia u
s talają niezh~dne przedsięw'.l:ię
C' a or-gam1acyjno-techni-czne dla 
terminowego uruch-0-m·en'a w Jel 
irzańsk'ch Zakładach Sa.Il16chO<l-0 
wych prooukcji al1•tobusów dużej 
poje:rrności w wersjach: miej
skie'], międzymiastowej i tury
stycznej na podstawie licencji 
francuskiej firmy ,,Berllet". 

Wizyta studentów 
radzieckich 

W pierwszym dnlu pobytu 
<1elega-cja s.p.otkala się z kiero
wnictwem Zarządu Lódz.kiego 
ZMS, w czasie którego do-ko
nano wymiany doświadczeń na 
temat pracy obu mlodzieżawych 
organizacji. Wiele uwagi po
święcono także zbliżającemu sie 
X Festi>wa!O'Wi Ml<>d.zieży i Stu. 
dentów w Berlinie. Goście z 
NRD zwiedzili Muze·um Hrsto
ril Ruchu Rewolucyjnego oraJ: 
z.łożyli kwiaty p<><i Pomnikem 
Martyr-ologii Dzie-cl. 

;,kaczka" ale fakt dotyczący 

domu Fundusz;u Wczasów Pra
cowniczych w Sz;klarsklej Po. 
rębie, któr-y no.si nazwę „Ka
c1.ęta". Istniejący w tym domu 
elega·ncki klwb-kawiarnia FWP 
ma własną... pływalnię. W <>-
grod'2li e znajduJe się m inipla-1 
ża. Dyżury petni ratownik. 
Można tu ~yć k:wleli w 

cieplej wodzie. 

Tr-zeba jednak podkreślić. że wszystkie te udogodnienia ujęte są 

w ramowym regulaminie kas, a więc mogą być wprowadzone w 

życie na razie tylko tam gd?..\e !kasy mają am temu możliwości. W 

pierwszym rzędzie skorzystają z tego kasy dzialające w zakładach 

dużych i co najwat.niej•ze - o ustabilizowanej załodze, a więc 

tak1e, które zdolaty zgromadzić odpowiednio wysokie fundusze. 

Prezydium Rządu w nawią. 

7an:u do uchwały Biura Poli
ty-cznego KC PZPR rozpatrv.y
lo i przy.Jęło projek~ uchwały 
Rady MiniMrów w spra.wie 
podstawowych kierunków roz:.. 
woju \\"Oj. wrcx:lawsk'ego i 
m. Wrocławia w o:u.esie do 
1980 roku. 

Makahryczaa 
zbrodnia 

W czwartek w amerykańsklin 

mieście Newark (stan New 

Jersey) ll>naleziono zwłoki pięciu 

osób - 4 kobiet i 1 chłopca 

zamordowanych nożem. 

Znajdowały się one w rótnych 

pokojach mieszkania, Bestial

skiej zbrodni dokonał mąt Jed-

nej z ofiar. Tło przeatępstwa I 
nie jest znane. 

• SPORT • SPORT 

W ramach wymiany m1ędzy 

•AM w LOdzl i krymsltim ln· 

: stylutem Medycznym gościmy 
: w naszym mieście 9-osobOwą 
: delegację studentów medycv= ny z Symferopola, prowadz<>
: ną przez kandydata nauk me
: aycznych L G. Rusina. 
: Wczoraj delegację podcjmowa
: li gospodarze dzielnicy Sród-
: mieście: I sekretarz KO 
: PZPR - z. Wachowski 1 
: vrzewodnlczący DRN - R, 
: Rojewski. Studenci radzieccy 
: interesowali się szczególnie 
: kierunkami rozwoju służby 

: zdrowia, problemami zatrud
: nienia i adaptacji zawO<joweJ 
: absolwentów AM oraz zagad
: nieniam! polskiego ruchu 
: młodzieżowego.· We wczoraj= szym spotkaniu uczestniczył 

: również sekretarz KL PZPR 
: - J. Chabelski, 
: Symferopolscy studenci prze= bywać będą w naszym mieś= cle do 30 llpca br. i w tym 
: czasie zwiedzą lódzkie zakla= dy pracy, uczelnie oraz odbę= dą praktyk! w łódzkich kllni
: kach i instytutach. 
: W sierpniu grupa studentów 
: AM w Lodzi wyjedzie z rewi
- zytą na Krym. 

• SPORT • SPORT 

Wczoraj natomia.<;t delegacja 
;FDJ zwiedziła LZPB im. O
brońców Pokoju, lidzie spot1ca
ła się z aktywem mlodzlPżo

wym tycl1 zakładów. Wzięła 

także udział w spotkani.u w KL 
PZPR oraz z kierownictwE'm 
Rady Lód.i.klej FSZMP i dele
gatami na X Festiwa.1 Mrodzie
ży w ~rlinie. 

Skandal z 
O ponad J tys. mtejsc w 

klwatera<!l1 prywat11y<:h w-i;boęa

clla się baza noclegowa Swi
noujścia i Międ'zyzdrojów w 
letnim sezonie. Jednak tylko z 
niewielu takich miejs-c korzy
stają turyści indywidualni. 
Wtaśddele kwater- wynajmucią 

je bowiem przeważnie tym, 
którzy przebywają minimum 2 

tygodnie. Częste są wypadki 
zrywania umowy i wyna.jmu 
kwater na własną rękę po 
znacznie wyższych cenach. 

Wiele do życzenia pozas.tawia 

• SPORT • SPORr 

Ili. 1'ou.ickl 

rekordzistq Polski 
Niespodzianki na korcie MKT 

Ze znaczinym opótnieniem do 
próby b ici a rekordu Polski w 
wyścigu g'e>dz Lnnym stanął 

wczoraj na helenowsk.im t>0<rze 
kolarz lód :r,k ieg·o WłóknLarza -
M ec:iyslaw Nowicki. 
Atakował on Jak się pótn ' ej 

okazało z powodzen'em rekord 
us tanowiony przed 14 laty przez 
jego obecnego trenera Lucj>na 
Józefo"·! cza (42.20). Now icki je. 
chat równ.omiernrm tempem i 
Po drodze po godzinny rekord 
Polski ustanowił rekord k'raju 
w wyś.clg·u na 10 km, ll.2.Y~U

ją-c cza.s - 13.25. 
M. Nowicki ustanowił tak.że 

nowy rekord Polski na dystain
s :e 20 km, uizysk>ująoe czas 
37 08 .8. 

W dru.gi-eJ pot-Owie pokon~·wa
n'a d„'Stansu <lalo o sobie znać 
zmęczenie I No·wl-cki k<ińcowe 

okrążen:a jechał zm.acznle wol~ 

n iej. Mim-0 tego u.zys.kal on <'zi>s 
leps·zy od rezuttatu Józetowicza 
o 1.40 m in. 

Nowy rekoro•ziste. Pol&ki 
M. Nowlck>i po skończonej je:t
d z!e godzinnej był kompletn'e 
wyczerpany. Wydaje się mam. 
te pr-zed wyjazdem do S:ikocj i 
organizowan ie tego rodzaj.u im
prezy było stanowczio żbyt ry
zyk0'\\1r1ym przedsięwiztęeiem. 

W~wraj na kortach MKT w 
pa·rklu P-0.n ia.towskiego mimo 
n:ezbyt sprzyjających warun-
ków atmosfery-cznych dOP,.."VWa
dzono spotkania do ćwierć

f'.nałów. Za.notowaliśmy p ierw
sze w tym turnieju n iespo-dz ~ an

k '. W . Nowicki przegrał z Wę
lf<em Borszajem. O drugą n 'e
spo-0.ziankę postara~ się Cz-ok
nej (Wę..,"1" y). który w trzyseto
wym pojedy;nku wyelimi.nowal 

W poniedziałek 
rusza XXX Wyścig 
Dookoła Polski 

Tegoroczny Wy$cig Kolarski 
Dookoła Polski rozegrany zo
stanie w s ilnej konkurencji 
międ.zynarodowej. Będz.ie on 
już trzydz iestą z rzędu impre
Zą, grupującą na starcie naJ
lep.szych kolarzy polskich i za. 
gra·nicznych. Pierwszym zwycię. 
z<!ą był miesz.ka.iący w Lodzi, 
by!y kolarz Bydgoszczy - Fe
liks Więcek. W ostatnich latach 
wspaniale sukcesy na trasach 
Tour de Pologne odnosi! Jan 
{(:udra z lódzkieg.o Spolezn. 

Wyścig rozpocznie się w nad
chodzący poniedziałek w War
szawie. Miastami etapowymi bę
dą: Sochaczew, Inowrocław, 

Pila, Koszalln, starga.rd., Mię

dzyrzecz, Ziele>na Góra, Lutnn, 
Les2no I Ka.lisz. 

Wyścig zakończy się 211 bm. 
Trasa liczy 1453 km. Program 
przewiduje dwa etapy jazdy 
indywidualnej. Po-niedzialkowy 
wyścig, który rozegrany zosta
n ie na dys ta nsie 2200 in dookoła 
Stadionu Dziesięciolecia wyłoni 

pierwszego, przodownika. Wy. 
&tarbuje 0<n. 10 bm. :z: War,szawy 
<Io S<><:haczewa w żóttej koszul
ce li<lera, (n) 

• PZIENNJ~ Ł0DZ!9 m 160 (7651~ 

jednego z faworytów turnleJ•u 
J. Orlikowskiego. P ierwszego se
ta wygral OrEkowski 6 :2 i ;:.a
no sito się że łatmo poradzi so
bie z młodszym od sieb ie prze
c iwn ik iem. Jednak dwa ko'ej
ne sety należały d<> tenisisty 
W~ie.r. 

O m'iłą niespodzian,kę postara! 
się repreizenta:nt MKT - Mier
czyński, który pomścił porażkę 

Nowick iego i wyelimmowal 
Borszaja (6:2, 6:2l), zapewnia
jąc sobie miejsce w pół:finaJe. 

Dziś w spo~kamla-ch o zakwa
lif1•kowanie się do półfinałów 

walczyć będą: Rybarczyk (War-
szawianka. Nemes (Rumunia). 
Dobrowolski (Zag-łęble Wał-

brzych). Drzymalski (Polonia 
Bydgoszcz) oraz Czoknej i po 
zakończen:iu spC>tkan ia przerwa
nego z powod·u za pa.dają ~ego 
zmroku Parnpulow (Bulgaria) 
wzgiłędn ie Ganev (BuJgaria). 

W ~ze kobiet do fina1owych 
spotkań za!Qwa1if>ikQWaly s !ę: 

Kralówna (GKS Kat-0Wice), któ
ra wyelim·inowata teni<lis\kę 

W~ier Graco! w czterosetowym 
pojedY•Olk·u, Carasifoglu (R1.1mu
n ;a). Bakszarewa. (,ZSRR). Wlo
chowicz (Górn uk Swięto-chłvw1-

ce), Gra.naturowa (ZSRR) Bor
ka (Węgry). Trifu (Rrurounia) 1 
Koch (NRD) , 
Dziś o g<>dz. 9 da1sze spotka

nia. Finały roze!llra:ne zostaną w 
!!l!iec!Jzielę. 

Sensacyjna porażka 

piłkarzy Urugwaju 
W I l!il'lllpie elim!Lna•cyjnej .pi!-

karsk!.ch mtstlr.zo.stw świHa 

(Ameryik.a Pkl..) w Montevi-
deo doszlo do sensacyjmej po
ra:l.k\ Urugwaju z Kolumbią o :I 
(il:ll). Pitkarze Urug>1'aju, dwu
kro1meg.o m i.<;.trza świata. aby 
awa.nsować do finałów MS Hl74, 
muszą u siebie co na.!lmniej róż

nicą dwóch b.ramek po;con~ 

E~wador w ostartnlim mecz.u e
lim:llna.cyj.n~ 

W Helsinkach trwa dyskusja plenarna 
(Dokończenie ze str. 1) 

z NRF 1 takie wyldarzenta w 
sikali ŚWiatowej. jak porozumie
n ia .zawa-rte przez ZSRR i USA 
w czas ie spotlkal!lia na sl'lczyc P. 

przywódców tych pa.ństw. W 
wie>u wystą,pieniach vrzew:jsly 
się takie okre9Jenia na temat 

kwaierami 
W3"!>0"3i'enie wynajmowanych 
p-okojów. Właściciele wstaowiają 

makJSyma.lną liczbę lóżek - nle 
poz;ostawia.jąc m\ej~a na nie. 
zbędne umeblowanie - w myśl 

zasady - duży zysk, minimum 
kosztów. 

Zdumiewa fakt. źe na Wy
brzeżu zachodrnm odstąpiono 

od zasady orga.niz.owania cen
tra łnej re-cepcji i rygorystycz
ne!lo <lyskwali.fikowania tych 
pomieszczeń, które nie odpo. 
wiadają wymogom. 

• SPORT • SPORT 

Brązowy medal 
dla polskich florecistów 

Polscy floreciści zdobyU w 
Goeteborgu na szermierczych 
mistrzostwach świata brązowy 

medal we florecie pokonując w 
decydującym spotkaniu zespól 
Węgier 9:5. 

Po drodze Polacy pokonali w 
ćw i erćfinale Francję (mis:.t·zów 
świata z 1971 r .,) 9 ::?., pr-zegry
wa.jąc o awans <10 fimału :r. re
prezentacją NRF 7 :9. 

W drug:m pótti,nale spotkały 

sdę Ze&PołY ZSRR i NRF. 

• • • 
W IN>zpoczętym w piątek wu. 

ży•nowym tumieju szablowym 
w pierwszym pojecl·ynku po•s-cy 
s.zablL9c i po'loonali USA 9 :4. 

Zwycięstwo to dało naszej dru
żyinie awans do ćwierćfi:nalu. 

W Zg~erzu 
warczą zapaśnicy 

Dziś w pawHonle KS „BOII"tl· 
ta" w Zgierzu przy ul. l Ma
ja rozegrany zostmie czwór
mecz zapaśniczy w stylu wol
nym. Udział b lo'l'ą pierwiszoll
gowe zespo!y: Górni.ka z Dą. 

browy Górniczej, Lotnika z 
Wrocławia„ Rokiły z Brzegu 
Dolnego i Boruty. 

Na macie ujrzymy wielu naj
leJ>SZY.Ch w Pols-ce zawodników 
na czele z naszymi olimpijczy
kami. Początek illlliPrezy o go
dzi.nie 16. 

lnformu1emy 
l.OZPl informuje, te są jeszez1> 

wolne miejsca na kurs nauki 
plywanla_ Zapisy przyjmuje se
kretar-iat związku przy placu 
Komuny Paryskiej 5 w poniP.
dzialld 1 czwartki w godz. 16-17. 
Kurs przeprowadzony zostanie 
na basenie Olimpii przy ul.' 
Bocznej. Początek dziś o godz. 
19. Dwutygodniowa nauka pły

wania kosztuje 100 Zl. 

konfere<ncji, jak „histocyczna", 
,.beZ1pre-cedens<>\~ta", „punkt kuł„ 
m i.nacyj.ny w procesie odpręże
nta". 

Wcelokrotnie p<>dkr~lano. te 
należy dążyć do tego by obe-c
ny proces o<l.p.rężenloa miał chn
rakter n ieod•wracal'TIY l s.tw1e<r
dzano. że w tym dążeniu k:in
ferencja może odegrać rolę prze
łomową. Wszyscy byli zg-0dnl 
co do tego. że debata toczyła 

s•ę w bardzo konstru1ktyv:ne-j 
atmosferze-. w które.1 ldadlo s'ę 
na·c:sk na wspólne cele w po
sta•ci u.m.a.cmienia bez.pieczeń

s~wa \ rozwija•nia szero"k~el 

wsipó\pracy. w wielu wyste.p1 e 
nlach zwra-cano uwagę na 
wlda<ll, jaki w <tzieto xwo!a·nia 

Stan WJ1jątkowy 

z powodu upałów 
Pan'lljące w całej Eu.ropie u

pały &pe>WOdlO'wały w wielu rr,ra
stach I mlejscowościaeh NRF 
krytycimą sytua•cję, W Kassel 
ogl05"rono .. sta.n wyjąbkowy", 

nakaruaąic ja.k największą „. 
sz-częd;ność w u.źywam'iu wody 
p itnej. 

Nie wolrno u.żywać '-''OOY do 
mycia samochoci.ów ani do 11a· 
petni·a.ni.a basenów w dzielni
cach Wi:Llowych. 

W heski-eh rz.ekach; Nidda, 
i'u1da i Schliitz mrą ryby, 

Kronika 
wqpadków 

.A Ek&p1ozja. la!Illpy kinesko
p.owej w telewiz<>rze „Zefir" 
spowooowala p.ożar w mi~szka

nlu przy ul. Gdańskiej 37 . Jed
no.slil<i S1lraży Potarnej zapob:e
gly roz.przest.rzen Lan"u .s ię <.gib!! 

,A Raptowine wesz!a na jezd
inię na skrzyżowaruu ul. ut za
chodlnlej i Ol>.rońców Stalingra
du Moa:ria L. Wpadla ona na 
bok motocykla i przebywa w 
Sz.pitaJu i.m. Brudzińskiego. 

.A P .rzechodzila przez jezd;nię 

w miejscu niedo~wolonym lila 
u~. Ziel.Qlle} 39 s.tanislawa N . 
Wpadla ona na bo'k samochodni 
„Skoda" i ze wstrząśni.enieim 

móz.gu P'fZebywa w Sz;i>ital•u im. 
Bvudzińskiego. 

,A U zbiegu uil. ul. Gdańskiej 

i Zamenhofa kierowca .,War
sz.a.Wy" WE 2165 Aleksander B. 
nie uszanował p ierwszet\.i>twa 
przej azd•U i spoW'Odowa! zderze
nie z „Warszawą" IP 6209. 

(m) 

W du.lu 5 llpc.a 1973 roku 
zmarła nagle w wieku 87 lat 
na.sza najuk°"-hańsz.a, Maitkla 
Bwbcia i Prababcia ' 

S. t P. 

JćZ!EFA 
WAS'IL'EWS!KA 

Z gh~be>kim smutkiem po-
wiadamia.my o pogrzebie, któ
ry odbędzie się dnia 7 lipca 
1973 roku o godz. 14.30 z ka-
11licy ementam.a. na Kurcr,a,
ka.ch 

RODZINA. 

konferencji -v.miosły państwa. 

socjaHsty;czne, które były jej 
wspóti ni-ej a·loT ami. 

Sesja popołudniowa EuropeJ· 
skiej l[onrerencji Bezpleczeó
stwa I WspólprM!y toczyła się 

przy drzwiach zamkniętvch. Po
święcona. była uzgodnieniu 
wszystkich problemów procedu
ralnych i organizacyjnych. 

Jak można było dowiedzieć 

się w kuluar.ach, porządek 

dllienny kc>nfere11cji1 został już 

w praktyce wyczerpany. Po 
zostało jedynie opracowanie 
przyjęcie komunikatu końco

wei;o. Wedlu: informacJ\ n1co
fiejalnych komunikat ma być 

krótki I będzie zawierał m. In. 
zapowiedź, że drugi ehlp kon 
ferencji - obrady komisji 
ro„pocmte się w Genewie 11 
września br, ornz. te już 29 

&lerpnla zbierze się w tym sa
mym mieście zfożony z przcd
sta.wicieli wszystkich uczestni
cząc:vch państw komitet ko:>r1ly. 
nacvjn:v, którv sterować będzie 
praca.mi komisji. 

Poqoda 
ZachimUTzenie U•mla•rko?l~ne; 

o.kresami wz:rastające do dużego 
.z lokalnymi burzami i p.rzel ·>t
nymi opadami. Ramio lokalne 
mgły. Temperatura minimalna 
14. maksymalna 'lJ7 lit. C. w:a
try slabe i umtla;rkowa'lle z k ie
rumdców wschodni.eh. 

Ju.tro lllad.al ciep!<>.. Sklonn~ść 

do bu.rz i przelotnyeh opadów. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 

20 ()4, a j'Utro wzejdzie o goiiz. 
3.30. 

!mienimy obchodzą Cyry;l 
Metody. 

Dnia 
rła w 

4 lipc.a 1973 roku 
Wieku lat 86 

S. t P. 

HELEN1A 
KASP·RZVCKA 

zma. 

naJlepsza Matka I człowiek, 
pm:yjacie! ludzi. Cale swoje 
życie służyła innym, -nfczego 

nie żądając dla siebie. 

Pochowanie drogich nam 
zwłok odbędzie się dnia 7 li· 
Pca br. o godiz.. 15 na omen
tarLU rzym.-kat. pod w~wa
niem św. WLncenteg·O na Do· 
lach, O tym smutnym otmzę

dzie zawiadamiają 

SYN, SYNOWA, WNUKI, 
PRAWNUCZEK, SIOSTRA 
Il: RODZINĄ I ODDA.NI 

PRZYJACIELE 

Dnia 5 li,pca 1973 
po długiej J ciężkiej 

przeż)"W.szy !;i.I 66 

S. t P. 

r. zmarł 

chorobie 

HENRYK 
N'IEDźW~ECKI 

dlug<>letnii prace>wnik Zakła
dów Mlę51t1Ych w Loch!. 

~ g!ę~okim smutkiem po-
w1adanuamy o pogrzebie 
który odbedzle się dnia 7 li~ 
Pca 1973 roku o godz. 15.30 

z ka.plicy cmentarza na Kur
o2la>k,aeh 

ŻONA., CORKA, 
WNuCZElK I RODZINA 

s 



O tym, ie jakość podejmowanych przez kierownictwo decyzji ma poważny, a niejedno· 
krotnie decydujący wpływ na wydajność pracy podległego zespołu, przekonywać nikogo nie 
trzeb.a. Należy jednak przy tym pamiętać, ie wraz z narastającą złożonością czynników 
wchodzących w grę niemal przy wszystkich decyzjach i na wszystkich szczeblach hierarchii 
kierowniczej - zarówno w instytucjach gospodarczych, jak i w organach administracji pań
stwowej - zmniejsza się prawdopodobieństwo, aby mała grupka lub jeden człowiek mógł 
posiadać wystarczającą wiedzę i wystarczające doświadczenie niezbędne do podejmowania 
właściwych decyzji. Proces ten, charakterystyczny dla okresu rewolucji naukowo-technicz• 
nej, staje się dziś coraz bardziej dostrzegalny. 

Za tych 
co na urlopie 

Prof. dr hnb. St. Kawnlewsłd 

Wkraczamy w okres, kie
dy pracująca Polska podzie
li się na dwie połowy: na 
tych, co są na urlopie, i 
na tych, co wkrótce rozpo· 
czną sierpniowy wypoczy. 
nek. Życząc wszystkim 

Wyzwalanie 

słolica, miłego towarzystwa, 
dobrego zaopatn:enia i ta· 
kiejże rozrywki - a przede 
wszystkim zasłużonego wy
tchnienia od codziennych 
kłopotów - nie możemy 
wszakże zapomnieć o tym, 
że„. wrócą one bardzo szyb. 
ko. Zatem, aby w swoim za· 
kładzie pracy nie zastaó po 
urlopie sytuacji trudniejszej 
i zadań bardziej napięty<'h, 
zadbać trzeba o szczegóły 
organizacyjne aż do ostat
niege> drobiazgu. Barometr 
wydajności nie powinien o
paść ani o jedną kreskę, 
gdyż odrabianie zaległości 
byłoby wielce trudne. 

, eł 
lełliie od zaJmoWlłlłefO ueze. 

b nlezalet1>łe od- teeo, ciy 
licabQ jego podwładnych mo
żna lictfó na pafoacb ~.Y iY• 
siąc ml, powinien zdawać so
bie PE'łWę z te10. Iż za.wartol6 
szar.veh komórek mózgów 
podpt>rządokowanero mu zea• 
połu ltanoW'i fakby jego na· 
turaln „intelektualne zaple· 

.zaplecza 
Czas wypoczynku dla 

wielkiej części zatrudnio· 
nych musi byó zarązem o
kresem wzmożonej uwagi -
ze strony tych, co pozosta. 
ją przy warsztacie - c}la 
spraw zatrudnienia, wydaj· 
ności. Tak dobre od począ
tku roku wyniki w jednym 
fragmencie mają skazę 
właśnie w sferze wydajno. 
ści. DotyOllly to na szczęście 
tylko części przedsiębiorstw, 
tym niemniej tendencja na· 
leży do niebezpiecznych i 
zasługuje na pełne omówie
nie. 

cze". Nie ma bowiem dwóch odwrotnej kolejpości do po
ludzi o identycznej przeszło- -siadanel(> statusu: to znaczy 
ści, a Q{em o identycznym zaczynać od na.jmłodszyrh. 
zapasie wiedzy 1 doawiadcze- ZabierMtie głosu według star
nia - ba, nawet dośWiadcze- szeń&twa, albo w kolejności 
ni.a niemal identyczne są dowolnej (co wychodzi na jed-
przez poucieg6lnych ludrJ no, poniewa.ż nie wypada 
rozumiane ł oceniane bardzo młodszym wyrywać się przed 
rozmaicie •. 'Poead1o, ~ katdego starszymi) powoduje, że pra-
miejsca zajmowanego w cownik niższy statusem 

• strukturze orga!lliZS.Cyjnej in· jeśli w ogóle 00.ecyduje się 
stytucji roztacza się Inny wi- przemawiać - ukrywa swe i· 
dok na rzeczywi.stość, do kę.ż- stotne stanowisko w takiej 
dego stanowiska P,t'acy docie- mierze, w jakiej to jest po
rają inne informacje I każile trzebne, aby nie wejść w 
stanO'Wisko pracy kumwuje konflikt z tym, co już zosta
inne, sobie wła~:;iwe dOliwi.ll(l· ło powiedzia.ne przed nim. To 
czenia, sobie właściwą wie• psycho-socjologiczne zjawisko 
dzę. nosi mia•no „dziat.am.ia niwela-
PRZEł..OŻONY, kt6!7 .oble eyjnego" •• 1?ziałanie niwelacyj-

'- tego nie ?.da.je ~J l• n~ prem1'U3e konform1?;'11l i 
potrafi sięgnąć do ow~- .......,I . . tzV'1, „siadne m-,.ślen.lf". 
piecza", stawia samego 1fel>1.e· · · . 
w pozycji niezmiernie trud- KAZDY .z NAS ;>P<?tkał się 
nej. I tu właśnie zaczyna się w1elokr<?tn1e z tak1m1 przy. 
rola właściwych tosuoków padkam1, w których c.złon~k 
międzyludzkich. Chodzi bo- ~anego z~s~ suges-tywme, 
wiem o umiejętność takiego !-lltel1gentru.e · · I prizekohywa-
postępowania ze współpraco- Jąco. ra~1Jał s~e _poglądy w 
wnikami (termin „ współpra- g'.orue bl1sk1.ch 1 r~wnych so
cownik" jest w obecnych wa- b1e osób, a na publ:c~ym ze-
rwnkach o wiele właśęlww.y bramu, po . WJ:stąp1emacb o-
niż termin „podwładny'), aby ~ób prz~yzszaJących g~ rolą 
wywołać w nich chęć dziele- i .znaczeomem w danym srod?-
nia się wiedzą i doświadcze- w1sku, albo wcale u&t nie 
niem. otworzył, albo zabrawszy głos 
„Jeśli podwładny czuje - pl- przemawiał mętnie i niepo-

sze Jarosla\v Rudniańskl - że radnie. 
siedzi przed nim nie człowiek, 
!ecz góra przytłaczającej go 
władzy (mina, ton głosu, spoJ• 
nenie, cala postawa psychicz• 
na) - powsłaJe w nim paczu-
cie nl.tszości, całkowitej r.alet• 
noścJ I automatycznie niemal 
protest przeciwko temu uczu-

W literaturze organizacyjnej 
spotykamy dalsze sugestie na 
interesujący nas temau 

- za.wsze okazuj wyratne za• 
interesowanie inicjatywami u
sprawnieniowymi; 

- przyjmuj poważnie n.aweł 
lnlcjatywy dotyczące uspraw
nień bardzo drobnych. [lekce
ważenie Inicjatyw drobnych 
mrozi podwładnego, zniechęca 
go do posuwania się po tej 
drodze, na której może wystą
pić z iujcJatywą poważniejszą; 

- Jdll pomysły są nie dopra
cowane, nieporadne, nie odrzu
caj ich_ a pomóż podwladn.imu 
w ich dopracowaniu; 

- Jem pomysł podwładnego 
przedstawiony z chęcią uspraw
nienia pracy Jest całkiem nie
dorzeczny, nie wyśmiewaj •o, 
lecz poważnie I życzliwie wy
każ jego nie.przydatność; 

JeSll niedorzeczna \dea 
podwładnego 'tlapr<>wa.117.i cit: 
na Jakiś szczęśliwy t>omyst, nie 
zapomnij o Jego źródle I daj 
temu wyraz. Znana przecież 
metoda pobudzania wynalazczo
ści, zwana „burzą mózgów" po
lega właśnie na szukaniu inspi
racji w najbardziej surowych, 
nie dopracowanych, a rzesto 
nawei nledon.ecznycb 1 pozoru 
pomysłach; 

....., nie traktuj wniosków U• 
sprawnieniowych jako czegoś, 
oo Jest samo przez się natural
ne. Za każdy tego typu wnio
sek nagradzaj. 
Należy wreszcie dodać. że 

nie ma skuteczniejszego spo
sobu niszczenia inicjatywy 
pracowniczej i defińitywnego 
zamk.ni~ia ust podwładoytn 

niż odrzucanie ich pomysłów, 
aby po pewnym czasie same
mu do tego pomysłu powró
cić i podjąć go z ewentualny
mi lekkimi korektami, przed
stawiając jako własny. Postę
pek ta.ki z punktu widzenia 
instytucji po·winien być cce
niony jako dewastacja najcen
niejszych jej dóbr - ?q:ziomu 
moralnego załogi i jej inte
gracji z 7ladaniami przeds i ę
biorstwa. Z punktu widz•mia 
etyki powinien być traktowa~ 
ny na równi z kraiizieżą w 
sensie dosłownym. 

Jest jeszcze inny, niemal 
równie skuteczny sposób ni
s~czenia inicjatywy podwład
nych; obsesja przełożonego, 
aQ] .zawszę mieć .rację . . Nie 
moze bowlem być jakiejkol
wiek wymiany poglądów I 
doświadczeń w sytuacji, w 
której posiadanie własnego 
zdania jest pnyczyną niezado
wolenia przełożonego. 

Wszystkim, którzy odnoszą 
się sceptycznie do potrzeby 
stałego sięgania do zasobów 
wiedzy podwładnych, warto 
przypomn,ieć, że np. w prze
myśle. w każdym prawie 
segmencie organizacyjnym ist
nieją rezerwy produkcyjne, 
które najszybciej i najpetn1ej 
dostrzegają właśnie ci, którzy 
w tym właśnie segmencie 
pracują. 

W ciągu czterech pierw. 
szych miesięcy roku zatru· 
dnienie zwiększyło się, w 
zestawieniu z okresem sty
czeń - maj 1971 r. o pra. 
wie 460 tys. osób. Pod 
względem przyrostu praco· 
jących powstała więc jakby 
gałąź przemysłu równa che
micznemu I hutnictwu.„ O· 
czywiście, ie nowi pracow· 
nicy to potęina siła napę
dzająca ekonomikę, oczywi
ście, t;e przrrost produkcji 
globalnt!J w całym przemy· 
śle osi11,gnięto niemal w 2/S 
w wyniku zwiększenia wy
dajności pracy. Faktem je. 
dnak pozostaje, ie w licz· 
nych przedsiębiorstwach 
kiere>wnlcy sięgnęli po po
zornie najłatwiefszy sposób 
wykonania zadań - po no· 
wych pracowników, zamiast 
stworzyć warunki dfa pra
cy wydainieisze.i, a więc -
lepiej opłacalnej, 

Tak więe w czdcf 'la.kła· 
dów nie wykazano umleje. 
tnoścl korz:vstania z tych u· 
łatwień, jakie dało zni<'sie· 
nie administracyjnych limi-

ciu, tłumiony bunt. Bunt jest 
ciągiem różnych uczuć, uczucia 
zaś wyzwalają energię, klóra 
nie mając innego ujścia, wyra. 
ża się w nieprzekazywaniu 
zwierzchnikowi tych wladomoś· 
cl, jakie pracownlk mógłby 
przekazać, czyli działa hamują
co na transmisję informacji". 

z nieba na·m spadliście - przy. 
witano nas w dyrekcji Sie-

- Znaczyłoby więc, że jest on zdol
ny do pracy - pytamy. 

chory. Mamy więc dwie sprzeczne ra
cje. Jedna - lekarzy, którzy znają 

pełny obraa; choroby - leczyli bowiem 
coorego przez wiele miesięcy ...,.. i druga 
wydana zza biurka w Zakładzie Ube:z
pi-eczeń Społecznych w Łodzi. Nie 
chcielibyśmy tu wieść dysputy medycz_; 
nej. Ale nie możemy oprzeć się ref
leksji na temat skutków tych sprzer.2!
ności w decydowaniu o losach człowie
ka. ~wieka, który od kilku już mie
sięcy pozostaje bez środków do życia. 

A dodajmy, jest jedynym żywicielem 

rodziny. Najmłodsze dziecko ma 5 lat. 
Przedsiębiorstwo wprawdzie stara się 

mu pomóc, lecz pomoc to dorażna (nie 
jest przecież już pracownikiem> I nie
wiele zmienia. 

Warto więc, aby kierownik 
każdej instytucji uświadomił 
sobie wyraźnie istnienie na
stępujących, sformułowanych 
przez teorię organizacji wa
riantów wykorzystywania 
wiedzy pracowników: 

- wykorzystanie wiedzy po• 
sladanej pn.ez szczebel najwyt-
11Zy, 

- wykorzystanie wiedzy po
siadanej przez szczebel ua.tuiż
szy i szczeble łrednle, 

-wykorzystanie wiedzy po
sladaneJ przez wuystkle szcze
ble w pewnym ograniczonym 
zakresie, 

- wykorzystanie wiedzy po-
1ladanej . przez wszystkie •zcze• 
ble w maksymalnym zakresie. 

Już samo uświadomien\e so
bie tych różnorodnych możli
wości sta.nie się bodźcem re
fleksji nad własną sytuacją I 
własnym postępowaniem, a 
następnie bod~cem pogłębia
nia umiejętności, zmierzają
cych do osiągnięcia stanu o
kreślonego wariantem cz:war• 
tym. 

KAłDY PRZEŁOŻONY t;a• 
leżnie od charakteru prowa
dzonego zespołu, osobistych 
moiliwoścl I rodzaju pracy 
powinien przygotO'Wać sobie 
odpowiednie metody działa-
nia. Przykładowo - dobrze 
jest na wszelkich naradach z 
pracownikami przestrzegać 
~a_\!;r. ud~ie!ani'§ głosq 'XI. 

tego oto 

radzkiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. Może gazeta 
pomoże nam rozwiązać sprawę 
naszego byłego pracownika. 

Kierujemy wzrok na siedzącego przy 
'biu['ku mężczyznę. 

- Zaraz wszystko wyjaśnimy. Otóż 

p. Ka.zimierz Florek od 18 lat praco
wał w budownictwie. Ostatnie 8 lat 
był betoniarzem w naszym przedsię· 

biorstwie - relacjonuje dyrektor. Na
gle zachorował. Diagnoza wydana przez 
lekarza zakładowego i neurologa - a 
potwierdzona P.rzez szpital, w którym 
przebywał ostatnio (od 18 grudnia 1972 
r. do 11 sty=.ia 1973 r.) - brzmi; dy• 

• skopa.tia. Ponieważ niezdolno5ć do pra
cy p. Florka przedłużała się, 12 marca 
br. zobligowani przepisami, musieliśmy 
rozwiązać z nim umowę o pracę. 

- Skierowaliśmy wniosek o przy7.na
nie mu renty inwalidzkiej. Komisja le-
karska w Pabianicach uznała inwalid'Z. 
two i przyznała III grupę, dodając, że 

chory może „ewentualnie podjąć lekką 
pracę w spółdzielni Inwalidzkiej". Ale 
to nie koniec. .Bo nie happy endem 
skończyła się ta historia. Inspektor o
rzecznictwa inwalidzkiego wniósł sprze
oiw od decyzji komisji pabia·nickiej ł 

dziś właśnie otrzymaliśmy odp'bwiedź 
z ZUS. Oto ona - Czytamy kartkę, 

która zawiadamia, że nie uzna.no Inwa
lidztwa Kaziimierza Flo.rka. 

- Niestety, nie. Zdając sobie sprawę, 
że betoniarzem być już nie może, chcte. 
li.śmy przyjąć go na stanowisko partie-

Człowiek 
„ zawieszony" 
w próżni 

ra. Ostą.teczna decy·zja za.leży jednak 
od lekarza zakładowego - mówi :t-ca 
dyrektora. 

Z obowią'ZkU iłzien•nikarskiego wy-
słucha.liśmy tej decy'Zji. - Nie mogę 

podpisać zaświadczenia o zdolności do 
pracy p. Florka nawet na stanowi0>ku 
portiera. To jest człowiek powa.żnie 

chory. Nie mogę wziąć na siebie takiej 
odpowied.zialn.oścj. A jeśli się coś sta
nie? 

Opinię tę potwierdza specjalista neu
rolog, pod ·opieką którego pozostawał 

-Napiszcie coś o mojej sprawie -
prosi p. Florek. - Nie mogę przecież 
tak dalej żyć. Pracowałem tyle lat I 
to bard,zo ciężko. 18 lat temu w budo
wnictwie nie było tyln maszyn_ Wszyst. 
ko trzeba było dżwigać na własrtym 
karku. A teraz, gdy Jestem chory, o
kazuje się niepotrzebny. Bardzo bym 
chciał pracować, proszę mi wierzyć. 
Czy nie ma w mojej sprawie Innego 
wyjścia jak tylko korzystanoie z pomo
cy opieki społecznej? 

Właśnie. Na to pytanie oczekujemy 
odpowiedzi od osób kmpetentnycb z 
ZUS. Miejmy nadz;ieję, że otrzyma111y 
ją tak szybko, jak wyma.ga tego ran
ga problemu. 

E. ORZESZKOWNA 

tów zatrudnienia. Wpraw• 
dzie inni odrobili za nich 
ubytki w planowanej wy-
daJności, tym niemniej \i. 
czba pracujących doszła do 
wielkości dziesięciu milio· 
nów i sześciuset trzydziestu 
tysięcy osób, co jest wielko
ścią rekordową, wyprzedza
jącą tempo przyjęte w pła· 
nie. 

Nagminne sięganie po no
wych pracowników zawsze 
tworzy sytuację, w której 
pracujący :raczynają prze
bierać w ofertach w sposób 
wykraczający poza przyjęte 
ne>rmy szukania pracy naj· 
bardziej odpowiedniej. Gdy 
pracodawca przyjmuje 
k aż de go w zasadzie pra
cownika, zwiększa się prze. 
pływ między zakładami, 
nieuchronnie spada dys-
cyplina i wykorzystanie 
czasu pracy. W pierwszym 
kwartale w przemyś~e nie 
przepracowano, czyli straco
no prawie dziewięć · procent 
godzin roboczych, to jest 
prawie dziesiątą część każ
dego dnia ptacy. Jest to 
wie.!kość I zastanawiająca, 
i alarmująca zarazem. Na
tychmiast przecież nasuwa 
się refleksja: o · ileż te> 
można by poprawić dobre 
przecież wyniki, gdyby wy. 
korzystać należycie CZ3.$' ro· 
boczy, gdyby zadbać o wa
runki organizacyjne, umo
żliwiająCe zastąpienie ruchu 
pracowników - ruchem wy• 
dajności„. 

Pr:teciętna płaca netto w 
gospodarce . uspołecznionej 
zmierzona w okresie mię
dzy styc.zniem a majem wy. 
kazała już 2620 złotych 
miesięcznie, co w porówna· 
niu z tymże okresem roku 
ubiegłego oznacza zwyżkę 
aż ośmioprocentową. O ileż 
jednak można by jeszcze 
podnleś_ó tę przeciętną, gdy
by wszyscy postawili na. 
zwyżkę wydajności, zamiqt 
werbowania pracowników 
nowych oczyw1sc1e w 
przypadkach, kiedy nie by. 
ło to wcale potrzebne. No· 
wa. JIOlityka płac o tak 
chwalonych skutkach opie
ra się właśnie na ścisłym 
wiązaniu pracy z płacą, wy
dajności z fuduszem plac. 
Zwyżka wydajności w skali 
społecznej p11zwoliła na wy· 
datna. poprawę sytuacji na.f
gorzej sytuowanych. co 
znajdo.ie pełne notwierilze. 
nie zarówno w danych, .łak 
i w powszechnym odczuciu. 

Pr.zed trzema laty, w r. 
1970, pracownicy o miesię· 
cznych poborach netto do 
1200 zł stanowili niemal 

· dziesiątą część ogółu zatru
dnionych w gospodarce 
uspołecznionej. Obecnie gru. 
pa ta liczy mniej niż pięć 
procent ogółu. Równocześnie 
grupa pracowników o zarob
kach między trzema a 
pięcioma tysiącami złotych 
netto miesięcznie wzrosła z 
niecałych siedemnastu do 
prawie dwudziestu trzech 
procent. 

Tak więc społeczny ruch 
na rzecz wydajności znalazł 
piękny ekwiwalent w pla-
cach. Nieracjonalna prak. 
tyka zatrudniania, wystę. 
pojąca w niektórych przed
siębiorstwach, osłabiła nie. 
co ten proces. Gdyby bez
troska w zatrudnieniu u
trzymywała się przez czas 
dłuższy, wówczas ruch płac 
realnych mógłby osłabnąć. 
Nadchodzące tygodnie sta. 

ją się więc dla kierownictw 
i zespołów wszystkich 
przedsiębie>rstw czasem e· 
g:i:aminu. Spośród miliona 
możliwości organizacyjnych 
trzeba wybrać te, które po
zw<>lą przejść przez czas 
urlopów z wydajnością nie
ob~iżoną i bez zaległości w 
prod'ukcji. Jedni rozwiązują 
sprawę, pozostawiając na 
kilka tygodni zakład eki-
pom remontowym, inni 
dzielą obsady stanowisk 
tak, by nie nbrakło obsłu
gi, inni znów układają gra· 
fik urlopowej rotacji, wy
korzystując zapasy roboty 
w toku. Każdy sposób jest 
dobry, .ieśli oczywiście nie 
prowadzi do spadku tempa 
pr1>dukc:il I wydajności. 

Za tych, co t:a urlopie, 
muszą więc dać zwiekszoną 
cząstkę koledzy czeka.lg.cy 
na swoją urlopową kol~ike. 
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Wielka woda "' „ 
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MAł.O KTO PAl\UĘTA DZIS PRZEDWOJENNĄ RE. 
KLAMĘ: „CZYS JEST ZNAWCĄ, CZY LAIKIE.1\1 -
PIJ HEl\BATĘ Z KOPERNIKIEM!" NIE WIEM CZY 
BYŁA SKUTECZNA - NIE MOJE CZASY, ZRESZTĄ 
NIE O TO CHODZI. SZCZERZE l\IÓWIĄC, PASUJE DO 
TEMATU ....; TO WSZYSTKO. ·-Teraz, gdy oochodziliśmy 

doroczne Dni Morza., powin
niśmy sobie jednak zdać 
spr a wę z faktu, że i ta dzie
dzina gospodarki wymaga 
znacznego przyspieszenia jej 
rozwoiu. Właśnie tutaj, jak 
nigdzie indziej, czynnik czą

su odgrywa decydującą rolę 
w światowej rywalizacji. A 
przecież wkroczyliśmy Już na 
arenę współzawodnictwa eko
nomicznego na morzach 1 
oceanach. Wprowadzamy no
we, lepsze rozwiązania w 
tran.sporcie morskim. Włącza
my nasze porty i flotę do 
międzynarodowych mQrsko
Jądowych systemów transpor
towych. 

Od wieków DllM naród 11:tarzył o wielkiej wodzie. O 
morzu. O pehtym, prawdzlwyyn dostępie do Bałtyku. 

I dziś jesteśmy państwem morskim. ~Ior:z:e wyprowadza 
nasz kraj I ludzi na dalel<ie S11lakl. Zmienia nasze życie. 
Otwiera nowe perspektywy. Przywykliśmy już do tego 
że gospodarka morska - . rozwinięta i nowoczesna, .iest 
czymś norm:Llnym, jest integralną częścią całego nasze. 
go na.rodowego bogactwa. Ponad 100 tys. pracowników 
jest zatrudnionych bezpośrednio w przedsiębiorstwach 
gospodarki morskiej. Jeśli zaś do tego doliczymy załogi 

polskich stoczni - głównych do~taweów statków dla na· 
szei floty i na eksport - to kadra ludzi morza wzrośnie 
o dalszych kilkadziesfl\t tysięcy. 

budowę be.z promowych w 
Gdańsku i "Swinoujściu, bazy 
przeładunków masowych w 
Swinoujściu, za~ładów i hur
towni rybnych w Koszalinie, 
Kołobrzegu i innych miejsco. 
wościach, rozbudowę stoczni 
remontowych w Gda1isku, 
Szczecinie itd. 

Wszystkie te przedsi~wzię· 
da służą wzrostowi tempa 
rozwoju całej gospodarki 
morskiej. Już w tym roku 
jej zadania są bardzo powa
żne. żegluga morska ma 
przewieźć 23,5 mln ton ła. 

dunków, z czego prawie 80 
proc. stanowić będą towary 
polskiego handlu zagranicz
nego. W I półroczu br., nasi 
armatorzy przewiozą już ok. 
mln ton towarów, wykonuj4c 
w: pełni zadania za ten okres. 

c 
łG 

Wystawy naszych sklepów przechodziły już rozmaite 
koleje losu. Był czas, gdy nie miały prawa pokazać się 
na nich cytryny, aBi rajstopy, ani popelinowe wiatrów
ki. Sklep, który publicznie ujawnił posiadanie takich 
towarów, był bez szans w walce z żywiołem: gwałtowne 
i destrukcyjne działanie kupujących niosło z so.bą za
grożenie dla sklepowego inwentarza, a nierz..adko wręc.z 

personelu. 
Zapewne właśnie w okresach zbyt niskiej podaży zro-

Q. dził się obyczaj chowania pod ladę, wtedy także ogoło

cone, lub raczej nie zapełnione wystawy zaczęto ubie
rać w dumne hasła, w apele wzywające do, w bilanse 
sukcesów w różnych dziedzinach. Nie było czym han-

E 
dlować, więc wystawiało się pqrtrety. Wystawa stała. 

się agitką, przejmowała funkcję tablicy ogłoszeń. Ata
kowała nie towarem a słowem. 
Był to czas jakby żywcem przeniesiony z Ilfa i Pie

trowa. Pamiętacie Ostapa Bendera we wcieleniu funk
cjonariusza ochrony przeciwpożarowej w małomiaste
czkowym przytułku dla starców? Pamiętacie jedno ż 

haseł skierowane do nie istniejących zresztą pensjonariu. 
szy zakładu, zawładniętego przez szajkę kombinatorów? 
Brzmiało tak: „Starannie przeżuwając pokarm - poma
gasz społeezeństwu". 

-Trzeba więc szybko i sku-
tecznie rozbudowywać całą 

!!łlllllllllłllllllllllłllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł• - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -= = - -- -5 Człowiek Jest naszym największym dobrem ..• Ziyliśmy 5 
: się z tym ha5łem, jak z wieloma innymi I jakże często : 
: uchodzi naszej uwadze jego zasadniczy sens. = = Znam instytucję, w której wszelkie zmiany personalne 5 
: odbywają się podczas nieobecności zainteresowanych, a = 
: więc najczęściej latem, w sezonie urlopowym, Bywa.Io, : 
: łe „delikwent" wracał znad morza, i na drzwiach nie = 
5 zastawał wizytówki ze swoim nazwiskiem, biurko stało 5 
: na korytarzu i nikt nie „umiał" mu po męsku powie- : 
: dziec o co chodzi. : 
: Nieraz skarżą się u nas ludzie nie dlatego, te pozba- = 
5 wiono ich poprzednio piastowanej funkcji, te obnHyly 5 
.- im się zarobki, ale dlatego, że nikt z nimi nie porozma- : 
5 wlał jak człowiek z człowiekiem. 1 E 
: Szcz~gólnie przykre jest to w stosunku do emerytów : 
: czy rencistów. Jakłe często jeszcze ludzie, którzy po kil- : 
5 kadziesiąt najlepszych lat oddali fabryce czy instytucji, 5 
: którzy w pracy stracili zdrowie, odchodzll na zasłużony : 
: edpoczynek i nie ma nikogo, kto by im choćby dłoń : 
:E uścisnął. dwa słowa citplejsze wybąkał i serdec'llnlej E 
: spojrzał w oczy. Niedawno pisaliśmy o przypadku nau- = 
: czycielki, która po czterdziestu kilku latach pracy peda- : - -I .Zwarzą I 
§ UJ twarz ~· - -- -C: góglcznej pewnego dnia otrzymała ur1:ędowe pisemko na : 
: połowie kartki~ powielone niezbyt chlujnie i czytelnie: 2 
c „W związku z •.. zawiadamiamy, łe ob •.• przeehodsl w : 
: stan spoczynku ••• " Koniec ••• Kropka„. Cześć? = 
5 Głupio jakoś... Wszyscy przeciei, Jeśli doiyjemy, bł:• 2 
: dziemy emerytami... : 
: W pracy, w fabryce, w Instytucji, w spółdzielni Bił : 
5 setki, a może i tysiące takich okazji, kiedy przełożony 5 
: powinien z podwładnym po prostu porozmawiać. Ale = 
: sztuka ro~mawiania towarzyskiego, czy służbowego nie- : 
: stety jakby upadła. Umiemy jeszcze tylko ponarzekać, : 
5 a na przyjęciach szczęśliwi gospoda~ najozęśclej ata• E 
: .wiają wódkę na st6ł i włączają telewizor. : 
: Iluż konfliktów, zadrainień, kwa!!Ów, rozpaczy, a na.: : 
5 wet tragedii można by unik~6. gdyby takie czy lnne E 
: decyzje personiilne, nawet te „w górę" poprzedzała roz- = 
C mowa. Przesunięcia ludzi są często koniecime, dla lepsze- = 
5 go ich wykorzystania, lub dla pożytku firmy, co często E 
c idzie w parze, lecz nie zawsze. I właśnie rozmowa z za- : 
C interesowanym, takie wysłuchanie uważne jego szczerej : 
: opinii (wyrażeniu tal;towej trzeba stworzyć odpowiednie : 
5 warunki) mogłaby znakomicie usprawnić rezult

1
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: tyki kadrowej, zdjąć z niej ódium dowolnośc , piętno : 
C rozmaitych „humorów" I „widzimisię" zwierzchników, : e paskudnych gierek osobistych, o które Ja.kie łatwo, gdy ::; 
: chodzi tylko o decyzję, a nie o koniecznoś6 jej rDZSl\dne- : 
: go uzasadnienia. : 
: Jest.eśmy rzeczowi. chlodni, „wymierzeni". Ale 11rzy : 
5 okazji, niejako, odrzuciwszy i czy tet tylko odłożywszy S 
: pod sterty technokratycznych do·kumentów piękne, głę- : 
: bokie i mądre myśli humanistów, wylewamy ptzysło- : 
5 wiowe dziecko z kąpielą. : 
: W pewien sposób tak powstal!l „lukę" zapełniają ro?l- : 
: mowy partyjne, przeprowadzane co pewien ens zarówno : 
: z członkami partii, jak i z bezpartyjnymi. Ale już choćby : 
5 tylko ze względów technicznych nie mon się one od. 5 
C liywać dostatecznie często. Pozosta.ie więc jeszcze 365 dni : 
: współpracy, decyzji, }'onfliktów, codzienności, którll trr.e- : 
5 ba „regulować" własnie osobistymi kontaktami kierow- 5 
: nlków z kierowanymi. : 
: Znam niewielkie spółdzielnie, w których szansa, U : = pracownik spotka preze!'la. czy kierownika równa się fak 5 
: jeden do stu. Znam dyrektorów wielkich, naprawdę : 
: wielkich fabrvk zatrudniających kilka i kilkanaście ty- : 
: sięcy ludzi, ktÓrzy to dyrektorzy zaczynalll dzień od : = spaceru po wszytkich halach, koło każdego stanowiska = 
5 roboczego i k'lńczą dzień w ten sam sposób. Katdy nfoże 5 
5 -podejść do takieito dyrektora i mówić z ni~. Nie .'!la .tu 5 
: bariery 8ekretariatu, drzwi obitych wojłokiem, chmsk1e- : 
5 go ceremoniału przyjęć... 5 
: Ci dyrektorzy to przede wszystkim ludzie, którzy Po· : 
: trafią rozmawia~ z ludźmi, chc1' z nimi rozmawiać, nie : 
: „boją" się tego. Potrafill chrzanić I potrafią dostr.ze~ : 
5 pracę i oddanie sprawie. Potrafią i chcll być z ludzm1 C: 
: dla fa.bryki, dla ludzi i dla ••• siebie. : 
: Cóż, nie wypracowaliśmy je57.cze zbyt precyzyjnych : 
: kryteriów zasad doboru ludzi na kierownicze stanowiska, : 
5 ale wyda.'je się, :te jednym z podstawowych warunków 5 
: powinna być wła!inie owa wrodzona, lub tez wyrobiona : 
5 umiejętność i gotowość stanięcia twarzą w twa.n z dru- 5 
: gim człowiekiem, męska odpowiedzialność n własne de- : = cyzje, umiejętność ich skutecznej obrony.„ : 
: ~ZEF POTĘGA : - -- -iimmmmm11rnmm11mmnmmn11111111111111111111111mnr 
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morską gospodarkę, wyposa
żać ją w nowoczesne obiekty 
i sprzęt, coraz bardziej i 
ściślej wiązać wybrzeże i je
go potencjał z potencjałem 

ekonomicznym całego kraju. 
Musimy także lepiej i efek· 
tywniej wykorzystywać ten 
majątek morski, którym już 

dysponujemy i który obecnie 
tak intensywnie zwiększamy. 

A więc przede wszystkim 
- inw!'stycje. W tym roku 
nakłady na gospodarkę mor
ską sięgają prawie 8 mld z:ł, 

a w tym więcej niż połowę 

przeznacza sii: na rozbudowę 
floty. 1973 rok zamkniemy 
dodatkowymi dostawami dla 
Polskich Linii Oceanicznych, 
Polskiej żeglugi Morskiej i 
przedsiębiorstw rybackich. 
Rozpoczęliśmy również 

wielkie inwestycje portowe. 
Właśnie teraz budujemy prze
cież ogromny Port Północny 

w Gdańsku największy i naj
głęb.uy port Morza Bałty· 

ckie-go. Port ten wyznacza 
skalę naszych ambicji mor
skich. Ale też problemy, no
we współzależności: potrzebę 

roz9udowy rafinerii~ , '_stoczni, 
unowocześnienia poląc?e'ń 

tnnsportowych, ~ozwo}u, h4J'" 
nictwa. Podjęcie tel portowej 
Inwestycji charakteryzuje 
nasz skok w nowoczesność. 

Również więc nowoczesne 
muszą byE stosowane przy 
jej realizacji metody. 

Konsekwentne usprawnienie 
j:>roeesu inwestycyjnego w 
gospodarce morskiej jest 
sprawą tym waznieJs.zą, że 

jednocześnie kontynuuje si~ 

Nasze porty morskie mają 

przeładować w br. aż 41 
mln ton różnych ładunków, 

czyli o przeszło 10 proc. wii:
cej niż w ub. roku. Również 
w tej dziedzinie wyniki p6ł

~za zapowiadają się po

myślnie, ponieważ przeładun. 

ki sięgają 20 mln ton. 
Wreszcie rybołówstwo, 

do którego mamy zwykle 
największe pretensje. Ma ono 
odłowić ponad pół mln ton 
ryb, podczas gdy w I półro· 

czu połowy przekraczają 330 

tys. ton. To na pewno dużo w 
porównaniu z minionymi la
tami, ale niewątpliwie za 
mało, jeśli uwzględnić nasze 
rosnące apetyty.„ Miejmy na
dzieję, że po :i:realizowaniu 
prowadzonych obecnie inwe· 
stycji w rybołówstwie, zwła

si:cz.a zaś w jego ba:i:ie lądo

wej - i na tym odcinku na
, t\pi bai\łii.ej odczuwalna po

pi;awa. 

Nie tylko klimat, a1e su
reg konkretnych decyzji, po
partych dużymi środkami, 

przemawia za tym, że polska 
gos-podarka morska wkroczy
ła w nowy etap swojego roz
woju. A oznacza to zarówno 
wzrost naszego majątku !TJ.Or. 
skiego, jak i całego ogólno

narodowego bogactwa. 
T. S. 

= •• o o 
E 

Ależ ta>k, naturalnie - karykatura! Wcale nie chci: 
powiedzieć, że rozpowszechniamy podobne a'P8le. W 
felietonie przejaskrawienia są przecież czymś normal
nym. Ale że przesadzamy - to fakt. Piszę to już cał

kiem serio i jestem pewien, że Czytelnik - wyposażo
ny we własne spostrzeżenia i uwagi - z łatwością 

dośpiewa sobie resztę. 
Wydawałoby się, że w czasach względnej jut sytości 

witryna sklepowa powinna wrócić do swej podstawowej 
roli, tymczasem dawny obyczaj okazał się tak bardzo 
zakorzeniony, Iz szans na je(o wyplenienie pl'awie nie 
widać. Na odwr6t - zdarzają się okresy bujnego roz-

a kwitu dziwnych a niekiedy zgoła ośmieszających prak. 

•

tyk. 
Weźmy Kopernika, czyli przykład najświezszy. Czcimy 

rocznicę geniusza w \tchwałach i na sympozjach, w 
- nauce i w życiu· codziennym. Czcijmy go, bo na to za
•-.... słutył. Ale bodajbym był złym prorokiem - przedohrzy-

0 my! Zamyślone obllcze człowieka, który wstrzymał Słoń
ce a ruszył Z!emh:, atakuje dziś nasze oczy dosłownie 

;ewsząd. Zastanówmy się C7.Y to godzi się ze zdrowym „ rozsądkiem. że plakat z Kopernikiem umiE>szcza się ~ 
... tle tasiemek i gw;ikó-w, salcesonu i rolady z boc:i;ku, 

reform i desusów ... Nie o takie reformy szło kanoniko· 

O wi. którego myśl przttosła pokolenia. 
Przyszła do redakcji starsr:a pani I mówi: - „Jeśli 

nie zdejmą Kopernika z szyby w barze mlecznym, gdzie a. ma za plecami piramidę pączków - jak mi Bóg miły, 
wybiję tę szybę! ... ". 

Ani mi w głowie boczyć sie na propagan-dę prokoper-

0 niko11!ską, wszelako propagandę - by odniosła pożądany 
skutek - trzeba umieć robić. W tym wypadku :i: l'O
wodzeniem możemy zastosować słowa pewnego znawcy 

" 

przedm!otu, który stwierdził, iż gdyby wąż uprawiał 

ją w t.aki sposób, jak my - do dziii żylibyśmy w raju. 
Propaganda bowiem, jest to mat:oria delikatna, jest to 

Q.cmly instrum~nt. k. tóreg<> struny mog11, poruszać tylko 
w-prawno. pakę: ?.eby grac, tneba mieć słuch - 'W 

pn~ivni.ym razie nuty bn!nl.ą tałswwie. 
Dlatego jestem przeciw przesadzie. ergo - J)rzeciw 

krzywdzie, którą moż~my wyrządzić pamięci genialpego I- człowieka, kr2ywdzie przykrej tym bardziej, że będącej 

ra zaprzeczeniem intencji, a zatem mimowolnej. 
Wstrzymał Słońce, lecz teraz sam nie potrafi )ul: 

wstrzymać naporu radosnej twórczości domorosłych de-

c koratorów. Rzucam więc hasło: „Pomóżmy Koperniko
"-ri!". 

Konernlka zawsze na cok6ł - nigdy tam, gd;:ie miej-

N 
sce dla' .rzeczy n.aiprawdę pospolitych. 

JERZY SZELEWICKI 

•) Cześnik w „Zemiicle" - Aleksandra. Fredry 
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Usłyszałam kiedyś ~iezwykłe iyaenie: - najchętniej od· 
począłbym w wię1ieniu. Wyspałbym się jak cdowiek w izo· 
locji od zgrzytów wozów tramwajowych, warkotu aut, wrza· 
sku tranzystorów, huku fabryk. Takie na przykład zakłady 

karne w Bieszczadach, c1y w Olsztyńskiem, albo nawet nasza 
Sikawa - położone jak marzenie. 'Kara - karą, ale nerwy 
tam można wyleczyć. 

P
omy~lałam„ że tak pare.d?ksal.
ne zyczeme - marzenie me 
jest pozbawione sensu. Wolny 
.mieszkaniec w1elkiego miasta 
- bez względu na d:zJieln.icę 

• • • 
SkargJ na nadmierne nasilanie hała-

su pły.ną ze wszech skon i do wielu 
instytucji. 

Departament Ochrony SrodowJska 

rodowych o podjęcie marMU przeciwko 
decybelom, Poleca się więc wzmotenle 
kontroli nad wykonywa.niem przez zakła

dy przemysłowe, zlokalizowane na tere• 
nie mlllst l osiedli, postanowied Rady Mi
nistrów (uchwała nr 169 z 12. Vlll. 1971) 
zmierzających do likwidacji tródel hała· 

su. Poleca się także wprowadzenie ogra• 
niczcd ruchu pojazdów meoharucznycb w 
dzielnicach mieszkaniowych, wyląc.za.ni& i 
wyclsża.nJa &paratów radiowych, telewi
zyjnych I urządzeń nagł:i.śn.iających w po
rach noonych. Kontroli mają podlegać u
rządzenla domowe o glośnym funkeJono• 
waniu. 
Jednoeześnle sklerorwane zostało l)lsmo 

ministra do komendanta !\IO z prośbą o 
szersze włączenie Jednostek milicji do 
akcji antyhałasowej kampanii, głównie w 
zakres1e: egzekwowania normy określają-

jest &kazańcem. A ska.'Zany z<J$tał przez 
cywilizację na skoncentrowainy atak 
hałasu, przed którym nie ma uciecz.ki. 

Ciasno zabudowane osiedla żyją :i:ib'Fo· 
rowym rytmem, potęgowanym dźwię

kami wewnętrz.nymi i zewnętrznymi, 

Dostawcy mleka wyładowują o godz. 3 
w nocy metalowe skrzynki, a butelki 
chyboczące się w drucia,nych klatecz
kach. niosą w p!"IZestri:eń dźwięk szkla
ny az huczy. 

• 
••. I skazuję cię 

Wóz asenizacyjny zgłasza swo.ją e
becność hałasem wycią.ganych J)Uszek. 

A pM:yszłość nasze.go narodu - od 
lat 3 do ... - Jedno płacze w piaskow
nicy, drugie woła ne sił: mamo!, sto
jąc pod tvroim oknem. Tr,zecie z czwar
tym walczy o piłkę, piąte z szóstym 
znalazło siódmego i ryczy .,raz, dwa, 
trzy, zaklepany!". Dwaj malcy pędr.ą 

rowerami i dzwoni4 jak na pozar. Pies 
.za nimi biegnie i szczeka, d.7.iesieć in
nych odpowiada mu wyciem z balko
nów ... 

Zatyka&?; uszy watą, kład2iesz 'DOd.u
szkę na gtowę. Nic nie pomaga. Trzaś
niede windą zr:'Q!a cię na równe nogi. 

.Je-steś skazany na 500 decybeli dzien
nie. Dostajesz nerwicy. Pra~ujes,z g11-
rzej, bo nie wypoczywasz. tdziesz do 
doktora, a t'!n ci mówi: potrr.ebay 'P,~

nu sookój. Satyryki Mifomanl.„ 
K.piar~I 

na 100 decybeli dziennie 
stwierdza, że z nadesłanych dokumen
tów, z przeprowadzonych bezpośrednio 

wiiz.ji lokalnych, z rozmów ze skadą
cymi się mieszkańcami miast i osiedli 
- Widać jak narasta problem r.akłóceń 
powodowanych nadmiernym natężeniem 
hałasu. To natężenie zjawi.a się w mie
szkaniach, miejscach pracy, i na wol
nym PO<Wietrzu. na teTenach przebyv. ... 
nia J odpoczynku • 

Szacuje się d:dś, fe liczba ludzi M

rażonych w naszym kraju nli dokucz
liwe bądź szkodliwe działanie ha
łasu sięga juz 17 milionów. Pooadto na 
hałas komunikacyjny nara7.one 
są obszary o powierzchni ol«:>ło 50 tys. 
km kw.adratowych w całym kraju. 

Trzeba co~ natychmiast robić, bo ba.
lu stale się plR~ą! Mlnl.st•!r GT' I OS wy

.stąpll do_ pr:i:ewodniczl\CYCb woj, rad na-

ceJ ~om zewnętrznego hałasu pojaz
dó"' samochodo"IVYch I J.)rzeclwdziałanla u
:tywaruu hałaśliwych pe>jazdów mechanlcz· 
nych. 1\lUlcyJneJ pieczy 1 kontroli pole
ca slę takie urządzenia mechaniczne za
kładów pracy powoduj11cych nadmierny 
balas w godzina-eh uoonych oraz kontro
lę urządzeń mechanicznych u~ywanych 

przy robotach, a powodujących hałas w 
sąs.Jedztwle budynków mieszkalnych, 
szkolnyoh, wypoczynkowych Itp. 

Takie SĄ doraźne przedsięw:r.lęeia dla 
złagodzenia elMpień niewinnie skazanych 
na biczowanie decybelami., ale umiary 
ministerstwa idą dalej: pooJęt-o prace nad 
przygotowaniem po<tstaw p r a w n o - o r• 
g a. n I z a e y J n y o h dla rozwhi,zania pro
blemu nadmiernego hałasu. Plan pree le
gislacyjnych na. lata 1973-1975 w J\IGllJS 
e>bejmuje opracowanie projektu u s t a
w yo ochrónle przed hala

l em. 
Oby ten projekt potoczvł ~lę utartą dro

gą rucltem przyśplesz<>nym ! 
ZOFIA TARNOWSKA. 



O bycza • I~ Ulubieniec 
ptaków 

Polowanie 
w studio TV 

. Kilka godzin trwało w stu
dio telewizji paryskiej po
lowanie na rozjuszonego dzi
ka - akt<ira programu pt. 
„Zwierzęta z całego świata". 
Dzikie zwierzę nie wytrzy
mało nerwowo światła jupi-

ludzkich podejmuja totalną 
walkę z niebezpiecznymi gry
zoniami. Wyrok śmierci na 
szczury zapadł już w Londy
nie i innych wielkich mia
stach Europy zachodniej. 

Losy dzikich gołębi 
Dzikie gołębie niesamowicie 

I ud z i i ... 
terów i zapachu innych czwo
ronogów oraz rozgardiaszu 
telewizyjnego; oswobodziło 
sie z klatki, poraniło sceno
grafa i zaczęło demolować 
sprzęt techniczny. Dopiero le
karz weterynarii przy pomo
cy pistoletu z amunicją na
senną potrafił poradzić sobie 
z dzikim aktorem. 

mnożą aię w miastach wielu 
krajów świata i władze nrn· 
nicypalne muszą coraz o
strzej zabierać się za tych 
brudzących pomniki i zabyt
ki intruzów. Z Wenecji wy
wozi się je na wyspy śród
ziemnomorskie, ale takie roz
wiązanie nie jest do przyję
cia dla wielu innych miast. 
Ojcowie czeskiej Pragi zde
cydowali się na planowe od-

stawiony przez kłusownika. 
Nie wiadomo, gd'Zie była za
instalowana pułapka, ale na 
rosyjskiej Orłowszczyźnie bier
kuta widzi się niezmiernie 
rzadko. Ma!o, że przyleciał 7. 

daleka, wlokąc na nodze cię
żki potrza.sk, ale z uciążli
wym bagażem zdołał jeszcze 
porwać kilka gęsi we wsi Le
biediewka. Wreszcie ptaka u
dało się złapać gołymi rękami 
w starożytnym mieście rosyj
skim Nowosilje, podobno tyl
ko dla tego, że... osłabł z pl'IZe
jedzenia. 

„Rybociąg" 

W londyńskim parku St. 
Ja.mes pojawia się ja.kiś męź. 
ciyzna, który posiada. prze
dziwne zdolności. Wróllle 
inne ptaki zlatują się, by 
je~ć prosto z jego ust lub 
reki, siada.ją mu na nosie i 
głowie. 

cAF - ur1 
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Rurociągi stosuje aię do : = 

~:r.si:~~~a.gaz~i:a~p~ ~=~:i § ETYMOLOGIA Sobotn"1 słomn1"k ~ cementu. Nowo budowany ru- : li = 
rociąg na trasie Rostock - : = 
Berlin będzie dostarczał do : • : 
stolky NRD świeże ryby : w y r a z o Ul S 
wprost z bazy rybackiej nad S §I : 

... ~;;~c;a„wrób~" I W J E J S KA nieobcych I 
A;;t:Jli~r':6~1~u!~~f:iu!~ § S 

: DRZEWO (drze'Wlny I drzewl.auy, zbiorowe z Persji. W Jl}zyku nowoperskim ka-d znaczy : Uchatek Jasika 
przyjaciel rybaków 

Tego lwa morskiego spot
kali radzieccy rybacy z tra
wlera „Sozwiezdije" w rejonie 
wyspy św. Pawła na Atlanty
ku. Uchatek najpierw zaintere
sował si~ zawartościa sieci, 
ale ponieważ rybacy zaczeli 
go sz.czodrze częstować - nie 
próbował przeszkadzać w po
łowach i za jadło odwdzię
czał sie popisami cyrkowymi 
w skokach, nurkowaniu i 

z wierząt 
: drzewie. Dnewko, drzewce, złotone drzewo• dom i Istnieje pogląd, że do Ji:zyka p<>Mtlego : 
: aian, drzeworyt) - pra.slqW!) takie sa.mo u słowo to trafiło Zł pośtednictwem fińskie~o, : 
: wnystldcb Stawia.n - ru.skle dierewo, i;erb- w którym dom znaczy kota. Jest jednak •n· : 
: •lde drijewo - czeskie drzewo - zblorowo ny, mniej egz;otycwy wywó~ _pochodzenia , te- : 
: łłrrlwi, na Litwie derwa (smola). W dawnej go słowa W „Pamiętniku Fi-z3ograflcznym• z : 
: Polsce gospodarka leśna była prymityWna. 188ł r. pióra J, A. Ka.rlowieza (1836-1903), : 
: Wyrąbywano lasy Die tylko na Ot>al i bud}!· etnografa, językoomawcy i współtwórc:v Slow- : 
: lee, ale ma.sowo spławiano tratwa .•ll na ma- nika Ję:zyka Polskiego. Karłowicz pisze, że : = szty (oo szla.ehetulejsze utukl) dawniej do plerw-l>tna lepianka była gacona z gałęzi I ob- : 
: Gdat!.ska, a stamtąd do Holandii I Anglii, po- lepiona gUną, że dawne domy byty plecione : 
: tem 1a11y wielkopolskie zostały PI?'ctrzebione z chrustu, jak dowodzą tego znajdowane bry- : 
: i spławia.no drzewo z tnnych okolic (puszcz ty wypalonej gliny (gdy sk.utkiem spalenia : 
: Utewskl<:h, Wołynia) Wisłą, Niemnem l Dźwl.· lepla·nki drzewo znikło, a pozostała. glina z : 
: ną (do Rygi). o zalesienie nie dba-no, nowy wyciśniętą na niej plcclonką). Gacić z kolei : -= IH rósł od korzenia i sądzono, te bogactwo znaczy uszczelniać, opatrywać b~dyn<:k dla e 

tańcu w wodzie. Za każde 
przedstawienie otrzymywał 
nagrodę. Po przedstawieniu 
wyRtawał z wody wąsaty 
pysk i stroił pocieszne minv. 
Nazwa,.,y Jaszką lew m<>r.ski 
towarzyszył załodze przez wie
le dni. Ale kiedy trawler 
zaczał zbliżać się do brzegu. 
JaszI;a . ze ~mutkiem pożegnał 
przyiac:ół 1 wrócił w ro
dzinne akweny oceanu. 

Nie ma miejsca 
dl a szczurów 

Z danych Swiatowej Qr!(a
nizacji do Spraw Wyżyw.ie• 
nia i Rolnictwa (FAO) wyni
ka, że na naszym globie pa
sożytuje 3,5 mld szczurów, 
zżerając rocznie 33 mln ton 

lowy gołębi, których 
zasili spiżarnie ZOO. 

mięso 

Polowanie z kulq 
u .nogi 

Niezwykłą siłe i wytrr.Y'll'la
łość zademonstrował bierkut, 
który wpadł w potrzask, za-

osadnikami w połowie min10-
nego stulecia i tak jak oni 
zadomowiły się na nowym 
kontynencie. Zadomowiły się 
za bardzo, toteż uznano je 
niedawno za groźne szkodni
ki i pozbawiono praw obywa
telstwa. Wszyscy rolnicy tego 
kraju maja obowiązek strzela
nia do tych ziarnożerjjlych 
i łakomych ptaków. 

- ni d 1 -• w erpte ochrony przed zimnem, Bndowarue p1erwot- _ 
: to g Y 1 ę •~e ycz ' nych lepianek olcreślalo .s.lę slowem gacić : 
: J ewent, haclć. Grobla płotami z chrustu wy- : 
: DRZEWORYT zdobił dzl~a 4rukowane, ak grodzona nazywała się gacią albo haciĄ, .test : 
_ miniatury - rękopisy. Przyszły do nas z Nie- więc prawdopodobne, że nazwa chaty pocho· -
'"'! mlec, oJciyimy drukarstwa, ale wy.konywaU je dzi od hacenla albr> gaceniś, co wydaje się _!:: 
$ t1omorołlł ,,form.kra.wacze0

• Dt>płero za o... bardziej przekonywające nlź potyczanie na· „ 
: atunieh Jairiel1001ów pojawiły się drzeworyty zwy swojskiej chaty z daleklego Iranu, Przy- : 
: autorstwa rodzimych ar.yi;ttrów. Poozb111w

1
szy ,;.,d słowla: „Cha.ta bogata nie węgła.ml, a pler:!: = 

_ A. Dilrera drzeworyty opa y<Wane Y Y • glem"; „Czym chata boi:ata - tym rada , : 
5 norramem auto.ra l datą wykonania. „Ch?~by w chacie _ byle z nim"; „Cudza 3 
5 Przysłowia: „Gdzie drzewa r"bią, tam drwa cha.ta gorsza od kata''. S 
: tec111"; „Drzew() poznajesz po ma.Jach, a kur- GROD - prasłowo gord I gard, co i:naczyło = 
: kę po jaJach"; „Drzewo, które 11<.nypl, dltdej zarówno stodołę, jak J stajnię. Na Pom0>rzu = 
: stoi w lesie"; ,.Dobre dr.1«Wo dobre rodzi ~o- pozMtaly siady tego w ta.lclch nazwach, Jak : 
: ee. a złe drzewo - zie"; „t mokre drzewo Stargard lub Belg art. U Kaszubów spotyka sll!I S 
- 111~ spali luuywa poddawszy"; ,,Nie podpalaj wyratenle zagal'da w stodole, cz:vli sąsiek. Tak _ 
S drZewa, to siq pa.Jl~ nie będzie••; „ Na pochy- stf: naz:onva przed71al, gdzie sklada. się zż11te : 
: le drzewo l kozy 1kac~ą"l ,.Z jednego drzewa zlH>te. Grody (ro.!yJ•lde słowo gorod, a cze~e S 
== knyt 1 ml>tyka"; „Nie daj na sobie dt;aeW hrad) sta.nowlly wybitną c ę SłoWiatisze>:yz- __ 

rąba~"~ ~l!'Wo li owocu bywa poznane"; ny. Garda.Tikami na~ywaU Skarul;vuawowle ca· __ _ 
===- ,,Gl1y ·~ drzewo oball, 11.atdy wl.6ry zblera", 11\ Ruś. Każde na-wet naJ<lrobnlejs~" plemię pr>• =

. aladalo. kh kilka. - 'll:l·ty to schroniska dla 

==-

CHATA chatka, slowtt zakorzento- osladli<f ludno~cl. <>toczone rowrm I walem z ==_== 
ne na ttu!l, u CZedlów spot:t"'\cane nezej w !erd~ł nad wodą lub na na!yple wśr~d 
ntneczu. Istnieje Jednak u nich słowo cbatrez, b&Jtien. Z grodu powst.I ngr<tdziec, a później 
akl\d węrterslde ketel'CZe, co oznacza 1ta.je1t111:, ogrójec, wreszcie oiiród. którym to sl-o...,em 

: cha.tę, a upodabnia się do sl<YWa chatrcr.y, czy· nnywano miejsce ogrodzr>ne, gdzie hodowano 
artykułów żywnościowych i 
roznosząc zarazki wielu nie
bezpiecznych chorób. Władze 
miejskie największych s~upisk 

- 11 ubołuehn:r. nędzny. Zdaniem niektórych e- warzywa. Przyslowia: „Nie ~a o~rodu , bez = 
: tymologów &Iowo chała przywędrowało do nas chwastu"; „Ogród dobry za spiżarnię stoi'• . : 
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Tłum. MIECZYSŁAW DEBBIEB 

Nie. zdziwila mnie jego dooiekliwość. Specjalny wy
słannik - wiecie, jak to bywa - wsiądzie wi9'C'ZOrem 
W: samolot. Dlatego absolutnie nie obawia się zadawa· 
n:~ pytań, które mogą wywołać burzę. O'Malley pod
niosł obie ręce niby indiański cz,arownik. 

-:- Rozumiem waszą niecierP'liwość - powiedzial. Je
teh zachowacie chwilę ciszy, porucznik Trent opowie 
wam o aresztowaniach i okolicznościach aresztowania. 

- To bardzo proste - wtrącił szef wydzi·ału morder· 
st~:. - W czasie skru.pulatnego śledztwa, które prowa• 
d:z:1hsmY'., Murzyn-ogrodniik z sąsiedniej posiadłości, za
w1adom1ł nas, że widział dwoje młodych ludzi. Czekali 
oni n.a Ebinger.a w sobotę i ponied:zlałek obok bocznej 
furtki. Mógł zaobserwować Ich zachowanie się, mimo że 
ukrywali się w krzakach. W sobotę i poniedziałek zre
zygnowali ze swojego planu, gdyż Arnold Ebinger wra
cał do domu w tow11Tzystwie. Ale wiemy. że we wtore1t 
wysiadł w pobliżu bocznej furtki z samochodu, prowa
dzonego przez jednego ze swoich współpracowników. 
Pragnę wam zwrócić uwagę na olbrzymią lkzbę in
formacji, które musieliśmy zdobyć, aby odnaleźć tych 
młodych ludzi. C"todzi tu o mechanika samochodowego, 
liczącego sobie 19 lat, niejakiego Michaela Dolana I 
jego pr?.yjaciółkę, Debbie Simons, liczącą zaledwie 18 
lat. Przyznali się oni do tego, że czekali na Arnolda 
Ebinge<ra przez trzy dni przed Je11:0 domem. 

- Czy przyznali się do morderstwa? - spytała jedna 
z obecnvch dziennikarek. 

Trent" pozwolił odpowiedzieć O'Malleyowi. Po krótkim 
wahaniu oświadczył on: 

- Nie. ale prawdopodobnie przyznaja s!ę. Muszę wam 
powiedzieć, że mieli pow6d do popełnienia takiego czy. 
nu. Debbie pracow.ała w jednym z dom6w towarowych, 
należących do Ebingera. ZostałB zwolniona za niegrze
czne obchodzenie się z klientami. W towarzystwie swego 
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narzeczonego chciała na ten temat porozmawiać z Ebingerem. 
Łatwo sobie wyobrazić, że we wtorek wieczorem, kie
dy go spotkali, doi;zło miedzy nimi do wymiany Z'<lań, ' 
kt6ra źle się za.kończyła. Michael Dolan jett człowiekiem 
gwałtownym. Był już karany za bójki I cięZkie pobicie. 
We wtorek uderzył Ebingera, a na·stępnie - myśląc, że 
go zabił - przy Pomocy narzeczonej zepchnął go do ba
senu. 

Wybuchta nowa burza komentarzy. Trzeba przyznać. 
że chłopcy z prasy rzadko mieli taką gratkę. 

- Myślę, że pan nam ich podtai:e - odezwM się glo-
śno Stuart Renner. 

- Naturalnie - odipowieqział gruby szetył. - Alf 
nie dziś, gdyż w tej chwili trwa jeszcze prżesłuchanie. 
Zamierzaliśmy podać wam tę nowinę dopiero jutro. Bio
rąc jednak pod uwagę sytuację, jaka zaistniała w mieś
cie, uważaliśmy za słuszńe jak najszybciej powiadomić 
społeczeństwo Springville i całych Stanów Zjednoczonych 
o tym, że nasz współobywatel, Arnold Ebinger, nie zo
stał zamordowany przez Murzynów. 

No cóż ... Nie można wyjaśnić sprawy z większą szcze
rością, a może ... cyni;.,mem. Zobaczyłem, że Trent spoj
r;.,ał na mnie uwaź.nie. Interesowała g6 moja reakcja. 
Być moi:e myślał, że zawołam: do5konale, przyjaciele, 
wszystko jP.St dobre, co się dobrze koń.czyi Ebinger zo
stał zdmuchnięty przez dwoje rzezimieszków o białej 
skórze, którzy byli na tyle bezczelni, że wysłali list 
anonimowy, aby przerz.ucić całą winę na Murzynów! Ale, 
na szczęście, policja jest czujna, a sprawiedJiwość nie 
jest ślepa! W naszym pięknym kraju, moi bracia, nie 
ma różnic rasowych w obliczu kary! 

Ciekawe, co wy o tym myślicie? Ja osobiście uwaożam, 
że takie tłumaczenie jest prawdziwą bombą! 

Sala powoli opustoszała. Gruby t>Zeryf wycofał się wraz 
ze swoim orszakiem. Stuart Renner spieszył do redakcji; 
mój stary przyjaciel był wyraźnie zadowolony. 

- Dick - O<iezwal się do mnie. - Miałeś r.acjęl 
Historia z „Czarnymi Panterami" była naprawdę dęta. 
Janice Ebinger prreraZiła się - zresztą doskonale j14 
rozumiem. Ale to właśnie dolało oliwy do ognia. Gdy
by zachowała ten · !)tzeklęty list dla siebie, z pewno&cią 
nie mieliby owych trzech dni niepokoju, kt6re mogły 
się jeszcze gorzej skończyć! 
Powiedział ml to w drodze do redakcji, kt6ra mieści

ła się w pobliżu komisariatu. Rozumiem go doskonale. 
Nowina o aresztowaniu dwojga domniemanych morder
ców o białej skórz~ powinna zmniejszyć napięcie po 
tamtej stronie rzeki. Ja jednak nie bylem tego zupeł
nie pewien. 

IDiitdłaflit) 
ma (L). n.20 stere<>-rewia lL>. 
18.10 Koncert muzyk1 organ-o
wej (L) - stereo. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.00 Stu
dio Młodych. 19.15 Cykl: sztu
ka konwersacji. 19.3-0 „Matysia
kowie". 20.0Q Recital tygodnia 
- z nagrań A. SChweitzera. 20.30 
Notatnik kulturalny. 2o.40 Nuty; 
nutki. m.oo Przeglą<I filmowy 
- Kamera. 21.15 P. Cznjkowski: 
fragm. z bal. „Dziadek do o
rzechów". 21.30 Z kraju i ze 
świata. 21.50 Wia<lomości spor
towe. 21.f>5 Radiowy przewodnik 
operowy, 22.30 Radiovariete, 
213.30 WiadomOŚ<:I, 

IOBOTA, T LIPCA. 
PROGRA.M I 

ta.oo w1a,c1omoścl. 10.0B Me· 
lod!e na wycieczkę. 10.40 Co 
słychać w śWiecie. 10.45 „Lato 
z radiem". 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.20 Melodie z Mazow
sza. 12.30 Koncert życzeń. 12.50 
Piosenki z gitarą. 13.25 Radlo
wy porad.ntk rolntka. ta.SS Mu
zyczne propozyc:fe na urlop -
rnorze. 14.00 Praca i odp-OCZY· 
nek. 14.05 Muzyozne propozycje 
:na urlop - góry. 14.30 Sport to 
zdrowie.. 14.35 Muzyez:ne propo
zycje na urlop - jeziora. 15.00 
Wiadomości. 15.0S Muzyczne pro
pozycje na urlop - Warszawa. 
15.30 Retlek.sy. Hi.35 Nestorzy 
polskiej piosenkl. 16.QO Wiado
śCi - Tu druga zmiana. 16.10 
Muzyka 1 poezja. 17.00 Stu<li<i 
Mlodyeh. 17.1.5 Fonoteka, 17.50 
Rytm, rynek, reklama. 18.03 
!Rytmostopem :po kraju t śwle
e!e. 18.20 Dyskusja na tematy 
międzynarodowe.. 18.35 Mały 
przewodnik po muzyce ro'!d:YW
kowej. 19.05 Muzyka i aktuat, 
ności. 19.30 W~drówkl muzyczne 
po llraju. 20.00 Dziennik. 20.15 
Festiwal Piosenki żołnierskiej 
- Kołobrzeg 73. 21.45 Pod.wie
czorek pr,zy mikrotonie. 23.15 
Dziennik. 23,2.:! Korespondencja 
z zagranicy. 23.30 Sobotnia re
wia taneczna. 24.00 Wlad. 

PROGRAIU U 
11.00 Frzeboje filmowe. 11.30 Wia
dom<iści. 11.35 „Dobre lato 
wszystkich dzieci". 11.40 Od 
Tatr do BaltYku. 12.10 „Głos 
Ziemi Lódzkiej" magazyn 
(L). 12.2'.i „Nad roclzlnnym al
bumem" (L). 12.45 Radiorekla
ma (L). 13.00 Koncert dnia. 
13,30 Wiadomości. 13.35 „Król E
dyp" - :fTagm. mLkropow\eścl. 
13.55 Mlni-.przegląd folklo.rysty
czny. 14.00 Więcej, lepiej, ta
niej. 14.15 ltep. lit. pt. „Wese
le 73". lł.35 A. w. Mozart -
Seranada D-<lur. 15.00 Radioferie 
w kręgu przyjaciół. 15.40 PleS· 
ni ludowe z Kieleckiego. 15.50 
Wiersze Bruno Milczewskiego. 
l~.00 Stu<llo Mlodych. lG.15 z mu. 
zY'kl polakiel. 18.45 Aktualności 
łódzkie (L). 17.00 z cyklu: „o-
kollce kultury" -fe!. pt. „DWle 
wy:;tawy" (L), 17.10 Ra.diorekla-

* t1- * 19.00-21.30 (UKF 68,51 MHZ) -
Muzyczny wieczór stereofonicz
ny. 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju l ze świata. 12.20 
„Cała jesteś w skowronkach" 
- grają 1 śpiewają Skaldowie. 
12.25 za kierowni-cą, 13.0Q I'l"a 
by<lgoskiej antenie. 15.00 Eks
presem przez świat. 15.10 Or
kiestra solistów Freddie Hub· 
barda. 15.30 Od.powiedzi z róż
nych szuflad. 15.45 Manuel de 
Falla - 3 Tańce z bal. „Trój
kątny kapelusz". 16.00 Sylwet
ka muzyka Buddy Miles. 
16.30 Kwadrans dla Faridy. 16.45 
Nasz rok 73. 17.0Q Ekspresem 
przez ś'Wlat. 17.05 „Pamiętnik z 
trzech mórz i jednego oceanu" 
- odc. pow. 17.15 Mój magneto
fon. 17.40 Wycieczki historycz
ne - gawęda. 17.50 Premiery 
P<>lsklch Nagrań. 18.10 Waka
cyjne przeboje Frar<"Uzów. 18.30 
Pollty'ka dla wszystkich 18.43 
Muzyczne bitwy Heinricha L~a· 
aca l Heinricha Ignaza Bibera. 
19.00 Ekspresem przez świat, 
19.05 Grek w Nowym Jorku -
melodie Ha.djidakisa. 19.20 Ks1ąt.
kJi tygodn.la - „zamek w Kar
patach". HJ.35 Muz:vcma poczta 
UKF. 20.00 Korowód taneczny 
22.00 Fakty dhia. 22.00 GwfaZJ:ia 
siedmiu w\eczor&w ~ Paul l!![c 
Cartney. 22.15 „Kapitan Blood" 
- odc. pow. 2~.45 Jazz na te
maty hiszpańskie, 23.00 swoje 
ulubione wler.<ze recytuje Emir 
Buczacki. m.o~ Wieczorne soot
ka.nie z V\nic!usem <le M<)'!"aes. 
23 . ~0 Na dobra.noc gra 1 śpiewa 

grupa mes. 
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W LISTACH DO ltEUA. 
KCJI DOSZŁA DO Gł,OSlJ 
TEMA'fl:'KA TYPOWA DLA 
SEZONU LETNIEGO. WIE· 
LU RODZICÓW OCZEKU. 
JE PORADY. SAMI PRACU
JĄ, A ICH DORASTAJĄCE 
DZIECI NIE CHCĄC SPĘ· 
DZIC WAKACJI W MIE
ŚCIE, WYRUSZA.JĄ „W 
POLSKĘ" CZĘSTO WB.REW 
ZGODZIE I OBA WOM I RO. 
DZICÓW. PO PROS IL!~ MY 
O ROZMOWĘ N A TEN 
AKTUAl.Nl' TEMAT DOS
WIAOCZONYCR PEOAGO. 
GÓW - KIER. INSTYTU· 
TU PEDAGOGIKI I PSY
CHOJ,OGTI Uf, PROF. OR 
K. KOTt.OWSKIF.GO ORAZ 
DOC. DR K. SPORNEGO. 

„Dl:!' - Zae?lnljmy od prze. 
Jawów beuadnoścl. utraty 
wpływów wychowawczych u 
rodziców. Fakt. że kilkuna
stoletnia córka z dnia na 

dzień lnrormuje rodziców, te 
wyjeżdża a koleżeńska itrupa 
„w Polskę" w niesprrcyzo· 
wanym kierunku sya-nallzuje, 
ż~ coś w rodzinie dzieje się__ 
DIP.dobrze. 

PROF. K. KOTŁOWSKI: 
Jest to sytuacja, którą mo
żna by porównać do jakiej• 
kolw1ek choroby. Chory nie 
zghl.sza się do lekarza, przy 
pierwszych jej objawach, lecz 
dopiero wtedy gd.v styka się 
z bardzo już dokuczliwymi 
skutkami. W pedagogice nie 
ma zjawisk. które występu
ją na zasadzie .. krótkiego 
spięcia", Wszystkie zmiany 
pozvtvwne czy ne~atywne. sa 
efektem określonego prot'esu 
wycho\vawczego. Kryzvs o 
którym mówimy - bo sy
gnalizowane obawv rodziców 
są niewątpliwie kryzysem au
torvtetu M<fainv. nie nastąpił 
nagle. Nie da się go też opa· 
nować od razu. 

DOC. K. SPORNY: Jeśli 
w rodzmie podupadł z ja-

c::;, 

~ 

duJą 11e często w sytuacjach 
bardzo cli:tk.lch. bez miejsca w 
schronLqku, oosilku, środków na 
prz.eJAzdy . Ich spryt I zaradność 
to często tycie na koszt tnnych, 
un ikanie odpowiedzialności za 
różne wykroczenia, naruszenia 
porządku Itp Fakt, te to glę 
n eraz udaje, a w;ę<: p0<:z.ude 
bezkarności. bardzo mlodzle:i: 
demoralt.zuJe. 

„DL": Nie brak nam rorm, 
które powinny takle dzikie es• 
kapady ująć w ramy organl.7..a· 
cyjne poprzez np. organizacje 
mlndzit>żowe, turystyczne, spor• 
towe !IP . 

PROF. K, KOTLOWSKI: W!a• 
śn te . Fakt. !e tak znaczny pro
cent m tod11P7Y wyrusza na wa
kacje całkowicie bez nadzoru 
świartrzy o tvm, ie formy te 
nie są dostat<"-c1.nle wvkorzysta· 
ne. a wyspecJ•ll•owane organi
zacje dostatecznie operatywne, 
Trudno za to wini<' młodzlet. 
Czes111 or~anlzowanle slę w 
dzikie grupv wakacvJne jest 
aktem rozpaczy Brak Innej 

C'D 
:PO::'" 
c: -· C'D 

-
z kontrolą czy bez 

szansy - wl/:c trzeba o sobie 
pornvśleć samemu. W NRD I w 
CSRS z tym problf'mem całko
wicie się uporano. Nie do po
mvślenla bvlabv tam gruoa 
mlod7ieiy wędrująca bez zi?ody 
rod1.lców I opiekuna po kraju. 
W Ju~oslawtl czv S7.wecll stwa
rza si«: dorastającej mlod1le7.y 
możliwokf prarv wakacv1neJ 
Za zarobione plenlądre organl-. 
zuJA ślę nasleonie atrakcyjny 
WVPoczynek. wędrówki Itp. To 
m1 s~ns N<:?<:.,.P wł'ł~„-e n ie rr,'T'l · ~1 

bogate do~wladc1.enla w or.!?anl
zowanlu czasu woJne~o mlodzle· 
:!:v. Sii w okreo;ie wakacji lesz
cze nie w pelnl wvkor1vstane 
I w zbyt w11sk.im zakresie sto
sowane. 

Rozmawia la: 
Ci;" --

List jednego z naszych Czytelników przekazaliśmy DY· 
REK TOR-OWI PRZYCHODNI SKORNO- WENEROLO. 
GICZNEJ OLA 1\-1. ŁODZI - DR M. SZUSZKIEWICŻ· 
CYRULIJllSKIEJ. Oto odpowiedź specjalisty: · 

- Problem chorób wenerycznych ani trochę nie trael 
na wa.zności. Wprawdzie dzięki szeroko prowadzonej od 
trzech lat akcji profilaktycznej zdołaliśmy doprowadzić do 
zmniejszenia liczby zachflrowań na kiłę tzw. śwłetą o ok, 
50 proc„ ale problemu generalnie wcale to nie załatwia. 
W naszym mieście I w Innych duiych ośrodkaeb kraju 
obserwujemy z kolei wuost liczby zaeborowań na rze· 
tączkę. Przyczyna tego wzrostu t-k wl w niemożliwości 
uchwycenia przez nas wielu źródeł zakażenia.. kt6rym SI\ 
przygodnie pDzna\va.ne kobiety. W wielu WY]'adka@ za. 
PDmlna się o tym, że m. in. o kulturze człowieka śwlad. 
czy I to, że wiadomo z kim się obcuje, 

W leczeniu możemy odnotować pewne sukcesy. Okres 
lrczenia i kontroli po leczeniu, dzięki zai1tosowanlu bar• 
dzo silnych dawek pr.nicylinowycb został skrócony do 
3 miesięcy I 2-3 badań kontrolnych. Leczenie. preWMłd 
się ambulatoryjnie - jest ono soiybk\e, bo u\edw\e 1 do 
2 dni. Ten spos6b leczenia zabezpiecza tak"ie -vaa~•\a 
przed ewentualnymi nawrotami choroby. 21 kolei jednak 
nieleczenie lub za.niedbanie choroby, powoduje barllzo 
Jlnważne powikłania, prowad7ac w efekcie do bezpfodno. 
§cL To samo może zresztą grozić w wypadku wielokroł• 
ne!!'O za.rażenia rzrżq.czką. 

Nas, specjalist6w, cieS'Zy poważna llozba 1:1tłoszeń dobro• 
wolnych na badania. Zgłasza się także wiele os6b zupeł· 
nie zdrowych. Swiadczy to na pewno o wysokim p~io
mle uświadomienia społr.czeństwa naszego mia~b. Przy 
okazji mus?:e zaznaezyć, ze rozwinęliśmy szeroko tzw. le· 
czenie profilaktymne. z chwilą gdy wiadomo, ze dana 
osoba miała kontakt z osoha chorą na rzeź~zke lub kiłe, 
pode:jmujemy leczenie profilaktyczne nie czekaj~ na WY• 
stąplenie objawów choroby. 

Okres IPtni, jak uczv nas iloświadczr.nle, s1.ezeg6lnie 
sprzyja różnego rodza.iu kontaktom miedzyludzkim. Musi· 
.my więc polecić daleko idącą o~troźność. Nasze pora!łnie 
s11- absolutnie do„tępne w każdpj chwili. Poradnia 1ńdzka 
dyżuruje pr7'e7 24 godziny na dobę a d?:ielnicowe p0rad0 

nil' dermatnloglczne są także dostenne bl'>Z W11gledu na 
rejnn zamiPszkania. W każdt':j chwili można wiec skorz:v
stać z porady 'lpl"r..ia1isty. riie czekaiąc na nasilenie się 
ohfa.wów chorobowych. F&łszywy wstyd może zdzlałaó 
wiele złego. 

kicbkolwiek przyczyn Ca 
przyczyny te mogą być w 
każdej rodzmie mne - tru
dno tu cokolwiek uogólniać) 
autorytet jednego lub obojga 
rodziców, to powodów nalezy 
szukać w postawie, zachowa
niu dorosłych. Dziecko szcze
gólnie w wieku do3rzewania 
potrzebuje i szuka aut.<Jr yte
tu. Najchętniej apnbuie też 
autorytet rodzków - jeśli 
tylko oni sami o ni<)go dba
ją, umiejętnie dostosowują go 
do okresu rozwoju dziecka. 
Nastolatek potrzebuje i o
czekuje, żeby rodzite czymś 
mu imponowali. Jeśli nie 
wykształceniem i wiedzą, to 
doświadczeniem życiowym, 
wysokim morale, osiągnięcia· 
mi w pracy, kulturą osobistą. 
Jeśli któryś z tych wzorców 
lub wszystkie naraz zawodzą 
to młqdy człowiek rekom
p!!nsuje to sobie szukając 
autorytetów w grupie rówie
śników. I tam bowiem zaw· 
sze ktoś odgrywa rolę przy„ 
wód.cy. 

„Dt.": W t:drowej, normal
nej rodzinie nie powinno je• 
dnl\k chyba dojść do e>tłko
witej utraty wPływu rudzi
eów na rzecz wpłvwu nil<l• 
formalnej, przypadk9wej gru
py. 

PROF. K. KOTŁOWSKI: 
- Życie w grupie, w kole
ktywie jest młodzieży potrze· 
bne. Zresztą w dzisiejszych 
warunkach dziecko od r.aj
mlodszych lat jest przyzwy
czajone do życia w rodzinie 
I na drugiej płas?:czyźnie -
w grupie społecznej od 
przedszkola poprzez szkołę, 
studia, wszvstkie organizacje 
soołeczne. Grupa zawsze ie
dna·k musi się·' o-plerać o pro
gram, musi też mieć swego 

kierownika. Tak fest zresztą 
w dorosłym społeczeństwie, w 
każdym układzie społecznym. 

Nie do pomyślenia jest by 
grupa niedoświadczonej mło

dzieży mogla funkcjonować 
bez szkody dla siebie otocze_ 
nia, nie uznając tych zasad. 
A już wypuszczenie takiej 
grupy .,bezprizornych" nie. 
jako na dziko w Polskę, po 
werwszą życiową przygodę -
w każdej sytuacji musi mieć 
nastepstwa ujemne. 
„DŁ": Jak więc tego unl. 

knąć? 

DOC. K. SPORNY: My pe· 
dagogow1e operujemy zwykle 
kategoriami powinności. Wie
my jak powinno się postępo

wać, jak powinno coś być 
zorganizowane, by efd<~v by· 
ły prawidła.we; pq.i;idane. 
Wychowanie jest niept lel wa. 
n'ym ek::Sperymilntem ~d~"~ w 
żadnym układzie nie da su~ 
zmobilizować wszystkich po.o 
trzebnycb środków (może w 
wojsku) pozwalających w 
sposób prawie pewny osią· 
gnąć zamierzone efekty wy. 
chowawcze. Obowiązkiem do· 
rosłych, rodziny, szkoły, za· 
kładu pracy. środowiska 
jest takie jednolite oddziały. 
wanie na młodych, bv było 
jak najmniej możliwości za• 
wiedzenia się. Jeśtł np, cho· 
dzi o pragniP.nie wakacv~nej 
przygody. zobaczenia czegoś 
nowego, poznania kraju to 
jest to dążenie bardzo pozy_ 
tywne. Trzeba to jednak 
młodzieży udostępnić w for
mie zorganizowanej z na<lzo· 
rem osoby odoowiedzlalnej. 
Nie jest tO żadne odkrycie, · że 
taka grupa wyruszająca na 
szlaki wędrowne bez celu, 
dostatecznych ' środków i 
kontroli, łatwo przekształca 

Weekendowe 
ZAPASY 

Kiedy zrobić zakupy przed sobotnio-nie. 
dzielnym wyrajem? Oczywiście w so
botę, tuż przed wyjazdem. Zazwyczaj 
bowiem do ostatniej chwili nie jesteś
my zdecydowani: jechać, nie jechać. 
Kiedy jednak na godzinę przed wyja
zdem wpad.amy do sklepu chciałoby 
się wszystkie zakupy załatwić za jed· 
nym zamachem, bez zbyt długiego sta
nia w sobotnicb kolejkach. Wybraliśmy 
więc „Magdę", magazyn zasobny we 
wszelkiego rod7.aju jadło. 

Co kupić? Zaczynamy od zestaw6w. 
Zestaw turystycwy za 41.50 zł za,wiera 
boczek z groszkiem, pasztet op•ilski, 
smalec I wieprzowinę. Nie każdemu 
jednak taki skład odpowiada, c~oć za
wiera małe, wygodne puszeczki. Za 
to zestaw śniadaniowy za 14,50 u przy
da się na pewno: skondensowane mle
ko. kawa „Inka". pasztet (niezbyt po
mysłowo proponowany na śniadanie, ale 
można go przecież zjeść na kolację). W 
zamian proponujemy biały serek w 
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hermetycznych opakowani·ach lub" kilka 
trójkącików sera topionego o różnych 
smakach. Ponadto wśród bogactwa 

. konserw rybnych (naliczyliśmy ponad 
30 odmian) też da się coś wybrać. Co 
prawda tanie, a dobre szprotki w oli
wie, po 6,50 trudno kupić gd:ziekolw!ek, 
„sajry'' też się nie 'uświadczy, ale za
dowalamy się tym co jest, wybierając 
wyłącznie małe puszeczki: makrela. ra
r.ytas rybny w majonezie, sałatkę ka• 
napkową. 

Por.ostaje sprawa obiadu. Kotlet mJe· 
lony s ryżem I jarzynami - to !eily· 
ne danie obiadowe w foremce-talerzu, 
Można by je kupić, ale jak rozgrzany 
talerz zesta.wi6 z palnika? Nigdzie nie 
ma uchwytów do naczyń (takich jak 
do koehera). Pą:wstaje więc nie zastą
piona wołwina lub wieprzowina w pu· 
szkach. Może być jeszcze gulain wę
gierski lub gęś. ·Wszystko w ponad pół
k.ilogramowycb punkach, choci.az dla 

dwu osób wystarczyłyby 30-dek')we. 
Nie mamy jednak wyboru. Kupujemy 
jeszcze ziemniaki puree w torebce. po
midory, ogórki i to z grubsza wszyst
ko. Do ' picia pozostaje napój jabłko· 
wy I „Coca-Cola" (będzie więc co 
dźwigać). Napoju turystycznego do 
rozpuszczania w wodzie nie udało nam 
się kupić. Nie udało się także kupić 
chleba t'hrupkiego. 

Wbrew zamiarom trzeba będzie :!źwi. 
gać kilka kilogramów więcej niż za. 
mierzaliśmy: wielkie puszki, ciężkie 
butelki i bochenek chleba. 

A przecież przemysł„. Tylko czy po
bożne życzenia turysty cokolwiek .zm:e
nią? Fakt, że w tak wielkim mięście 
jak Łódź. nie ma choćby jednego wy
specjalizowanego stoiska, które byłc•bY 
zaopatrywane w sezo.nie wyłącznie pod 
kątem określonych, innych niż co· 
dziep.ne, potrzeb turystów. 

(R, GJ 

się w grupę włóczęgów, czę
sto gang, czy bandę 

„DL": Takie bywają zre~zt11 
często miłe zlego początki. 

PROF·. K. KOTLOWSKl: Z 
pewnośclą N1e można się bo· 
wiem wiele spodz iewa<' Po gru
pie „zielonveh'o le•zczę tury. 
stów, którzy na szlakach znaj-

M. KRAJOWNA 
P.s. Zapraszamy do dyskusji 

na poruszony tt"•mat. Oprócz ro
dziców wiele na ten temat -
także w formie konkretnych 
propozycji, mogłyby powiedzieć 

wspomniane przez nas organi
zacje ~poleczne, odpowiedzialne 
za organizację czasu wolnego 
młodzieży l W)'Cłlowanle; 

Samochodowy Rajd Tulipanów dawno się Już zakończył, 

jednak pub!iknjt•my jeszcze zdjęcie prled•law1agce pokaz 
mody polskiej, Jaki odbył się w stolicy Bolan!lii z okazji 
startu rajdu. Jak wi<Jac oryginalne polskie stroJe prezento. 

waly zgral>ne bolendersk1e mod»lkl. 

Japońskie m<><tele sukien ślul>nycłl. Mote posluż~ Jako tmpl
racja dla polskich panien m.ludych? 



I • 
~erzq· Hatara§iriski z WO OWI 
Z programem w ręku ator 

:-

==- K to jest amatorem. kto zawodow
cem ... Także w dziedZinie kultu- · 
ry zaci€ra.ją się wyraźne grani-= ce. Jeśliby stosować wyłącznie 

: kryteria osiągnięć art.vstycznych. 
: można wskazać wiele amatorskich zPs
: połów orkiestrowych, chóralnych, teaS tralnych, estradowych, które z nadspoE dziewanym porwodzeniem mogłyby sta
- nąć do konkurencji z zespołami za wo
==- dowymi (z teatrów choćby łódrzki Te-

atr „77", krakowski STU, wrocławski . = „Kalambur"); można by też wskazać 
== wiele zespołów zawodowych, które nie 

zdobyłyby nawet wyróżnien5a, na fe= stiwalach amatorów. 
S Zdarza się, że zdolni amatorzy(?) wę= drują wprost do zespołów zawodowych, 
: zdarza się. że zawodowcy. znużeni pro= fesjonalną rutyna. zwracają się ku zesE: połom amatorskim, w nich widząc moż= liwości spełnienia artystycznych aspira= cji. Zres7.tą - zespół zawodowy, a zes
S pól amatorski... Powoli zaczyna się za= cierać i granica formalna. Myśli się 
: już o formie stypendiów dJa najzdolS niejs7.ych c1.łonków ze<;połów amator= ski<'h . Stvpennium. etat? - nie tak 
: znfiw daleko od jecinego do drugiego. 
: Niezmiernie się r.atem w tej sfer1P 
: wszvstko pokomolikowało. Na na<;ZV<'h 
: oczach gd1ie folklor - tPn autPntyc1-= ny: zastepuje go shli1acja z „CPpPlii". S Coraz gwałtowniej też 1o<;taja wyoiera
- ne te spośród zespołów amatorskich, 
: których soołec7nym zacfaniem było kie= dyś wypełnianie białych plam w świa= domości kulturalnej społeczeństwa --

' zastępujące zawodową orkiestrę, zawo
dowy balet, zawodowy teatr. Zmiany 
cywilizacyjne. zwiększona łatwość: ko
munikowania się (i w sensie napływu 
informacji: telewizja, 1 w sensie moż
liwości szybkiej zmiany miejsca poby
tu: autobus, pociąg). wywierają niepo
mierny wpływ 1 na „amatorską" kultu
rę. Ani się postrzegamy, jak na ama
torskich festiwalach, podczas oglądania 
au<lycji telewizyjnych z ud7.iałem ama
torów, zaczynamy do amatorskiej pro
dukfji przykładać „zawodowe" kryte
!!"ia. I... nic sie na to nie poradzi. Ani 
nikt nie wskrzesi folkloru „in crudo", 
w jego pierwotnej postaci, ani też się 
nie umówimy, że w ~tosunku do ama
torów występujących dla szerokiej. nie
kiedy wielomilionowej widowni, będzie
my stosować kryteria ulgowe. Moim 
zdaniPm ,„~zy~tko to, co jest nam po
dawane jako wykwit kultury artystycz
nej, trzeba mierzyć ,jedną miarą. Ta 
sfera ludzkiej działalności nie most 
kompromisów, różnych miar. różnych 
krvt0 riów. 

M 
07.e więc 'Problem w t:vm - r.o 
„nndawać". w j~kiPj skali .,po
dawać", pod jakim szyldem? 
ze,poły amatorRkie można obec
ni<" 00d7.ielić z gruhsza na <lwie 

gruoy. W Pierwszej z nich znajdą sle 
te, które efekt artystycrny traktują ja
ko cel <;Wego i<;tnienia. W drugiej - te. 
dla których oraca w orkiestrze jest 
pr7edf' W<;7.V<;tkim pretekstPm do soedze
nia wolnPgo crnsu w miłvn1, dohranvm 
gronie. Czy jedne są gorsze - w sensie 

a = ----------------przydatnoscl społecznej - od drugich? : 
Nie, one po prostu są różne, nieco inne E 
funkcje spełniają. Bogusław Sulk-0wski : 
i Krzysztof Osada z Pracowni Socjolo- : 
gicznej ŁDK przeprowadzili sondażowP : 
badania wśród kilku nagradzanycb : 
(grupa „A") i nie nagradzanych (grupa = 
1,B") zespołów, .Członkowie zespołów 5 
grupy „A" dwukrotnie częściej podawa- : 
li jako motywację pracy w zespole - = 
potrzebę samodoskonalenia, zdobywa- :: 
nia wiedzy i nowych umiejętności. Gru- : 
pa „B" traktuje pracę w zespole przP- : 
de wszystkim jako formę wypoczynku. E 
spędzenia wolnego czasu, podkreśla „to- _ 
warzyskie" walory życia w kolektywie :: -Należałoby z tych sposfrzeżeń, a I 'J := 
innych faktów, wysnuć wnioski dla na.- : 
szej polityki kulturalnej. Przeglądoma- = 
01a. festiwalomania, usilne starania me- E 
cenasów amatorskiej kultury o zabłyś. : 
nięcie w radiu, w telewizji - warto na : 
to wszystko spojrzeć innym okiem. „Za- E 
W<'!dowy" w efektach (np. „Szkoła blaz- : 
nów" Ghelderode'a) Teatr Stu Krzeseł : 
z MZDK Włókniarzy„ Pałacyk" - w: 
konkurencji z kiepska artystvcznie. al" : 
svmpatyczną towarzysko trupą „Bzdęg"'/ : 
Ależ to szkoda i dla jednych i dla dru- : 
gich. A przecież i ci i ci są potrzebni : 
Jedni także na festiwalach. drud7.y prze- : 
de wszystkim. niekiedv wyłaoznie - = 
w pracy z naibliższym środowiskiem :; 

I pod tym katem trzeba spoirzeć na : 
nasze plany związane z per~t1Pktywicz- E 
nym programem rozwoju kultury w : 
Łodzi. : 
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Wiele osób przychodzi do 
tego sklepu • muzeum. Jed
ni popatrzeć:, bo a nuż zoczy 
się coś wyjątkowegO', inni 
sprzedać:, jeszcze inni kupić 
do kolekcji, c?.y też. odtwa
rzając wspomnienia, mależc 
przedmioty choćby podobne 
do tych, które pamiętają z 
dzieciństwa„. 

Starocie są modne - to fakt. 
Faktem jest jednak także, że 
właśnie one dokumentują hi
storię. Te przedmioty, które 
znajdują się w „Desie" zo
stały ocalone. Określono ich 
wiek, często odnaleziono ro
dowód. Jeśli nawet nie trafią 
do muzeów. zanim kupią je 
znawcy zostaną opisane, od
notowane, z.najdą właściwe 
miejsce w biografii naszej 
przeszłości. 

„Portrety sarmackie", któ
re pod7.iwiamy teraz w Mu
zeum Sztuki I w Oporowie, 
trafiły najpierw do Desy. 
Przyniosła je starsza kobie
ta, która podczas wojny prze
chowywała ohrazy w zamku 
br. 'Ostrowskich. XVTTI-wie
czne portretv znalazły więc 
swoje miejsce. 

Dzieła S7.tuki, których nie 
kupią mu7ea. których nie 
trzeba wies7.aĆ w salonie 
„Desy" z adnotacją „Sprze

mniej reprezentacyjny kąt 
mieszkania. było dziełem Wit
kacego. Jego posiadacze nie 
mogli zrozumieć, że taka nie 
rzucająca się w oczy kompo-
7.ycia tigura\na, może mieć 
wartość artystyczne,. D\a nich 
była tylko strzępem z ich 
życia. Przypominała ofiaro-

I RENATA 

dawcę, miała własny kąt w 
mieszkaniu. 

Te i wiele jeszcze innych 
wspomnień, ożywają w skle· 
pie-muzeum. Sentyment i 
pieniądze. prawdziwi zbiera
cze i biznesmeni, znawcy i 
snoby przychodza do „Desy" 
w Łodzi' Krakowie, Warsza
wie i innych miastach. Po· 
trzebnv je.st im kontakt ze 
sztuką żywą. zanim znajdzie 
się w chłodzie muzealnych 
gablot. Niejeden relikt sztu
ki dzięki „Desom" został o
calony. 

Niestety, niedługo juz sama 
łódzka „Desa" stanic się.„relik 
tern przeszłości. Dom przy Pio
trkowskiej 117 zostanie roze
brany - zgodnie z planem 

modernizacji tej ulicy. Nie 
mamy nic przeciwko likwi
dacji statej rudery, a.le dla
czego „przy okazji" eksmi
tuje się na. czas nieokreślony 
taką instytucję'! 

Tymczasem Wydział Prze
mysłu i Handlu Pre"ll. DRN
Sródmieście określił osta.te• 

GRZELAH 

czny termin działalności ~kle• 
pu „Desy" - łącząc go "Il.„ 
obchodami 550-łecia Łodzi: 
„Z uwagi na zbliżające się 
lipcowe obchody 550-łecia. Lo
dzi i 150-lecia Lodzi przemy
słowej, Wydział Przemysłu i 
Handlu ustala zakończenie 
działalności Waszej placówki 
- salonu zlokalizowanego w 
wtw budynku na dzień 31 
lipca br. „Ponadto Wy1Jział 
informu.ie".„ źe kulminacyj
ny punkt obchodów w/w ro
cznicy nastąpi w m-cu lipcu 
br. Z uwal?'i na to działalno~ć 
Waszej placówki („.) musi 
być kontynuowana do dnia. 
31 lipca 1973 r.". Cytat ten 
pochodzi z pisma tel?'oż wy
działu o sygnaturze IV PH· 
8006/3173 z '12. 3. 73. 

dane do m.uzeum" czekają na 
indvwidualnego nabvw<'e. Tak J'l!!!l!•• 
było I z portretem k0hi<>tv 

-- - .. - - . -~· . 

' 

1 • 
Do obchodów potrzebna jest 

taka placówka. - wizytówka; 
potem już nie.„? 

Wydawałoby się, t.e o po
trzebie istni!'nia salonu „De
sy" w Łodzi nie trzeba niko· 
go przekonywać. Niezależnie 
od handlowego aspektu spra
wy, placówka. ta. służy ochro
nie dzieł sztuki i zabytków 
kultury materialnej. Ochro
nie przed bezpowrotnym zni~ 
szC'Zeniem. pokątnym han
dlem, wywozem za granicę. 
Nasze muzea. i kolekcje są 
ubogie, wiele kataklizmów 
przetrząsneło strychy i kufry, 
zbiory państwowe i prywat
ne. Dlatei:-0 nie powinno się 
przerywać działalności je
dyne.i w miPście instytucji 
sknniającpj to, co jeszcze o
calało, a jf'st świadectwem 
historii naszej kultury. 

Bo~ate zasoby „Desy" lie
d:i. niebawem zlikwidowanP: 
przPdmioty odlłanP w komis 
wróca do wla~l'it'ieli, a. rze· 
CZV zakupione, przo;ma lniP. 
watnliwie 7. nrzvkrn110~<'ia\ 
pla<'Ówki „Dł!sy" w Warsza
WiP. 
MoźP kto~ ofl'"'"'„~ .... 1 ... ;rilnv 

zastanowi się nad tvm: zo· 
stało jes •t 1e troch~ cn~u .• 

, 

Sniaaanie 

z 

Kmicicem 

Nie byłam umó
wiona z Danielem 
Olbrychskim, nie 
byłam też pewo1,, 
czy trafię jeszcze 
na. jakąś przer
wę w trwającej 
obecnie pracy nad 
udźwiękowieniem 

filmu, dlatego 
wpadłszy na Kmi-
cica w bu fecie 
WFF postanowi-
łam po1>rzeszka-
d'Zać mu w śnia
daniu ..• 

- No I juz po 
„Potopie" ... 

- Tak. Dziękuję Bogu, te 
wyszedłem z tego zdrów. Wła
ściwie kilka razy dzienme 
było się narażonym na zła
mania, zwichnięcia, bolesne 
upadki, nie mówiąc - o prze
ziębieniach. 

- Ma pan podobno żelazne 
zdrowie.„ 

- Większa w tym jednak 
zasługa treningów, jakie re
gularnie prowadziłem. Już na 
rok przed zdjęciami do „Po
topu" spałem przy otwartym 
oknie, kąpałem się w zimnej 
wodzie. Uważam, że właśnie 
dzięki temu, dwa lata zdjęć 
mogły przebiegać: zgodnie z 
planem. 

- Uprawia pan, o ile wiem, 
sport.„ 

- I to tylko wyczynowy -
włącza się do rozmowy Wi-
chniarz (pan Zagłoba). 
Przecież to, co on robi w tym 
filmie, niejednego kaskadera 
by .zmogło. 

- Co zaliczyć by można 
do najtrudniejszych fizycznie 
wymagań, jakie reżyser po-
stawił Kmicicowi? · 

- Nie umiałbym wybrać 
najtrudniejszego. ale np. kil
ka: byłem topiony pod lodem, 
kąpany w śniegu... Obeszło 
się bez zapalenia płuc. Na
wet bez ·kataru. Dość niebez
pieczne były ~ceny ga:opu 
wśród setki koni; byłem też 
wieszany. 

- Wszystko sko1iczylo się 
bez nieprzewidzianych kom
plikacji? 

- Nie. nie, tak dobrze nie 
było. Miałem kilka wypad
ków z koniem, i jak to zwy
kle bywa, w chwili gdy się 
najmniej tego spodziewałem. 
Np., choć to prosta scena. to
piłem się z koniPm przy przpj
ściu przez rzpkę. 

- Mógł pan żądać duble
ra-kaskadera„. 

- Dubler niczego by nie 
załatwił i tak bym musiał 
jakieś tam fragmenty mar
kować. I czy to by dawało 
satysfakcję? 

- Podobno dużo w filmo
wym „I'otopie" scen krwa.. 
wycb i dramatycznych?.„ 

- Straciliśmy rozeznanie 
czy mało, czy dużo, trzeba 
poczekać na ocenę widzów . 

- A jak ocenia pan swoJ!\ 
rolę w tym filmie? 

- Dwa lata pracy, dużo 
trudnych aktorsko scen, dużo 
wysiłku fizycznego - wystar
czy popatrzeć na moje ręce 
(te bąble i odciski to rezul
tat codziennej 6-~odzinnej ja
zdy konneJ), A)ę.„ nie · aluj~ 
tych łat. 

- Teraz urlop? 
- Niezupełnie. Przedtem 

jeszcze kilka przyjazdów do 
wytwórni, kilka spektakli te-
atralnych gram w ju-
bileuszowym, fredrowskim 
spektaklu Kazimierza Opa
lińskiego. Wyjazd na festi-
wal filmowy do Moskwy 
(ale tylko towarzysko) i 
dopiero urlop. A po powro
cie dalsza praca nad udźwi~
kowieniem „Potopu" i wresz
cie oczekiwanie - jak orzyj
mie ten film publiczność:. In· 
nych planów filmowych na 
razie nie mam. Trzeba odpo
cząć. 

- J wyjść z wprawy fizy~ 
cz n ej? 

- W sport bawię się za
wsze 

- Bawię? 
- Tak na svstematvcme 

uorawiani<> jakieikolwiek dy_ 
scypliny nie starcza czasu. 

- A i:-dv przvjdzie ,iak•< 
równ;r trudna fizvczni~ roh? 

Znów dohiore ~obie do 
niej odoowiedni trening. 

Rozmawiała: R. G. 

pędzla Czal'hórskiee-o. Podzi
wiano go. był lakiś czas o
zdoba „DPsy''. Aż wreszcie 
zna lazł się kuolec Za i n we~ 
stowana została C'ała suma 
zvskana ze snrzedaży wygra
nei .. ~YrPnki" ... 

L .udzie w galerii 
Miłoś/o do sztuki. <'7V sno

sóh lokatv lrnnitału? '!'~ ost"
tn i" nrzy<'7.VTI" ie<t do<r oo
pula rn:i forma „Dr7.Prhowv
wanla", a I onro<'Pntowan;"t, 
~otńwki Czas nr7vniP•\P 7vsk, 
który mo7P clla <nadk"hi<>r
('ÓW okaza~ się niespodzian· 
ką. 

- 'I'a sr.mata Jp7.11la w i!o
mu wiPle lat - mńwil ml0-
dY człowiek. „S•mata" ozrlo
biona oieknvm w1orPm oka
zała sie e-obelinPm tvou ar
ra<; porhorl1„rvm 1 00<'7."tku 
XTX wieku 07.i~ hifa sie o 
niP!!O m111pa w f ,orl•i. Ooo
rowiP I Pnznaniu A iP!'o hv
łv wla<\ririPl ZP ' znziwiPni"m 
patn"l na wr"<'zone mu pra
wi" Rn tv• 7.ł ... 

Prn~r.e kon;Przn!P nnvl<t 
oh<>ir1Pr mńi o;Pknv kntv 7v
r„nnol - orn•il stArs1v nan 
7,,•rAnrlol '""""k niP or1Pd· 
st„wial h1nPi Arh•stvr•""' 
warto~<'! NiP mlal lel IAk?P 
harwnv ol„•nv ohr"' - ('hl11-
ha domu Za to nieonzorne 
malowidło wepchnięte w naj-
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To więcej 

niż wandalizm Co sądzą Czytelnicy „Dl u 
o proponowonqch 

ąodzinnch proi:v lódzkieąo handlu 

Z 
wracamy się do naszych Czyteln ików 
z prośbą o listy na temat pro·ponowa
nych przez Wydział Handlu Przemysłu 
i Usług zmiany godzin pracy sklepów 

na okres jesienn·o-zimowy, ~ 

Delegaci Łodzi 

na festiwal 

w Berlinie 

Jerzy 
Su wolski 
- ZMS-owiec 

Na działce przy ul. Tkac
kieJ 31 rosły clwa piękne drze 
wa, I jak zwykle tak I tym 
razem do zabudowy terenu 
przystąpiono zanim uzyskano \. 
zezwolenie na ich ścięcie. (~ 
Spóldzielraa i.m. Nowotki wy- R 
konująca te roboty nie czeka- ); 
jąc na 'uzyskanie odpowied- ;"I 
niej zgody przed dwoma '(, 
dniami ś~ięta jedno drzewo. }_. 
Ja.k nam tłun1aczon·o: ,. włas111e ~ 
był[ ludzie i koparka". Dru- ł.i, 
gl piękny okaz kilkudziesię- \( 
c1oletniego świerlrn został pod f• 
kopany i obnażono jego bryłę ~< 
korzenną, po czym podcil;to ~ 
ją. W środę świerk już Jeża! ;; 
na ziemi. W spółdzielni im . .( 
Nowotki o§wiadczono nam, że ~J 
w drzewo uderzył piorun. ( ! !) ~I 
Okolicrni mieszkańcy twier- •4; 

Zmiany te po podjęciu odpowiedniej uchwa
ły przez Prez. RN m. Lodzi mają wejść w ŻY
.;:.ie od pa.ździerni:ka br. 
Zwiększy się ilość sklepów ogólno-spo:tyw

czych dwu i półtora zmianowych. Jednozmia
nowe za•trudniajace po jednej osobie czynne 
mają być oo godz. 7 do 14.30, a w ponie<ilial
ki od 7 do 12 .30; sklepy jednozmianowe o dwu 
i więcej osobowej obsadzie o<l 7 do 15, a w 
poniedziałki o<l 7 do 13; sklepy póltorazmia
no•we o<l 6 do 18, w pon iedzialki od 6 do 16; 
dwuzmianowe od G do 21; domy handlowe 
„Delikatesy" la tem 9-22, zimą od 9 do 21. Wy
jątek stano·wi „Magda" - od 8 do 20. 

myslowymi. Domy towarowe „UntwersaI", 
„Central" i Handlowy Dom Dziecka od 8 do 
2-0. „Pionier", ,;reon11" i Dom Obuwia od godz. 
10 do 20. Sklepy przemystowe przy ul. P iotr
kowskiej na odcinku od pl. Wolności do Głów
nej oraz przy ul. NO'wonniejskiej w rejonie 
pl. Niepodległości, pl. Reymonta, na Dąbro
wie czynne ma1ą być od godz. 10 do 19, a w 
p-oniedzia·lki od 12 do 19. Pozostała sieć jeśli 
obs·Iugiwana przez jedną osobę na jedną zmia
nę od godz. 10 do 17 .30, w poniedziałki od 12 
do 17.30; po·zostale jed>!l07.Jnianowe od goctz. 
10 do 18. 

.z 9-letnim stażem i 111111 Jednym z 17 delegatów, Jctóry będzie repnizen.tował łódzką 
), ( organllację ZMS na Swiatowym Festiwalu Młodzieży w Ber-

linie, jest Jerzy Suwal•ki - praco-wuilc ZPB im. Kunickiego 

~~ Swqją działalność w ZMS szą organizacją oraz szybcieJ 
'I rozpoczął już 9 lat temu, je- wprowadzamy go we wszystkie Wprowadza się ponadt.o prace na póttorej 

zmiany i projektuje wtedy czas otwarcia wię- 
kszych sklepów w osiedlach od godz, 10 do 19. 
Godziny otwarcia dla skle;pów nocnych przy 
ul. Piotrkowskiej 152, Piotrkow.skiej 22, ·sien_ 
kiewicza 39, I przy pl. Kosciel.nym 6 - pro
jektuje się od godz. 9 do 23. 

( szcze jako uczeń Technikum tajniki zawodu. Zresztą z wlas~ 
• \Vtókien.niczego nr 1. Aktual- nego doświadczenia wie1n . jak 
~ nie pełni funkcję wiceprzewod- wlele znaczy jeśli ktoś życzliwy 

niczącego Za.rządu Zakładowe- zaopiekuje się „nowym", po-

Sklepy mięsno wędlinia,rskie jednownianowe 
i jednoosobowe od 9 30 do 17; jednozmia·nowe 
dwu i więcej osobowe od 9 do 17; półtora
z.mianowe od 7-19. W 1nniedzialki nieczynne. 

Oczekujemy na wypD'wiedzi naszych Czytel
ników, 

.6. Czy niedzielna. sieć sklepów 
spełnia zadanie? 

.6. Czy od.p01Wiada ujednolicenie god'Lin pra-
cy skle.p6w1 . . 

dzą. że to niepra w aa, ?; 
Paradoksalna sytuacja }~ 

drzew jut nie ma, a dopiero -~ 
wczoraj Wyllzial Gospodarki ) · 
Prez, DRN Lódź Sródmicśr.ie ~-(~ 
odesłal do wyższej instancji 
negatywnie załatwiony w11io- . 
sek o szybkie ścieCJe tvch ) 
dwóch drzew. Rozt!lawiając z :5, 

Sklepy garmażeryjne: jednozmianowe i jed
noosobowe od 10 .30 do 18; jednozmianowe dwu 
i więcej ooobowe od 10 do 18; pól tora.zmiano
we od 7 do 19. W poniedz ia.lki ol:Wierane o 
dwie godziny później. 

Sklepy rybne jednozmianowe i jednoosobo
we od l'!odz. 10 do 17.30. w poniedziałki od 
go<lz. 12 do 17.30; jedno7.mianowe dwu- i wie
cej osobowe od 10 do 18, w poniedzialki od 
12 do 18. 

.6. Jal< ocenia Pan (nil ustalO!ly rej-O'll miasta, 
w którym obowiązywać ma czas pra•cy skle
pów o wydlużooych god.zinach (10- 19), 

Propozycje dotyczące handlu artylmlami prze-

L'sty p.r-osimy kiero•wać pod adresem: Red ak
cja „Dz'em1"'1<.a LódZJ~'e.g•o" ul. P 'otrkowska ~6. 
90-103 z dopiskiem na kopercie „Handel ])O 
nowemu", (kas) 

nami inżynier ze so.Oldztelnl ~-':iJ~~~:ilil!~~~~~~~tSlll~:t;.~~ll:::lli~r.'l~~~~~~--~~~~lllllJIPll-ldl~llll:l~fl'~::P--
lm Nowotki zapytał: dlacze
go. Wydział Budownictwa i 
Architektury Prez. DRN wy
daje zezwolenie na budowę 
przed załatwieniem sprawy 
ścięcia drzew? l\1y też pyta
my o to samo, tym bardzie.I. 
te obydwa wydziały tegoż 
Prezydium mieszczą się w 
tym samym budynku. 

Już 21 lipca uroczysty koncert 
W WIDZEWSKIM AMFITEATRZE 

Urbaniści I archit~kci bez
względni<> muszą Ol{lądać te
reny zanim pr7'''tąpl11 <10 pro
jektnwanla Ich zabudowy, 
Wladzp mieJ~ki~ powi1mv od
p<>wiednim al,tem prawnvm 
zabezpieczyć sobie możno~<' 
egzekwowania tej zasady. rna.
czej 7it'lenł miejsl\.iej, a szcz~ 
góinle drzewom g1·ozić będzie 
zairlada. Pomocny może być tu 
także cennik drzew, który 

Najważn.ieJs·zą inwestycją w czynie spolecZll\ym na Widzewle jrst 
budowa amfiteatru polwionc.go między ulica,mi Mala,cho•wsklego, 
Niciarnia.ną i Konstytucyjną. 25 marca ub. roku uroczyście wmu
rowano akt erekcyjny. Tenn:n zakończenia budowy zaplanowano 
na konie<: br. Dzi~ki ,ledaak ogromnemu zaa,ngażowa,niu i p()mocy 
całego właściwie społeczei1stwa widzewskiego zakończenie prac na
stą.pi jesz.cze w tym miesią.cu, Generalnym wykonawcą 3!l11fiteatru 
jest co prawda MPBK nr 5, ale 50 proc, prac wykonano tu w czy
nie społecznym, 

niestety „rodzJ się" zbyt dlu- Na sz<:zególne wyróżnienie za• 21 bm, po uroczystym o~war
ciu amfiteatru, odbędzie się tu go, stugują zwlasz.cza ekipy z ZPB 

og6lnolód'l.ka uroczysto9ć zor
ganizo,wana z okazji Swięta 
Lipcoweg-0, W gal<>wym kon
cercie m. in. wmmą udział: 
orkiest.r" pod dyrekcją H. De
bicha, Mieczysław Fogg, Jerzy 
Grunwald, zespól ,,A.fłlfas'\ 
,,Bra,ctwo Kurko\ve". 

W vrzyszlości pJanuje się 
przykrycie amfiteatru specjal
nym dachem oraz zorganizowa
nie tu kina lemiego, (J.C.) 

go ZMS d/s Propagandy. Od może mu, wytlumaczy. 
1970 r, jest rów•1jeż cztonkiem - Czy właśnie ten problem 
PZPR. będzie pan cłlcial przedsta.wić w 

- Co by pan zaliczył do naj- dyskusjach festiwalowych? 
większych osiągnięć waszej - Nle. Będę mówi! o rewolu• 
zakładowej orga.nizacji? cli naukowo-technicznej. Ale 
,_ Największy· nacisk kładzie- i ten temat dotyczy młodzieży, 

my na ró7.ne formy pomocy która często występuje z cieka
młodzieży przychodzącej do na- wymi inicjatywami, pomystami 
szego zakladu. Szczególną zaś czy też wnioskami racjonaliza
opieką otaczamy tych. którzy torskimi. Bardzo ciekawi mnie 
po raz pierwszy rozpoczynają jakie poglądy na ten temat będą 
pracę. Korzyść z tego jest po- reprezentować delegaci z innych 
dwójna. „Wiążemy" w ten st><>- krajow. (J. C.) 
sób nowego pracownika z na- Fot, A. Wach 

Brudne 
Akcja. „Porządek" dziwnym 

zbiegiem okoliczności nie obj~la 
spra,wy estetyki i czystości mar
kiz. Na ul. Piotrkowskiej 
wizytówce miasta - większość 
z kolorowych oslon Jest brud
na i zakurzona. Straciły świe
żość kolorów pasy, tlo upstrzo-
ne jest plamami, zaciekami. 
Niektóre SI\ wręcz czarne od 
brudu. Przyl<lady moźna by 
mnożyć. W uajgorsiym stanie 
są markizy sl<lepowe przy ul, 
Pio-trkowskiej 161 (obuwie pry
'vatne), 128 („Bomb"onierka"), 
126 (odzież damska), 102 („Ka
mea"). Lepl(Je od lcurzu, w 
kolorze burym są osłony przy 
ut. Piotrkowskiej 56 (obuwle). 
51 (MHM), 66 (Dom Gospodyni) 
l 64 (artykuły spożywcze oraz 
,~Warzywa-owoce-Kwiaty")• 

markizy 
Niejednokrotnie sąsiadują z 

nimi czyste, należycie utrzyma
ne markizy, świadczące, że czę

sto wystarc~y dobra. wota. per
s<>nelu i wiadro cieplej wody z 
proszkiem, Wymieńmy placówki 
przy ul. Piotrk<>wsklej 85 („Sza
rotka"). Sł (pasma,11.l.eria), t3 
(obuwie), 

Konieczna jest Wymiana częś

ci markiz - tych podartych; 
be1'.bar11:nych, Sprawę tę pole
camy dyrekcjom poszczególnych 
przedsiębiorstw, których sklepy 
wystawiają sobie zlą opinię tym 
drobnym, ale przecież iSto~nym 

elementem. (Z. Ch.) 
Równict . ł budA>wlani mają J\ im. "li. - Sawickiej, LZPB im, 

w tym zakresie wl~le n:r t;U- O\Jr. ·pokd.lu, Zakładów Włókien 
mieniu. Naaminne to 7.jawi.sk'U. „ Sz.tucz.nyc.:h „Anilana" 0 raz. wie-
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że , podcps robót niszczy &ię i te le innych. z pomocą zgtosily 
drzewa. które powinny pozo- się także szkoty. Codziennie po 
stać Np ostatnio przy ul. zakończonych lekcjach praco-
Scaleniowej podczas robót walt tu uczniowie m. in. z Te-

Zm11czony 
up alem ziem„ych łyżką koparki zdar- ehnikum Przemysłu Papierni-

to korę z 6 kilkudziesięcio- czego, za.sadniczej Szkoły Me-
letnich sosen. Przy zachowa- talowe.I nr z, XXIIJ LO, vn LO 
niu ostrożności na peW!'lo da- dla pracujących. Obecnie pozo-
loby się tego uniknąć, stały do wykończenia drobne 

W. KASPRZAK prace porządkowe. 

Z ZMS na 2-dniowv biwak ------
8 W namiotach nad jeziorem 
e Zabawa przy ognisku e Wybory 

najmilszej uczestniczki biwaku 
Wiadomo., że wakacje sl)ędza

ne w m ieocie zwlasz,c.za w cza-

,Rozrywka 
dla osób starszych 

z li11.icjatywy K.ola Miłośni-
ków Lodizi przy Zjednoczonym 
zw!ązku EmerY'tów i Rend
stów - Lódź-PoJesie w Parku 
i!m. Po-nlatow.s.Iciego. w po-b~ ia-.u 
mus,zli koncertowej zostanie 
rorganizowa.ny ośrodek !er.n.eh 
rozrywek k'U1ltura1.nych. Koncer 
ty występy artystów sce•n 
łód·zkich. Wjl'Stawy rotografil 
mala<rstwa i piasty'k.i. ko11kwr
sy i poJl: aa.y f ulmów krótkom e
trażOwych, gry towarzysłoe 1 
wiele inmych a.trakcJ·i ze liZCze
gólnym uwzględnieniem ro•
rywki dla osób w wieku star
szym - to ty1.ko n :e które z 
za,planowany<eh letnich ,mprP..z 
urocz~'S>te otwarcie ośrod·ka n a
s tąp i dziś w sobotę. o god7„ 
17. w programie koncert śo t>w
no-m u.zy<cZlnY I występy arty
stów scen łódzkich z udzialerr> 
m. 1'11 Leny WL1czyńskiej. Dla 
tnwa.!idów, rencistów i ~mery· 
tów wstęp \\rolny za okaza,niem 
leg itymacji, (j. kr,) 

DOK zuprnsza 
DOK L61c:iź-Bałufy ul. t.lma-

nowski.ego 166 zaprasza w dnl•u 
dzisiejszym o godlz, 16 na pokaz 
prz.yną,dJzania oookltai!l OW<h.'VWO
-·warzywnych poląc:zony z d~t1-
sta.cją. Po pokazie odbędzie s!ę 
projekcja rnmu tabul.arnego 
1Prod. pał. pt. „Szerokiej dJrogi 
llrochainie". Wstęp woliny. 

s ie u.palów nie należą d'O :naj
przyjemniejszych. Są jednak 
sposoby. żeby Je uatrak-cyjn !ć. 
z c'ekawą inicjatyv,•ą wys·tąpil 
właśnie ?:arzą<l Dzl-eloni,cowy 
ZMS-1Polesie. 

W dniach 7-8 lipca zor~anL 
zowamy zostanie w Jankowicach 
nad jeziorem b hwa.k d•la 3UO
osobowej gr.upy pracownLkóW 
zakla<lów wlókiemniczych z 1ej 
d.zielinicy - czl·onków ?:MS. W 
programie rnat"sz trnrystyczny. 
gry s.µ-ortowe. zabawa taneczna 
przy o,gn!sklu . >''J'bO<rY naitn •l
szej dziewczyny b'waku oraz 
wie·le innych atrak.cji. 

W następnych tygod niach d·O 
.Tank<0wic na sol>otmio-niej?1el-
111y wypo<:zynek wyjeżdżać będą 
kolejne gr-wpy mlodz1 eży. 

A może z.a przykładem 7.D 
ZMS-iPolesie pójldą tak.że l 1111-
ni? (J, C.) 

w niedzielę 

W pobliżu ht<! targowych na 
p!. Nif!'J)Odleqto§ci na~z foto
reporter vcht<>ycił w stcaim 
obiektywie talci oto obra.zek. 
W idoc?>nie zmeczony uparem 
mężczyrna prŻewożqcy u:óz
kie1n warzywa i owo-ee na ry
nek, u.ci4t sobie malq. drzem-
kę. (j. kr.) 

Fot, A. Wach 

Na zieloną trawk~ 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się lci.llka atrak.cyjl1ych wycie

czek. 
.6. Wycieczka pies7..a na trasie Tuszyn - brzegiem Wolbórld -

za.me>ść - Laznów dbugiości 18 Jun. Z!biórka na pętli MPK pl. Nie
pod,Ieglości godz. 9. Koszt ok. 20 zt. Prowadzi E . MalaJ:iej. 

.6. Wyciecz.ka piesza na trasie Lęczyca - Tum - Te>pola Kró
lewska - Łęczyca -dług. 10 Ian. W programie zwiedzanie kopalni 
łęczyckiej. Koszt ok. 30 z.I. Zbiórka na Dwo:rcu Ka.liskim o godlZ. 8. 
Prowadzą: A. Kuirczewski, Z. Pigulowski, 

.6. Wyclec-z;ka „na orientację". Zbiór'ka na pl, DąbroWSklego o 
godz, 9. Uczestni<:y winni posiadać busolę i przybory do pisania. 

.6. W muszli k-0<ncertoowej parku illl, Poniatowskiego od godz. 17 
slclada.nka rozryw'.lmwa. Wystąpią: A. Nikioin, W. Sziczawińska, B. 
Berger i z. Jabtoń&ki p rzy aka<mpaniamencie W. Nowaka . 

.6. w Filharm<nili o godz. 16 wystę.p pn. . Mon'uszk10 i Wien'aw
ski" .:zi ,\JldJz,lalem· w!ls.tów Teatru Wie1kiego. L a'kltorów lódz.kich scen. 

(:li:) 

W AżNE TELEFONY 

tnformacJa telefoniczna 
Straż Pożarna os, &65·11, 
Pogot<>wle Ratunkow• 
P<>gotowle MO 
Informacja koleJowa 
Informacja PKS HS-95, 
Pogotowie wodociąsowe 
Poi:otowle gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Poi:otowle clepłowalcz. 

TEATRY 

°' 595-SS 
09 
01 

155-55 
111-20 
835-łl 
395-85 
n•-ra 
181·11 

JARACZA - ll'O<Lz. 19 ;,Kram z 
piosenkami'' 

MALA SCENA TEATRU JARA· 
CZA - godz. 16 „Alfa-Beta" 
(od la<t 18) 

TEATR 7.15 - &odz. 19.11 "'Dr~
dowata 11 

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI rtlll. \IVl~lde&o 86) 
godz. 10-1:5 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO fu.I. Gdańska 13) 
mie.czyJlłtte 

BISTOR li . Wl.OKIENNICTWA 
(<P iotrkow.ska, 232') g<>dJz. 10-l 7 

ABCHEULO!ilCZNE 1 ETNO-
GRAFICZNE U>l. Wotnośel lł) 
god.z. rn~1s 

EWOLUCJONIZMU CPark Slen
kiewic.za) &Od:i.. l{f-17 

LODZKIE ZOO 
czyume w god:Z. 9-20 
czynna do gooz. 1111 

(kasa 

PALMIARNIA - n\eCZY'nn& 

KIN A 
BALTYK - „Simon Bolivar" 

(h' z.p.,) od IM 14. go<iz. 10, 
12.15. 114.l:l-0 , 17. 19.30 

LUTNIA - „Wód,z Indian 
Tecumseh'• (NRD) od la<t 11 
godz. 10, 12.t~, 14.30. 1' 45, 
„Król. dama„ walet'• (.fr.> od 
la<t 16. g<>d•z. 19 

POLONIA - „Smtech w clem
_nośc1" &n.g od lat 11 Cod~ 
1 O. 12.111, H 38 . IT. 19 SG 

WISLA - „MalJ', Wledkt czło
wiek" (USA) o4 la~ 16. l!od'l., 
1'll. 13. 16. Ul. „S>''iadek k-0-
ronnY"' (!Wł.I) god•z. 2l 

WLOKNIARZ - „WOd!Z Indian 
TecumiSeh" (NRD) od lat 11 
godz . 10. 12.15. 14.30. 17, 18. lł 

WOLNOSC - „Pojedynek na 
wietrze" (Jap.) od lat 11, C· 
10. 12. H. 16, 18. 20 

ZACHĘTA - „Smie.ch w c\em
no.!lci" (ang.) oc1 lat 18, ~od-z;, 
10. 12.15. 111.30, 17. 19.30 

TATRY-LETNIE - „Swla<lek 
kOro?llllY" <>d. l•t 18 (Wł.) 
godrz;. 20.1s O~\no czynne tYl· 
ko w dni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE - „Szkota 
kowbojów" (USA) od lat lł, 
gooz. 20.30 (kino czY'Illll• tyl
ko w dni pogo<lnel 

DKM - „Posa,g k.się<Żniczki Ra
~u" od lat 11 (radz.) godz. 15. 
„Madem<>l:selle" (a'!l&.) od lat 
18, godz.. U.16, 1B.41ł 

STYLOWY - „Opis obycza-
jów" {pol.) oo la,t 16, g<>d.7.. 
16 , 18, 2-0 

STUDIO - ,.zwa-riowany 
end" (fr.~ od J:;,t 11, 
18, ,.Anatomia milości" 
od lat 16, godz. :>Al 

wee.k
godz, 
(Pol.) 

!'ATRY - „Hrabillla z Hong
kongu" (B) (ang.) od laot lł 
godJZ. 12, 14.30. Powgn.anie z 
:filmem „Dzienni.k mlodeg<> 
m.aiżeństwa" (franc.) od lat 
1.6. gad.z. 10, 17, 19 

CZAJKA - nieCZY'11.ne 
DKM . - „Pe&ag księ:!:niC7Jcl B.a

lu" . (rum.) od lat 14. godz. 18 
„Siadem czarnowtosej dziew
czyny" CJ ug.) od lait 18, eo<h. 
18. 20 . 

KOLEJARZ - nleczYl!lJlle 

GDYNIA - „.Po-jedynek rewol
~verow.cóv:" (USA) od lat 16, 
go<l·z. 10. 1(2,, 18. 20 „Naszyjn\k 
dlla mo}ej ukochanej" (r.id.z.) 
od lat 11, goct.z. 14. 16 

HALKA - ::r:rlko dla ortów" 
(amg.) od iat 14. godz. 16. 19 

t MAJA - „Arabeska" (ang l 
od lat U .godz. 15. 17.15. 19 .30 

MLODA GWARDIA - „Kot w 
buitaoh" (A) (j.aip.) od lat 7, 
g-Qldz. !Il. 14. „Opęta.nie" (p,od.) 
od lat 16, godz. !(), 16. 18. 20 

MUZA - „Jezioro osobliwości" 
(A.) (poi.) od lat 14, 2odZ. 
15.30, 17.4, 2JO 

OKA „Maio.., lat przed na-
s1ą er11" cang .Q od. la.t H, g. 
10. 12 3-0, l~. 17 .30, 20 

POLESIE - „Bląd szeryfa" od 
lat U (NRD) gocl.z. 17, 19 

POPULARNE - „Skarb" (poi ) 
od la.t 7, gooz. 17, „Kłopoty 
z cnotą" (J •ug.) od lat 18. 
godz. 19 

PRZEDWIOSNIE „.God.zlll a 
kont.-a Hed·ora" (jap.) od lat 
H. goodz. 16, 16, 20 

PIONIER „Rzec~pe>lita 
babska" (A) (po!.) od lat 14. 
gad.z. 15.:W, 17.45. :w 

POKOJ - „Motyle" <J•ug.) od 
lat 18, gooz. Hl lB „Zdarze
nie" (juog „) o.ct lat 18, g. 20 

REKORD - „Wy.zwanie dla Ro
b in Hooda" (ang.) od lat ll. 
go-ciz. Oló.30 sea;ns z,a.mk:nięty), 
17.'l;i. 20 

ROMA - „Wietka włóczęga" 
(f·ranc) o<l lat 11. lodZ.. 10, 
12.30 lS, 17.3-0. 20 

SOJUSZ - ,,l'>OISz.Ulkiwany -

posz'\lklwana" (B) (poi.) od 
lat 14, gooz. 16, 18, 20 

STOKI - „Port l<>tmlcz.y" od 
lat lł (USA) godz. 16, 19 

SWIT - ,,.Hibern.a,tus" (f.ran<'.) 
oo 1ait u. eoa.z.. 1.s.:10. i1 .ao, 
19.30 

DYŻURY APTEK 

I.imanowskieg.o l, Nai!'Uł.<>Wćcza 
ł2 , Pioitrkowska 325, LUJtomier
s.k.a 149. DąbrO'W'Skiieigo 60, Obr. 
S talinglr a dJU 13 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Poł.-GLn. AM - ul. 
Sterlinga. 13 Klinika P<>loż
in lctwa 1 Patotogl·i Ciąży dla dz. 
Sródmieście - pora.dmie „K" 
ul. Nowotki I Kopcińs,k,lego o
raz z dz1e!nlcy Batuty - (!(!• 
radnie •. K" Uil. Ma·ry.nair&Ka1 
PacanowS>kiej 1 Snycerska. 

Nie przyjm uje chorych lllnl• 
kologiczn le 

Instytut Pol.-GLn. AM (U~. CU• 
l'ie-Sklodowskiej Hi) - położni
ctwo t ginekologia dJ.a dzieln icy 
Górna - poradmle „K" ul. Fe
lińskiego. Zapol&kiej, Rz.eowska 
l Przybyszewskiego. 

Dla dzieln·l cy Baluty - pt>
ra,dnie „K" ul. By<(lgoska 1 'I·u
roszowska oraiz gl.ne,kolog ia dla 
rejonu kliniki u.1. Sterlinga 13. 

Szpital lm. R, Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 da.teln!cA 
Widzew oraz dzielnica Bal·uty 
poradnia „K" u.1. Sędziowska. 

Szpital Im. M. Forna.lsk.iej -
ul, Fornalskiej 37 - dz1elnica 
Polesie, dzielnica Sródmieścle 
poradnia „K" Jl.l.. 10 Lutego, 
dzielnica Batuty porad:nia „1~" 
ul Traktorowa I Lniana 

Szpital lm. M- Kopernika -
ul, Pabianicka 6% - dzielnica 
Górna. poradnia „K" ul. Clesz
kows.kiego I Od!rzańska. d:ziel<n1-
ca Bałuty p.o.radnia „K" ul J.l
belta 

Ch\rwrgla ogólna - Szolt~l 
Im. P irogowa (Wólozańsika 195) 

Ch i.ru.rg ia urazowa - SzpttM 
lin. Jonschel'a (Midionowa Hl 

r.a.ryngolog!.a SzpaaJ tm. 
Barl ickiego (!{\()pclńskl ego 221 

Okulistyka Szp!tal tm. 
J'onschera (Milionowa Ił) 

ChiJrurgia i laryngologia d:z'.e
clęca - In!>ty11u.t PedJatrU AM 
(S parna 86/50) 

Ch irurgia S·zczęk<>wo-twarzowa 
- Szpital fm Ba'!"liok.leg0 <Kov
clń~kiego 22) 

Toksylmlogia - l!nstyt,u.t Me
dycyny Pracy (Teresy· Bl 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nncna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
uJ. Sienkiewicza 137, tel. 166-66 • 

Ogńtno.tóclz.lel Telełonte?.n:V 
Punkt lnformacyjny d<>tyC"lący 
pracy placówek slutby zdMw'a 
telef01I1 615-19 czynny Jest w 
goo z. od 7 do 21, oprócz rue
~el l świąt. 



~·· 
NIEZBĘDNE w TURYSTYCE ANDRZEJ Bla11d<J, Jer'()-

zol,!llBka 9 Z..'l'U•bil leg. 

~~~ 

l1ECHNICZN,A OBSŁUGA SAMOCHODOW 
OKRĘGU ŁODZKl·EGO 

~ 
ELDDM 

żelazka, prodiże, griałki elektryczne, kuchenki ·elek

tryczne, golarki różnych typów, suszarki do włosów 

„Fema", SAMOCHODOWE: odkurzacze, jonizatory, 

&tu<lencką t 211599 wyd. 
przez PL Wydz. Mecha
ni.czny 1002:1 g 

LIGOCKI Stanisław, 1.gu
bil legit. studencką 21€90 
PL 9952 g 

Stacja Obsługi nr 73, ul. Matejki 1/5 
informuje posiadaczy samochodów, że zostało 

uruchomione 

„ I 

1 LIPCA na tras!e l.ódź 
- Koszelówka lub 2 l'p
ca rano na trasie Lódź 
- Ałeiks81!ldrów zgub i
łem zapas.owe koło . N~·
sy". Znal a z.cę proszę o 

POGOTOV\(IE TECHN1CZNE, 
czynne przez całą dobę. 

wentylatory i lodówki. 
zwr.at za \.\l'ynagroct~ze -

nie.m: WZTML Ló<lź, 
Nr tel. · 840·41 

Gdańska 11:!6 - sekreta-
riat. Kazimier.z zawlocki~~QG~· 
_______ 10012 g SWIADKóW. którzy 'A-i- 8~94'94'&eee8eeeeeee 
UNIEWAŻNIAMY zagu- dzieli zajście między 
b :<llną pc eczą.tkę ,Kler.vw- d•woma .kontroleram i .a KANDYDATÓW 
nlk Skle.pu Branżo·~·eg·o· pasażerem odwożą.r.ym 
Krakowskich Zakładów d·ziecko do żłobka bez 
Futrzarskich Lódź . i;,J. b iletu dnia 26 V br. o 
Narutowi.cza 12" . 10054 g godz. 6.30 a·utobUse.m 76 . 

PRZYCHODNIA SkOrno-

pro.szę o skontakto.1.·an.e 
Lódż, Llll'd'<>wa 11. m. 3 

. 10087-10102 g 

W GOSPODARSTWIE DOMOWYM: 
Wenerol·ogiczna m. l..od:zi UWAGA I Farbujemy eks

ul. Zakątna ł4, 1 ;;>iętro pres<>Wo cremJ?l ilnę b!a
rejestracja. przyjmuje 0 a lą n<JIVl"ą. bluzki ela s•y-

lodówki sprężarkowe, pralki WA-68, automaty „Polar 663", maszyny 
do szycia, odkurzacze, froterki, aparaty do masażu, kuchenki gazowe 

lą dobę (oprócz niedzieli czne. koszule n{)n- iron 
udziel a p0rad w 1.a.kre- tyLko do 14 lipca. po 
s le chorób weneryc:ruH·ch czym na&ta,p; przerwa do 
I leczy bezpłatnie 1 "'1rześnia. Prywa.tny za-

56·!2 k kład . Więck.CJ1wskieg0 57. 

DO ZAKUPU ZAPRASZA: C_Z_E_R_\_\'_O_N_l_EC--K-o_ru;_!_g_nt-vl tel. 283-61 10080 g 

ODDZIAŁ WOJE'WODZKI „ELDOM" w ŁODZI. 
- ~inekolog, Tuwima ~o NAPRAWA telewizo:·ów 
________ 97_47__:2 001~~1. Glowińs.ki ]377 g 

OTO ADRESY SKLEPÓW: 
Dr Jadwiga ANFORO- --------
WICZ - skórne, wene- PRZEPRASZAM Stanl5ła. 
ryczne 16.30-19, Próchni- 1 wa Zał~cznego zam. w 

ul. Piotrkowska 16 i 21 
al. Kościuszki 29 
ul. Lutomierska 8 

ul. Narutowicza 9 i 32 
ul. Armii Czerwonej 66 
ul. Nowotki 62 

ka 8 9915 g Zeło\\·le. za zajśc i e 17.X. 
SWIADKóW kolizji sa-:_j 1972: Jan Mar.ynowsk i, 
m<>"hodow · 30 . Zelow, S~e.nk1ew1cza 2tl 

br. ~ ok. g~z. 17 ~e~~:~~ 10110 g 
g·u uJl.c Balu·ckiego Ryn-
ku i Zgierskiej proszę <l USTERKI w siln:kach 

ul. Sienkiewicza 27 ul. Przybyszewskiego 32 skontaktowanie: 281-40 w. sa.mochodowyoeh W>'kry-
243. g·odz. 7-15 10104 g wa. r~&u!.uje za.plon~· ! 

gaź.n'.Jki ang~elskirn -apa
DO Ciechoci•nka w ratem elektr-0nowym -
d•niach 7, 14, 31. 31 lipca „ CryJpt<lłn" inż. z. supa
zab'-0rę samoch·<>dem 3 d>'· Suwalska 21!. Tel. 
osoby. Tel. 319-18, i>·"> 2'1 ~36-78 102-24 ~ 

SPRZĘT OśWIETLE·NIOWY i ART. ELEKTROTECHNICZN1E 

nabyć można przy ul. ul.: 
Piotrkowskiej 50 i 157, Limanowskiego 48 i Nowomiejskiej 5. 

············································: SPRZEDAJ\I: szyby prze- ,Z!\STAVĘ 7.50" dn ie do „Opla Reko rd" dar'n. 
-

DnWWlić 
sprze - KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy, 

NiOWOść DLA PAŃ i PANOWI ! . 
Zakłady usługowe Sp-ni Pracy 

Fryzjersko - Kosmetycznej 
„POSTĘP" 

WYKONUJĄ 

MASAŻE CAŁEGO CIAŁA 
supernowoczesnymi aparatami 

przy ul. ul.: 

: Piotrkowskiej 27, 76, 
i limanowskiego ·34 ł 
• : Lutomierskiej 142. 
! .ł LECZNICZE ZABIEGI 
• pielęgnacji włosów nowocz.e-

sną aparaturą przy ul. 
Piotrkowskiej 27. 

• I • • • • 
I • • • I • • • I • 

wszystkie zakłady. ! 
.ł TRWAŁĄ ONDULACJĘ dla ! 

.ł CZESANl1E PERUK -

Panów - wszystkie zakłady, i 
5531-k : 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
OGŁOSZENIA DROBNE 

DOM nowy z wygodami, 
ogrodem, garażem (s ·ł a, 
światło). c.o" sprzedam. 
Na zamianę 2 !·ub pokój 
a. ~u.chnią. Oferty „ 99:;o" 
Pra.sa, P'.otrkowska 96 

WÓZEK dJ!a bliźniąt 
&przed.am. Narutow'cza 
115 B il353 g 

SZCZENIĘTA dobermany 
- tamio sprzedam. Ko 
l•thSziki, Te.atradina :1.7 

SPRZEDAM plac 2. pra- 9665 g 
wem zabudowy ul. so- --------
wińskieg.0, 'Iylko poważ- APARAT „Practica L" z 
ne ofe.L·ty „9951" Prasa, o_rest<>nem 1.8/50 oraz o 
Piotrlrowska 96 b 'ektyw ,.Pentacon" 
---------1 4/WO sprzedam IU:b za 

GARAŻ do wynajęcia - mienię na „Penta .:xrna 
Khlińskiego 166 tel. 633-40 Six TL". Lód:/., Fabryr.z 

2,5 MORGI, w tym staw. na 9-:M l0092! 
lą.ka - l!'ladająee s.ę na LóDż ffiK>torową ora 
hodowtlę drobiu !\Lb ryb szyby do starej „War-
- oddam w dzierża.wę. suiwy" - s·przedam. -
Rosanów 18 k. Zgierza. Kierpoowa 16 (aut. 52, 
Zofia An,dTzejak 10074 g 68) 9958 g 

PLAC z planem budowy SZCZENIĘTA foksterieTV 
oranżerii piJ/nie :;prze- ostrowłose spnedam. Ze~ 
dam. Wiadomość: Lódź, romskiego 85, m. Il. ofi
Porzeczkowa 22 10040 g cyna 10039 g 

DOMEK, 0.5 ha - sprze- OWCZARKA nlemiedkie
dam. Mieszkania na za- go z :rod<>w<>dem sprze-
mianę. Radzie.eka lJ.t. dam. Wier:zlboi•a 12. 
_godz. 1.8-2'0 10028 g m. 8 10055 g 

PLAC zadrzewiony - SZLIFIERKĘ podłużną 
ogr-0dzony z prawem za- stolallSkl\ z wiyclągiem l 
budowy w rej<>me uJ. masz~•nę kaletniczą Je
Franciszka - Stepowa woramien.ną d'O sanda-
1/3 - sprzedam. Tel. Jów - sprzedam. Tel. 
46·987, 7-14 100.29 g 484-417 10015 g 

GARAŻ klupię lub wy- GAZOWĄ kuchnię :nową 
najmę w okolicy Dworca - oka.zyjmie sprz'.ldam. 
żabieniec. Oferty „10030" 'I91. 47)-.()(1 1006i g 
P.rasa Piotrkowska 96 

tmm1~ „~7i'iJ?'_._J_' J„ s;~ !~!;~~~ 
„WARSZAWĘ 223" lgru 

DUŻĄ palm~ Fenlkis - dzień 1971) - sprzedam. 
sprzedam. Styraka t-5 Kolińsk;ego ' pr:iy In-

bo-cz.na. TaJitl>.i 969 g manokie) 10062 I 

wiecz·o-
i .. V<>Lk..<ra·agena J.200" o- rem: 264-0>3 10.~52 g - MONTERÓW samochodowych, 
raz WSZ}"Stkie częśe: łącz 

nie z siloikiem do . For-

rmai~ir da-Ta1unuisa 17", Gdań3'k-
O!fwa, tel. W-U-20 

9999 g 

- SPAWACZY gazowych i elektrycznych z 
uprawnieniami, 

- LAKIERNIKÓW samochodowych, 
- MURARZA-STOLARZA, 

„MOSKWICZA 408" sprze Ml.ODE, bezd7iebne rnal-
d.am 1'wb zam·:enię n.i - ieństwo, czl<mkowie 6pół 
„ żuka'\ ,.Nysę". Clap : ń- dzielni po.si.ukuje m'.es,z_ 
sk:l, Zgierz, 17 Stycz:nia kan ia. Oferty ,.9900" Pra-

- KIEROWNIKA oddziału I zakładu trans-
portu samochodowego z praktyką, 

156 1U091 g sa, P iotrk<J1V11Ska 96 

- INSPEKTORÓW do transportu z praktv
ką, 

- ST. INSPEKTORÓW budowlanych do pro-

„MOSKWICZA 408" - POSZUKUJEMY na k1'1- wadzenia robót inwestycyjny~h. ·' 
sprzedam. OJ:>ornicka 19. 
P<> 15 10096 g 

„WARSZAWĘ P ick-up" 
w dobr)"m stanie sp.rz.e-
dam. Lóodź, Chałubińskie-
go 55 10098 g 

„ZASTA.VĘ" (1967) sprze 
dam. Tel. :m-96 10044 g 

„WARSZAWĘ M-2'0" oraz 
taksometr „Pol ta.ks" -
.sprzedam. Lódź, Lima-
ni<>W6kiego 200--.l, po !8 

ka god?,111 'l' n·gqdn u 
n!ekr~ uił\.Ce1~<> poko ~ z 

- ST. INSPĘKTORóW handlowych - in
wentaryzatorów oraz wygiodam;. Ofert>· „9814" 

Prasa, Piotrkow.,.ka &6 - ABSOLWENTÓW szkoły zawodowe3 I 

POKÓJ, :Jmchnię, wyg-0 
d.Y <>!fródek zamiencę n 

Technikum Samochodowego na stanowi
ska monterów samochodowych zatrudni 

~ zaraz z terenu Lodzi Lódzkie Przedsiębior
- stwo Obrotu Pr-0dukta.mi Naftowymi „CPN" 

w Lodzi, ul. Gdańska. 70, tel. '281-70 w. 69 • 

kawalerkę - bl<iki. Ofe 
ty ,.9890" P.rasa, P1otr 
ko ws.ka 96 

NIEKRĘPUJĄCEGO po 
ko;u ewent. kawa1erk 
lub M-ll 
Tel. 

-
j TOKARZY pociągowych, frezerów, ślusarzy 
narzędziowych I remontowych, ślusarzy-ustaposz.JkuJę. 

831"37, od 18 10016 
10041.1 g POZNAŃ, mieszlcanie 

g wiaczy automatów oraz elektryków i szlifie
rzy narzędziowych zatrudnią natychmiast z 
terenu m. Lodzi Zakłady Igieł i Części do 
Ma.szyn Dziewiarskich „FAMID" w Lodzi 
ul. Wersalska. 50. Warunki płacy wg układ~ 
zbiorowego pracowników przemysłu metalo
wego, Zgłoszenia przyjmuje dział kadr I 
szkolenia zawodowego w godz. 7-15. 

,,FIATA 1100..D" (1963') -
sprzedam. Tel. 561-90. po 
18 10065 g 

„OCTAVIĘ suiper" p!Lnie 
s.przedam. P iotrko•vska 
2:12. m. a. Jadczak. Po 
godz. li 10063 g 

„FIATA 1125-A'' rwlosk i) 
1600 t!;prz.edam. Rado-
goszcz., K<>na.rowa 3 

10047 g 

SPRZEDAM bony PKO 
na „ Fi a.ta 125 p", Odbcór 
samochoou .natychm last. 
Oferty „99r;"8" Prasa, 
P iotrkowska 93 

„SYRENĘ b05'' pilnie -
sprzedam. Odb iór w Mo-
tozbycie. Tel. 328-~3. pO 

!&.SO 1&101 g 

SAMOCHÓD m ałolit: ><ż<>-
wy - kitUp il;. 'Ieł. 204-'29 

100.73 g 

„WARSZAWĘ 22.3" (listo-
pad 19721) - sprzedam. 
Lódź, Pod,góMa 70-34. 
Go<Lz. 15-18. Kobal~zyk 

!0018 g 

SPRZEDAM ,.NSU-Prinz 
- 1000 S" 1967 - b i ały . 

Lódź . Kiliń.'lkiego 136 m. 
17. Po godz. 16 101>59 g 

I•--°"...:------• SP-NIA PRACY 
„URODA 

i ZDROWIE" 
ZAKLAD 17 

Boya Żeleńskiego 12 
w Lodzi, tel. 515-67 

1 e czy 
2:YLAKI KOŃCZYN 

DOLNYCH 
z uwzględni en iem 

wyników 
kosmetycznych 

po leczeniu 
operacyjnym. 
Równocześnie 

leczy 
OWRZODZENIE 
ŻYLAKOWE 

PODUDZI. 
.„„„„„-~ 

spółdzielcze trzyp<>kojo. 
we za.m '.enię na podobne 
w Lodzi. Machow'cz 
61-377. Po21nań. Os!ed'le 
Man:!estu Lipoowego 60. 
m. 9 10085 g 
SWINOUJSCIE - 2 po-
koje. ~uchmia. bl<>ki , sł-0-
neczne. w;-soki pa rter, 
kwaiteru:nkowe 2ami-c·nię 
na Lódź - pokój, kuch_ 
ni a~ bloki, I piętro. K<m· 
sta.ntyn&w, 1 Maja 66. 
Najder 10088 g 
DWA vokoje z kJU.~hnią 
w blokach - Dąbrnw.a . 
zamieni!) na d·wa razy 
po poloo,j!J z kuchnią. 
Oferty ..10075'' P.i'asa, 
P iobr.klowska 96 

2 POKOJE ku.eh nią. z 
w1Sz;-stk\e wy~y b!oki 
ZUS, zamienię na 2 ra-
zy PO pokoju 2. klu·ch•1ią 
z wyg·<>dami. Tel. 422-0j 

10045 g 

SAMOTNA praoeująca pil 
n'e posZJu.kude niekrępu-
ją•cego pokoju, Oferty -
„10-060" Prasa, Pcotrkow-
ska !)6 

MALŻENSTWO posi1uku_ 
je poko.Ju. Oferty ,. 1001 7" 
P.rasa. P iotrkOwska 9fi ----MIESZKANIE z wygoda-
mi w;1najmę małżet"1st\.\·u 
A•monie\\·.sika :M - Wi-
dzew 1)013 g 

MLODE małżeństwo -
czlonloo\\'le spółdzielni po 
szukulje mieszkanta \\' 
ceintrium. Oferty „l 00fj8" 
Prasa, P iobnk.owska 96 ,_, 
UCZE!ir-ca do praco'Ą'nl 
toreb P<>trzebn,y, Pabla-
ni.ce Sniadeokiego 2. 
m. IO 1002-0 g 

NIEMIECKI, francuski, 
rosyj'lk1, nau•ka. popraw-
ki. 362'<99, Głowacki 

10120 g 

POTRZEBNA na stale 
pomoc d<> dzieci 6 i 7 
lat. Kao71marska. Mała-

chowslciefo 6, 838-79 
J 

10272 I 

RATOWNIKÓW sezonowych do ośrodków 
wypoczynkowych przyjmie Lódzki Ośr-0dek 
Turystyki i Wypoczynku w Lodzi, Al. Schil
lera. 4. Warunki pracy i płacy do omówie
nia\ w dziale organizacyjno-administracyj
nym w godz. 9-12. 5655-k 

do podjęcia pracy w punktach 
usługowych na zryczałtowanym 

rozrachunku w zawodach: 
• ślusarstwo ogólne, 
• szlifierstwo, . 
• ostrzenie narzędzi, 
• kowalstwo, 
• blacharstwo, 
• naprawy sieci wodociągowej 

i ew. w innych specjalno
ściach 

poszuku e 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
„ARMATURA" 

w ŁODZI, ul. DUŃSKA 23 
{Teofilów), tel. 898-52, 898-53. 

Pożądane jest posiadanie 
lokali. 

5512-k 
~QQQQQQ 

Lódzkl Kombinat Budowy Domów przyjmie 

do pracy na nowych budowach Osiedla Ret

kinia oraz do Fabryki Domów: 

ROBOTNIKÓW W ZAWODACH: 

- PLYTKARZY, 
- TYNKARZY, 
- MURARZY, 
- MALARZY, 
- MONTERÓW w .k. I c.o., 
- MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, 
- POMOCNIKÓW mas~ynistów, 
..._ MANEWROWYOH, 
- USTAWIACZY wagonów, 
- OPERATORÓW na sprzęt średril 
- STOLARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 

oraz 

ABSOLWENTOW 
SZKOL PODSTAWOWYCH 

do nauki zawod(>w o specjalnościach budo
wlanych w Zasadniczych Szkołach Budowla
nych dla Pracujących nr 1 i nr 2 Lódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa: 

KIERUNEK 3-LETNJ: 

- MONTER rurociągów przemysłowych,' 
- MECHANIK maszyn budowlanych 
- ELEf{TROMONTER, 
- STOLARZ, 
- SLUSARZ-SPAWACZ, 

KIERUNEK Z-LETNI'! 
- MURARZ, 
-. CIESLA, 
- MONTER konstrukcji żelbetowych. 
- MONTER wewnętrznych instalacji budo-

wlanych, 
- POSADZKARZ, 
- BETONIARZ-ZBROJARZ. 
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SOBOTA, 7 LIPCA 

PROGRAM I 

to.oo r.Samotny cz.lowtek" - film fab. 15.łS 
Program I proponuje. 16.05 TV Informator Wy
dawniczy 16 30 Dziennik. 16.40 Sprawozdanie 'l 

rnlęd2ypaństwowego spotkania w lekkiej atle
tyce Francja - Polska. 18.10 Spotkania z przy
rodą. 18 35 „Godzina Orfeusza". 19.20 Dobranoc. 
19 30 Monitor 20 15 Festiwal Piosenki żołnier
skiej - ;,Kołobrzeg 73". 21.45 Dz1ennlk. 22.10 
;,Samotny czlowtek•, - film fab, 

PROGRAM II 

17.55 Tam wlaśnle bylem. 18.30 „Kolekcjo
nerzy" reportat mmowy, 18.50 „Czy będziemy 
mieszkać na dnie mórz••. 19 20 Dobranoc. 19.30 
Monitor 20 15 „Głowa rodziny" - film fab 

21.5! „Gra I śpiewa czeski zesp. Vadomllove"~ 
22 20 24 godziny, 22.30 Program Il proponuje, 

NIEDZIELA, 8 LIPCA 

PROGRAM I 

7.35 TV Technikum Rolnicze 8.15 Przypomi
namy, radzimy. 8 35 Nowoczesność w domu 
I za<?rodzl„. 9.00 „Swtal, który nie może zael
nąć". - lUm. 9.25 Antena. 9.40 „Czas I ludz1e" 
- film dok 10 35 lnlerstudlo. Il 05 PKF. 11.15 
Nledztelny koncert promenadowy. 12.15 Dziennik, 
12.30 „ Woda dla wsi". 13.00 Dla dzieci: „Mały 
dobry jeż" 13.45 Piórkiem 1 węglem . 14.30 „Pol
skie skrzydła" - teleturniej 15.25 „Spotkanie 
w Lazienkach". 16 OO Sprawozdanie z między. 

państwowego spatka.nia w iekkJej atletyce 
Francja - Polska . 18 OO Tele Echo. 19.00 Estra
da Poety~ka Boleslaw Leśmian - „Dwaj Ma
cieje" wyk , W. Siemion. 19 20 Dobranoc 19.30 
Dziennik. 20 .15 Festiwal Piosenki ZolnierskieJ -
Kołobrzeg 73. 21 45 z serll: „Zapomniane histo
rie" nowela. 22.30 Magazyn sJ;>Ortowy (W). 

PROGRAM li 

17.05 i.Pokd co potrafisz•• program roz.ryw. 
kowy, 17.50 Stud io Baletu Nowoczesnego. 18.11 
;,Sobowtór'• - ftim lab. ł8.50 Galeria 33 M!lio
nów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Molo" 
t!lm fab . 21.35 „ Wczoraj szczere pale" - pro
gram rozrywkowy, 

PONIEDZIALEK, 9 LIPCA 

PROGRAM I 

16.30 DżtennLk. 16.40 ·Echo stadionu. 17.03 t.ódz: 
kle WiadomoścJ Dnia. 17 .35 Teierekl~~a. 'ii.40 
Premiery krótkiego metrażu. 18.00 XXX Między

narodowy Wyścig Kolarski Dookoła Polski. 18.45 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 15 
Letni Przegląd Teatru TV - August Strindberg 
- „Ojciec'•. Wykonawcy: A. t.aptckl, Z. Mro
zowska, B Sołtysik, H. Bąk, J Kaliszewski, 
S. Bronlszówna. J. Turek, J. Englert. 21.40 Pro
gram publicystyczny 22.10 Arie operetkowe Ja. 
kuba Offenbacha śpiewa Agnieszka Kossa.kow
ska. 22,33 Dzlennlk. 

WTOREK, 10 LIPCA 

PROGRAM I 

10 OO z serli: ;,zapomniane Historie" nowela 
filmowa. 16 25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 
„Copernlcus Tryumphans„ opera wyk, artyści 

śpiewacy Opery Poznańskiej 17.15 Z cyklu: 
Ambicje p0 polsku. 17 40 r.WD. 17.43 Program 
puhl!cvstvczny „Raportu c!ag dalszy" (z Lodzi) . 
18.00 Teleferie. 19.10 Przypominamy, radzimy. 
19 20 Dobranoc. 19 30 Dztennlk. 20 15 „Zbrodnia 
l kara" - film fab . cz. I . 22 oo z cyklu Spotka
nie z pisarz.em. 22.30 Dz!ennlk. 

PROGRAM O 

17.25 „Kronika Bydgoska". 17.50 „Flisacy na 
Brdzie" film dok . 18 O!i Rozkosze lamanla gło

wy - teleturniej . 18.35 „Kąt kuchenny". 19.00 
Reportaż 19 20 Dobranoc 19.30 Dzlennlk 20.15 
,.Mada~askar królestwo Beniowskiego". 21.00 
;.Bory Tucholskie''. 21.20 24 godziny. 21 30 „De 
Revolutlon!bus Orblum".„ - pro~ram slowno
muzyczny. 22.05 „Cala naprzód" film tab, 

SRODA, 11 LfPCA 

PROGRAM I 

O 30 ;,Zbrodnia I kara" film fab. 15.20 Mate
matyka dla nauczyciel!. 16 30 Dziennik . 16.40 
,,Del1a X Ray" ftlm dok . 11 20 informac.fe. To
wary, Propczycje. 17 40 „Wiejskie pejzate" re
port•; filmowy IR 25 Lócl11<te Wiadomości Dnia 
18 30 Prner•m publlcvstvc:iny - Merkury w lip
cu 18 45 Za kierownicą . 19 20 Dobranoc. 19 . ~0 

Dz.lenn ik . 20 !!i ,.Falszvwy lord" film . 21.05 
Swlat I Po!ska. 21.45 z cyklu: „Balet''. 21U5 

Dziennik. 

PROGRAM D 

17.10 ;,Nasze recenzje". 17 25 Sw1at w kamene 
naszvch rep<>rterów . 17 45 ooktorat z myślenia 

- program pub!. 18.15 Zygmunt Krauze 11ra 

Barbara 
Sołtysik 

utwory współczesnych polskich kompozytorów. 
18.50 W roku nauki polskiej . 19 20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20 15 „Kryptonim N" program 
pub!. 20.45 „Gra Orkte..tra Karela Vlacha". 
21 35 24 godziny. 21 45 scena Prozy: Gustaw 
Flaubert „Pan! Bowarł'''• 

CZW ARTEK, t2 LIPCA 

PROGRAM I 

10 OO „Fałszywy lord" fllrn. 15.20 Matematyka 
dla nauczycieli . 16.30 Dziennik. 16.40 „Geor~es 
Bank'• film dok 17 IO Splewa t tańczy Zespól 
Pieśni I Tańca Uniwersytetu Ja<?l<'llońskie~o. 
17 40 Lódzkte Wiadomości Dnia 17 45 Program 
publicystyczny „Miliony do podjęcia". 18.00 Te
lewizja Młodych 18 U „My t środowisko" pr<>
~ram publ 19.łO Przvpomlnamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc 19 ~o Dziennik . in.ts Teatr sensacji -
Vlastlml! Subrt - „Weekend". Wykonawcy: 
IV: Wról;llewskl. Z Kestowlcz. T. Bo<?uckt. Al. 
Zawlerus>anka. ;r Wollelko. J. Russek-Górzyń. 
ska IWl ~1 to R<'fl<'ksje. 21.45 PKF. 21.55 Ekspres 
Nr 30 22.25 Dziennik 

PROGRAM U 

17.1~ „PrzvszTo~ć nlsklet;to Beskidu". 17.40 
„Pr?.ed Swlętem" prol(ram o~wtatowy, 18.10 K;. 
no Filmów Antmnw~nvrh IR ~o „co starel!o w 
modz!P me•kle1" . 19.20 Dobranoc. 19.30 D1irnnlk. 
20.15 Ma<trrrhter Steaar Holandia - film mn
rv<'znv ?il.45 W orncownl artvstv 21.00 24 gorl1l
n:v. 21.10 „Upadek czarnego konsula" - film 
fab. 

PJĄTF:K, 13 LJl'CA 

PROGRAM I 

to.oo ,,uoadek czarne<?o konsula" film fab: 
15 4~ Prot;tram dnia. 15 50 Nie tylko dla pań, 
18.20 Z cvklu: Wvkooall~ka. odkrvcla: sensacje. 
16.50 D7!ennlk. 17.00 Teleferie. IR.OO Sprawo7da
nlł' z mlPc17vnnr<>doWP~o turntpju •latkń\'kl ko· 
blet. 19.00 f,ó<lrkle Wladomo~ct Dnia 19.20 Do
branoc. 1~.30 n1trnnlk. 20.15 „Melodie znad 
„Adrlatvku" . 20.45 Panorama. 21.25 Teatr TV -

Llll!an He11man - „Lisie l(ntazdo". Wykonawcy: 
H Bedryńska. M . Szonert. J . Bartosińska. T. 

Schmidt, W. Pilarski, J. Siennicka, Z. Geiger, 
J . Zdrojewski, J. Jabłonowska, A. Lewek. 22.35 
Dziennik. 

PROGRAM n 

17,20 1,Ml!ldzy morzem • l-dem" program 
ifubi. n:Ji11"~,Szkola awl!Uońsk'tl • ·~ 'łllw d~Jc. 
t8 4S ,,Magazyn studencki'• program t1lib'1. 1~.20 
Dobranoe 19.30 Dziennl.k . 20.15 „Z\eteń dla mia
sta ... 20.45 „Plosenkl ze Słonecznego Brzegu". -
program roz.rywkowy. 21.15 24 godziny. 21.25 
„Bezchmurne niebo nad Hiszpanią" film sen
sacyjny. 

SOBOTA, tł LIPCA 

PROGRAM I 

8 25 „Pod dachami Paryża" film fab. 10.00 
Sprawozdanie z mist.rzostw świata straży pożar
nych . 16.0-0 Program I proponuje , 16.30 Dzien
nik. 16.40 „Sport I zabawa". 17.40 Turysytka i 
wypoczynek. 18.10 „Na parysklm bruku" 
film. 18.35 Pegaz, 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.15 Teatr Rozrywki Konstanty Krumiłowsk! 
„Królowa przedmieścia" . 22.05 Dzienrilk. 22.20 
Wiadomości sport.owe. 22.30 „Pod dachami Pa
ryża" film tab. 

PROGRAM Il 

17.10 O czym tnnym. 17.25 "Jutro naszych 
miast". 17.50 „Danie tlrmowe•• - film dok. 
18.05 Polski Fllm Dokumentalny. 18.50 „Rybacy z 
Hastings" - tilm dok. 19.20 Dobranoc. 19 30 Mo
nitor. 20.1~ „Kochanka butownika" - rn'm fab, 
21.50 „Pocałunki". 22.20 „Gilbert Becaud" fran
cuski program rozrywkowy, 23.20 24 godziny. 

• Andrzej Lapickl 

Niezwykła 

Minikrzyżówka 
POZIOMO: 1. Dziesiąty w 

roku, 6. Objętość jednego ki· 
lograma wody o temperatu. 
rze +4 stopnie C„ 7. Zbliżył 
się nadmiernie do słońca i 
przez to utonął w morzu, 8. 
Leje od trzech dni. 

PIONOWO; 1. Na czele 
Wyścigu Pokoju, 2. Wyścig 
plaski dla trzyletnich koni na 
dystansie 2400 metrów, 3. 
Miasto na wybrzeżu Azji 
Mniejszej, u..tożsamiane z 
Troją, 4. Uchodzi w Modlinie, 
5. Kłuje w boku. 

Fakir 
Pomiędzy ty· 

mi ośmioma o
brazkami są: a) 
dwa z takim 
samym faki-
rem I takim 
samym wę-

żem. b) dwa 
z takim sa-
mym fakirem 
ale innym wę. 
iem, c) dwa z 
innym fakirem 
ale takim sa
mym wężem. 
dl dwa z In. 
nym fakirem i 
innym wężem. 
Zastanów się 
powiedz, które 
numery obraz
ków odpowia
dają tym wszy. 
stkim kombina
cjom. 

Rozwiązanie (przynajmniej 
dwóch zadań) nadsyłać prosi
my pod adresem „DŁ'' w ter-

bez słów 

(Redaguje HENRYK C1SKI) 

ta a 
W jakie pola tarczy naieży 

trafić, aby przy pomocy 

sześciu strzałów .z,dobyć 999 

punktów. 

Jak? 
rozlać • 

minie 7-dniowym z dopiskiem 
na kopertach (kartach) „Roz
kosze łamania głowy nr 14". 

W sklepie znajduje 1ię 10-
litrowa bańka wypełniona 
mlekiem oraz 7-lltrowy pusty 
słój. Do sklepu przyszła z 
5-litrowym gąsiorem klientka 
w celu nabycia 1 litra mleka. 
.Jak należy odmierzyć żądaną 
ilość mleka, by klientka o
trzyma.la je we własnym na· 
czyniu. Pamiętać należy, 1z 
dysponujemy tylko tymi trze. 
ma naczyniami, a ilość prze
lew ań powinna być możliwie 
jak najmniejsza. 

Rozwiązania 

lnaqrodq 
„Rozkoszy 
łamania 
głowy„ nr IO 

MINI KRZYZOWKA 

POZIOMO: krzesło, stek, aat• 
tropologia. zdun, kaskada. 

PIONOWO: klacz, ekran, a,no1 
słoik, krata, pik. 

WALIZKA: Pierwszy koncert 
od.by! się w Moskwie. 

MATEMATYCZNY KOGUT: 
Sumll liczb składających się na 
matematycznego koguta równa 
się 80. 

PAJĄK: Jedyn~ łączymy na 
zewnąt;rz numerów, na.stępnie 

dwójki i wokól pająka · trójki. 

NAGRODY KSIĄZKOWE wy 
losowali: Helena MarsoZałek, 
Lódź, ul Rewoiucjl 1905 r. 94 
m 24, Bogwnila LI.sik Zg!erz
Chelmy ul Lipowa 7 m. 3, 
Tadeusz Pluta t.ódt. ul Ra· 
domska 14/16, Kazimiera · Fry. 
dzińska. Turek ul KallB·ka 45 
1 Krystyna Włodarska, t.ódt 
13 ul. Gal(arlna 33 m ł. 

Nagrody są do odebrania w 
sekretariacie „DU'. Czytelni· 
koon zamiejscowym wyślemy 
Je poC2Jtą. 

Reda!Ju)e 1tole11um Redakcja - kod to-IOł. C.Odł. Ptou'llow111a te it.drN p~iowy: _ „Dl.", t.Odf t. strrytk.a !I.I' 119 Telefony1 centrala 293-00 łączy ~e wszystk1mt dt.tałamt Redaktor naczelny 125-et 
z-ca redaktora nacietne11c 901-21 Sek.retaM o<lpoW1etS11a.lny, n 1e kretan 20t·70 Dt.lalY: , m!eJskl Hl-10 S37-ł7, spon.owy 208-95. ek<' nomlczny 228-32. wojewódzki 223·05, dział llStów 1 Interwencji 301-04 
crek<>Plsńw nt~ tam1>w1onvch re-td'C1• 1'1„ ewraca~„ -lr11lturalo1 62l·łD ,,Paqorama" S07-2B. dtlaJ •P<l'łec1.nY t totoreporteru 378·97 Dl.lal Ogłoszeń Sll-50 cza treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) 
Redakcja nocna 395 51. 895·59 Wydaje r.6d 7 1c1e Wydawnictwo Prasowe RSW „Pras• " !Ulą!i!a Ruch" Cena prenumeraty roernle 208 u, pólrocznle !Ot u, kwartalnte 52 tł Zgłoszenia prenumeraty 
prz.yJ~ują unedY pocz\OWI t odd&UJ' terenow• „~ucbu". ClzeGl piane a-ręhl~lne „Dziennika" •• do nabyci-a w sklepie „Ruchu", 1.ódt, Piotrtrowstra DS. Wnelkieb inrormac;li o warunkach pre-

numeraty udz!elaj1 wny.ik:!1 olM:ówld „Ruchu" I p0eity. 
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